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Ułomki dzieła pod tytułem: Doftrzeżenia na» 
turalne, ekonomiczne i uczone , w CZCI- a 

tie obiazdki Anglii iSzkocyi n ..- 
prztz Tomasza Newte. ,

(j. lasków może mieścić w sobie około pięćdzie-' 
siat tysięcy mieszkańców. Prowadziło da

wni ey to rnialto znaczny handel tabaką i fu-1 
gtem, sprowadzanemi z Wirginii i w^śp ; Üfe# 
teraz bardzo się zmnieyszył. Przemyślni atoli 
mieszkańcy-rzucili się do innego rodzaiu ■zarobku, 
który im idzie nader pomyślnie. Ba Wełni an«’ 
rękodzrelnie coraz ba'rdziey ii nich wżraltAią, 
* nankin ich równie ieft dobry’ iak Chińlki;

Kollegium W GlaskóiC równa się1 prawiapi 
unymnieyszemu w Oy/ord ^mogłoby iednak bar-*  
dzo wielu Uczniów pomieścić. ZtemwsżiyftkićM*  
*«iesięciu tylko w niem mięszka, a reszta JtWiB

Styczeń. i go 4, A
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-w jnieście. Ma to kollegium nauczycielów dą 
^»iyftkih umieiętiiości, a nawet niektórzy zyl 
Tkali sobie sławę w Rzeczypospolitey uczonych. 
Należy do niego ogrod piękny,-, ale niewielki ; 
biblioteka ma do 31000- xiąg.

Jedenaście ieft kościołów- w Clarkowie. 
Ośmdziesiąt pig£ • to^arzyftw rzemieślniczych , 
między któremi’ tkacze pierwszeńltwo maią , 
ftały się sławnemi przez podane petycye od lorda 
trordona .parlamentowi- Nie dziw , źe w mieście 
leżącem w środku tey części Szkocyi, gdzie 
naybardziey yrezbitęryanizm kwitnie, j gdzie 
Większa część. nnesScatóców, rzadko świeżego 
powietrza używa , gdyż bawi się rpbotami sie
dzenia wymagaiąćemi ; nie dziw mówię, 
tam-ntóelki .fanatyim i obłuda pannie. Nie da
wne czasy, iak urząd mieyski przez uszanowanie 
dla surowego, sposobu-myślenia duchowieńCtwa 
i przez Wzgląd na przesądy ludu, przymuszał Zy- 
dóv do ścisłego święcenia sabatu. Starsi łą
czący w osobach swoich powag« plebanów,, 
koąimissąrzów cywilnych i syndyków, zwykli 
byli ,', dla zapobieżenia piiańfttfu »< ■ obchodzić 
d<pmy szynkowne ęp niedziela wieczoigm ; a. 
gęly W nich za/tali kogo obcego, sk?z,ywali go na 
karę pieniężną, niekiedy zaś,Łi na więzienie*.  
Umieli, atoli mieszkańcy uchylić, się «d dopeł
nienia: przykazania trzeźwości, .a to takowym, 
sposobem. Zgromądzali się na modlitwy do ftar- 
szych, którzy ppoigh ukończeniu zamknąwszy: 
b/blią, kazali zrobić ,.ponczu i po pół śklanki 
kAŻ.demu z przytomnych ofiarowali, dawlzy nieco
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szynki, ciafta, sera i ryb suszonych. Niedłu
go zabawili się nad tak małą ilością napoiut 
każdy przeto z obecnych chciał poczeftować 
o'd siebie całe zgromadzenie. Starsi przez prze
zorność przysposobili się we wszyftko, i dołtar- 
czali gościom ponczu, przypominane za każdą 
śklanką wltrzemiężliwość i umiarkowanie. Gdy 
tym sposobem wszyscy wierni dobrze duchem 
przeięci zoltali, rozchodzili się do domów.

Ma Glafków dwie huty, iednę śkła białe
go , a drugą brunatńegó. Na rzece Clyde są 
dwa piękne mófiy, a kanałem wychodzącym do 
morza, mogą iśdż ftatki i$o. beczek ładunku 
dbeymuiące.

W części Szkocyi między rzekami Nę/F f 
Don zamkmętey , bardzo ielt czyfte powietrze. 
Wśród lata tak iasne są prawie nocy, iak 
dzień. Zimą, ledwie co pokaże się słońce, 
tak dalece, iź możnaby powiedzieć, że dla 
ttegći tylko wftępuie na horyzont j ażeby o 
bytności iego nie zapomniano.

Mieszkańcy prówincyi Murray, są za mie
szaniną w wielu rzeczach; i tak robią cldeb a 
pomieszania rozmaitych mąk, iako to : jęczmień- 
ńey, grochowey, owsianey i żytney: do robo« 
rolniczych kilkorakiego gatunku zwierząt uży- 
waią, i można widzieć częfto małego konia, 
ósła, wieprza idących razem w pługu w ja^ 
naylepszey zgodzie. Negrowie maią przysłon 
wie : pies pracuie , wot pracuie , osiet pracuie n 
mężczyzna x kobietą pracuie: iedna tylko świ-> 
nia nie pracuie ; Świnia więc ieśł ślachicem. Al® 
W prowiucyi Murray i świnią nie iefi. ślachcicets»



P.omimo handlowego położenia mjafta 
Perth , nie dawpo atoli w nipodniósł sio.prze
mysł; ile teraz okazuje gorliwości pod -wzglę
dem handlowym' i polity cznyni, tyle dawniey, 
uno.siło.sio i:eligivńym zapałem, a w czasie -ast 1 / i» '? V'7'/' ■ t»jo .o;!ą-/.'.nj ■»• ••■•zmiany relign, byto średnim punktem kalwi- 
nuźmu w Śzkócyi.1 ■ "VV tenito mieście osiadł v:. > .i --, o r.,- -•: vu mC •.-lbwKnox za powyo;tem ■L.Cenewy, ,gdzm długi czas, 
mieśzkaiąc i^z Kalwinem obcuiąc , napojŁ sig 
iegp. ędąńiami. Kazał .pierwszy raz do jjjdu^r 
rokuj śś9- powitała o przecjw bałp oclnvalltwu^ 
inńyni obrzydliwościom kościoła..Pizymłkiego& 
tąfc bowiem nazywał obrządki'-. ;rt'ligii ka Polic
ki ey , i caley wymowy swoiey użył na ich 
zniszczenie i obabyde. Nie zważał na to xiailz 
ieden, i zarą^ po jbin kazaniu vvyszeijl ze ni$z<£ 
w, zwyczajnym do niey. ubiorze. Ale przytomny 
lód , zapalony wymowa Knoxa , porwał się. 
»ędzą, popsuł obrazy , poobąlaf- ołtarze, po-" 
gruchotał naczynia ywięte; i niędosyć,, na |enp 
maiąć j pobiegł roziuszony do klasztorów-, zra
bował ie i zruynował. Stoi dotychczas kościoł, 
w którym Knox miał to pierwsze kazanie, i 
ieden z potomków iego iefi: plebanem.yy 5conc.

Lasy przyległe Cr i ej}', były niegdyś czę-' 
ścią lasu Silva Caledonia zwanego- Przy gó
rach tamecznych, a wszczególnb^ści przy górze 
Beńuoirloch na" g,goo. łtóp Angienkich wyso
kiej, znayduią się ślady obozów i okopów . 
Rzymfkićh, iako też Kaledonczykow , któ
rzy z Hzyrnianami woiowali. Przy moście 
zaś w Btychandif na rzece Jllmon left leszcze 
pewna liczba grobów Rzymłkich. O milg od
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jnoftii są gruzy okrągłego gmacfiu Rzymskie
go i 'lady obozu. Na górach przy Dunniofe 
Ąoi ieszcze część inocnęgo zamku Duńskiego,lub 
Kaledon^kiego obwiedzionego podwoynyin нщ- 
rem. " W<>wtię'ti-zny gruby “iełt na Лор ’dziesięć' 
i zaymuie rozległość 'niieysya'soo. ftop dya- 
inelru maiąca. Obwód zewnętrznego iooo. 
Дор .uczyni. Źe zaś to mieysęe nad miaftenr 

^Ferth"panuie , wnieść można', iż tani Rzymia
nie mieli łtrażnicę , dla dawania woyśku sWÓ- 
temu znaków, ftosownych no poruszeń woyska 
italeilońskiego,

JSie daleko ftamtąd ięlt głęboki wawoz. 
(gdzie żaledwi^ słońce doyhodzi; przy ty iii zna- 
teziono pamiątkę, miana za grobowiec sławne
go OJsianą, Gdy przed 5o. laty żoJnierze z roz
kazu ieńerała Wilde} robili drogę woyśkową 
między i $пиегпер, natrafili na ką-
ińień'pół osniey ftppy długi , a pięć szeroki, 
Iiyd . którym leżała trunna' óbeymuiaca kości 
spróchniałe. Trunna ta podobna zupełnie do 
tych, o który ch OJsian w pismach swoich 
wzmiankuie, ieft dotąd nienaruszona, i [kłada 
się ze czteręch głazów kamiennych. Na około 
za®. ?.еУ pamiątki idzie rów na trźy liopy 
głęboki , a dwieście obwodu . maiący: teraz 
przechodzi przez'środek cajęgo tego obwodu 
droga woy.skowa. Cóżkolwiekbudź, wiele Or 
t.oliczności utwierdza w mniemaniu , iż ta pa- 
niiątka , iełt grbbem O [siana , a między innemi, 
iż w tamtey okolicy naywięcey miał do, czy
nienia Fingal naczelnik K.aledończykóyvy obok
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którego walczył zawsze syn iego OJsian, i pie
śniami swoiemi, czyny przodków^ opisuiącemi, 
do męztwa zagrzewał. Do tego przydać nale
ży zgodne zeznanie ludzi świetleyszych w tey 
okolicy, którzy powiadaią, iż ód ludzi fta- 
tych słyszeli, że pamiątka ta miała nieco da
wni ey nazwisko Clach-OJsian. Nareście, w nie- 
wielkiey od niey odległości są mieysca nazwa
ne Fian- Theach ( chata Fingala ), Dall-Chillin 
(grób Fingala ).

Powziąłem także wiadomość, iż po od
kryciu grobu OJsiana, officyer maiący dowodzr 
two nad pracuiącemi żołnierzami, chciał w tem 
łamem mieyscu zoltawić zwłoki OJsiana, aż do 
dalszego ienerała Wadt rozkazu; lecz mieszkań
cy , którzy się o kilka mil z okolicy zeszli, ura
dzili przenieść te szacowne szczątki Sarda swo
jego. Jakoż z zwyczaynym obrządkiem i przy 
odgłosie multanek złozyli ie w przygotowa— 
nem mieyscu na wierzchołku niedoftępney pra
wie skały, aby iuż tam spoczywały w pokoiu.

Górale Szkocyi dziś ieszcze kochaią się 
nadzwyczaynie wpoezyi i muzyce. Rzeczą ich 
pieśni są: miłość, woyna i polowanie, a tó 
W ftylu poważnym i tragicznym. Wszyftko zaś 
w Szkocyi, nawet widok natury, ieft smutny, 
dla tego wszyftkie ich pieśni pierwiaftkowe , sa 
anelancholiczne. Poezye Brskie, które pozo3 
Itały , ułożone zapewne były po większey czę
ści od Bardów, utrzymywanych po domach na
czelników różnych familiy.

Po wszyltkich górach Szkockich śpiewaią 
pieśni chorami, lub na mlirumentach wy gry-
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waią, nie tylko w dniach b-iesiad, ale w kaźdey 
okoliczności, gdy się razem zbićrze pewna 
liczba mieszkańców; i tak. śpiewaią chodząc 
około bydła, robiąc w foluszu około sukna > 
mieląc zboże w żarnach, kosząc siano i przy 
żęciu zboża,, Jadąc pomiędzy ich górami w 
jesieni, usłyszysz wszędzie muzykę, a do tego 
bardzo przyiemną. Są pewne dowody, iż od 
dwunaftego do piętnaftego wieku przewyższali 
wszyftkich tak Szkotowie, iak Jrlandczykowie 
w graniu na arfie, którą pierwiaftkowie od 
Druidów przeięli. Lecz nayulubieńszem i pra
wie narodowem narzędziem są multanki, które 
Norwegiianie dali poznać Szkotom. Graią na 
nich tak podczas woyny, iako też przy zaślu
binach i na pogrzebach. Maią oni właściwe 
sobie pieśni pibrach zwane , które taki lkti-» 
tek na góralu Szkockim spriwuią , iaki.trąba 
woienna na koniach do boiu wprawionych. Gdy 
po niepotządnóm cofnieniu się woyska Angiel
skiego 1760 roku pod Queł^c , dowodzący ie- 
nerał użalał się przed officyerem Sąkockim na 
podległy mu regiment, iż śię ńiedobrze spra
wił ; odpowiedział mu Szkot z żywością: 
,, Mości panie, żleś uczynił, iż nie kazałeś za
grać > na multankach, nad które nic bardziej 
nie ożywia odwagi Szkotów, i i. ieszczeby to 
nawet teraz nie było zapożno; —Każże więc za
grać na nich , rzecze ienferał.., Jakoż gdy tylko 
obił się o uszy żołnierzy odgłos multanek, 
zgromadzili się natychmiałt, i na nowo do bi
twy łtanęli. Podczas ołtatniey woyny w Jndyach 
pan, £yr« Coota, ntdgcadzaiąc męstwo Szkotów,.
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, potóiiowMjb'h’-, sąsiadów ,' p nieuródza'ja 
nych tia wet i’skalifiych miejscy gdzie» sie pó- 
Tótlził1; właśnie iak gdyby to sa-moj co,';ctP 
dzoziemców ódfttgeza , tćm bardzióy okazywało 
własność grunttfy iż tylko do synów óycżyzny- 
należy. Tey samey oni Chorobie, co SzWayć aro- 
Wie pódlegaią, to ieft , iż wpada?« w tęsknotę,'- 
gdy długo od oyczjlłego krain "są oddaleni.' 
Żołnierze, majtkowie , kupcy i łekarzte Szkoc
cy, którży znaydmąc się w obcych kraiach ' 
przenosili zawsze nad nie Szkoćyą, przywożą do 
niey plódy ptżetriyslu swoiegj w dodatktf' do:- 
massy bogactw nhfó do Wjch.’ ^żkbfeya,-której» 
na tylu rzeCzaeh’'śćhodzi, obłittće iednak w1' 
Judzi do wszyllkiego zdątnych :(eśł /erax tiire- 
riun')-', i zaifle rfajcelniejszym ze WSzyftkich pło » 
dów krain każdego są ludzie. i - (

Ćwiczenie sfe w rzeczach uczonych i re- 
ligiyiiych', niemriiey także pówazećhnytn naro
du Szkockiego' ied 'ćhłirdkterehi. Średnia kłafsi' 
i ubodzy ludzie dopełniaią iak! tiayuśilniey obo
wiązków religii, i raz najmniej na dzień schodzi ' 
się cała familia na modlitwy. Źtfayduie się wielu 
między niemi lubiących i mogących rozprawiać 
o nayżawilszych matetyach nauki chrzteści- 
iańskiey. > ’ . , • ,

Osady i półki Rzymskie , miss je Apo dol
skie «'niosły do W. Brytanii umieiętności, na’ 
kilka ‘Wieków przed- rozlaniem' się barbarzynJ 
skichnarodów pó pailftwieRZymskióm. (hemno- 
ta Saxonó'w nie cierpiała tych umieiętności , i' 
^pjdziła ió, iż tak powiem , do Waldii, Szko- 
®yi i wysfpf przyległych, W tychto’ nneyscach
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utrzymywał się, w ciągu barbarzyńftwa wieków 
średnich, święty ogień nmieiętności i pohty- 
cznęy niepodległości ; i ile tylko z nayda- 
wniey szych pism wiedzieć możemy, po całey 
Szkocyi rożnych rzeczy nauczano. Przy jkążdey 
parafii znaydował się] człowiek, który był rar 
zem kantorem i nauczycielem szkółki: nietylko 
Arytmetykę i Jeometryą umiał, ale też poła- 
cinie a czasem i pogrecku mówił; bywał nie
kiedy biegły w loice. i tey nauce kązun? 
j(tów, którey przez długi czas po akądemiiac 
Europejskich dawano. Wieśniacy i rzemieślni
cy mieli iakoweś wyobrażenie tychże utnieię- 
Tpości, i dla człowieka urodzonego w Konftan- 
lynopolu lub Rzymie, dziwny zapewne był 
widok, narodu barbarzyńskiego, a razem religiy- 
ziego i uczonego. . i

Dziś także rzemieślnicy i rolnicy posyłaią 
w^irnie dzieci swoie do szkoły, aby się uczy
ły pisać, rachować, a czasem i łaciny. Co do. 
Angielskiego ięzyka, uczą się go dzieci płci 
cboiey, tak wcześnie, iż nim przyydą do szko
ły, iuż biblią Angielską czytać umieią. Miło 
zaifte dla przyiaciela obyczaiów., gdy widzi mło
dą , cnotliwą i w kwiecie zdrowia będącą ko
bietę, która przędąc na kołowrocie, ma przy 
sobie dziecię oparte ną iey kolanie j czytaią- 
ce pismp świę.te , lub uczące się katechizmu. 
Uczenie to dziecięcia nie przerywa bynaymniey 
roboty pobożney matki, bo czego uczy, to 
sama na pamięć umie. Nie uwierzą może cu
dzoziemcy', iż dzieci we wszyftkich klakach na
rodu Szkockiego , maią w piątym lub szoftym
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roku znajomość tych prawd moralnych, które 
Człowiekowi cel bytu iego wskazuią. ,

Edukacya Szkotów wiedzie ich do czytaj 
nia nietylko dzieł tyczących się nauki chrze
ścijański ey, ale też wszelkich innych xiążek . 
i można powiedzieć, iż iako nauki winny były 
ocalenie swoie w wiekach barbarzyńftwa , i ora? 
odrodzenie się dochodzeniom teologicznym j. 
rozprawom religiynym, tak Szkotowie za dn| 
naszych światło swoie edukacyi rehgiyney są 
winni. Wolny rząd Saxonów, wpływ klimatu 
i ziemi dąleko lepszey , ożywijy i. rozwinęły W 
Anglikach przemyt, i wznieciły W .nich chęć zna
czenia politycznego. W Szkocyi, oftrość kli
matu , nieurodzayność ziemi , brak handlu i 
znaczenia politycznego , nareście trzymanie lu
du w poddańftwie przez naczelników iego, 
wszyftko t;o zagradzało drogę nadziei nawet, 
aby kiedykolwiek mieszkaniec tego kraiu ambi- 
cyi swoiey dogodził, lub grał w obwodzie wy
spy czynny rolę; gdyż Szkotpwię . byli jiajural- 
nemi nieprzyiaciołmi Anglików do przeyścja, 
pod iedno berło, tak jak byli ich rywalami, 
aż do połączenia się z niemi w jedno ciało po-, 
lityczne. Zwracali więc widoki swoie za granicę 
Wyspy , na którey mieszkali , lub do tych rze
czy , które do innego rodzaiu bytności należą,. 
Dlatego zatapiali się Szkotowie w pobożnych,' 
rozmyślaniach, i cała ich imaginacya niemi za
jęta była, karmiąc się temi myślami, które W 
Uboftwie i uciemiężeniu pocieszają , a po śnjipr*.  
ci pewne nadzieie wskazują.
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Zapał' ten relfgiyhy podnoszący czîdwîêk'à 
do Stwórcy , w którego oczach wszyscy lïïdz'fè 
M rÓ iiemi ; to'Czilcie pobratyiiftwa "z wj’zsze- 
fhï iltóthmi, 'to Tak mocne działanie nà itpagł- 
iiąćyi człowieka , 'sprawiło w'Szkôtach, iż rnh!#y 

na i potęgę dofczesną:, i ha'br'alf
téÿ godności' charakteru, "teÿ ftąłóśći'w po'ft^-■ 
potkaniu swoiém , które nié râz w tyr'dn ićłi ïcK 
feudalny en zazdrość i niechęć wznieciły. Maś 
ńiy liczne przykłady prześladowania, które Pa-’ 
iiowie wywierali ku lennikom śwóiid dtàtegcf 
iedynie, iż ci zanadto byii'Czatópieni W'^i- 
teV’ Dumni ci' naczelnicy' brali ^ortiwôsâ’ ilu 
rëligii za iakięś ùcliyb'ienié' wierność! ze ftïô- 
ńy hołdównikow ; a ci znowu dobrze świadórń? 
hiitoryi świętey, z uczuciem radości przyponiinaff 
Bobie, iak Hebrajscy prorocy surowo się ob
chodzili z królami i xińżętami , i dlatego tez 
inniéy liiièli.' względu dla syydich małycli ty
ranów. ' • • ' ■ '

Wszędzie , gdziekolwiek hiltorya wskazuje" 
liâm póltęp wiadomości, doftfzeilz możemy,1 
iMk one dążej potężnie do powiększenia sfery 
żhńysłów, układowi działań ludzkich. Szkoto
wie iakiegokólwięk ftanu, z xihzek, rozmów i 
przykładów , nai|ieraią tego"1 ducha , który' ich 
na Wszelkie wypadki zà ■ granicy oyczyftego 
JLraiti ośmiela. Jeżeli im sio poszczęści , po- 
wracaićj z zebranym'rnaiatkiem', Ósiadhia , bà- 
tkia się iakim todżaiefn przemysłu i wy cli o-’ 
wuiâ dzieci, kTÓr"e potem za ich przykładem 
<d^. Ztémwszyftkiéui skłonność ta do podróży
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ni,M.si między Szkotami w7mi,ąn 
l’'< Sfesfi PofttP.11 >, i wzraflaiiił <-y. u nich, we , 
"’szyit^iem dolkonalości. Dołtrz.eCz inożernyy 
lz sztuki w ogoln.pści \ njerówjjie ..zĄacznjeyszy, 
poftęp czynią wkraiac|i,-.g^ie pjąwię uięzpaT 
^Rd.Jtyły;,, Piz V ty011»; gdpe ;»<1 ■»ieln wie-' 
W rw?4b :°d №m-i'

l,n2'Jz«y. 1 cliciwiey chwyta, ąię pożyte-, 
cznych■ -wynalazków, niż tę»; -który posiadaj 
sztuki od ęląy-jia ,, i mniema , iż ie do n?ywyż-| 
S?ę^9,;ftopńia wydoikpnald, i; ,, ,

Wielka ieft różnica-między narodami p,o-t 
^l^iącemi,, a. michy Iaiącemi się' .dp upadku., 
Tamte biopą się yżyyo ,db wszyfiklegę , 
nich, ieft nowością, i pożytej iąkiś obj₽epię s, 
te. pplegaiąc na sławie przodków,, nie jttarąią! 
siS wyyśc. ze łtanu odrętwiałością ąlbo /aczey 
gnuśności.
'«ci -Azkocya 4° żadney- z tych , dwu khiss na- 
r^dówjjie należy, lecz ma coś z obiema wspólnej 
go. Żaden naród w Europie nie dal się prę^ 
dzey,,pognać' °d Szkocyi,, i nię, .utrzyjnywał 
SA?, ÓW Przy niepodległości swoiey: a z tych*,  
które niepodległość- zachowały, pie masz żadnej 
go , gdzaeby promień nauk i religii wcześniey 
zaiaśnkd; a przecięż pewna ieft rzeczą , iż 

tAnglia co do rolnictwa, handlu i sztuk, bar^ 
dzp, Szkocyą do dni naszych przewyższał^,,, 
Czas więc teraźnieyszy bardzo ieft interesowny- 
Ja tego kraiu; mieszkańcy iego przeglądaią

z dumą w przeszłoś,ci j a patrzą pęłii^ na-, 
zieJ na przyszłość , i ftaraią się usilnie obca*,
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cać1 widddifió^ci swoie na odniesieni^ pożytku 
i naturalnych korzyści ziemi i klimatu swoiego. 
To nieużytemi są dla próżniaków, lecz nad- 
gradzaią przemyśl, a tak utrżymuią zdrowie i 
polepszała byt .‘człowieka.

Aaron Uilt powiedział przed pięćdziesiąt 
laty, iż przyydzie koley na tę pokazuiącą się 
dopiero piękność ; i zaćmi Anglią ,, którą do ko
kietki We wszyftkie, iakie mieć może, błylkot- 
ki ubraney przyrównał. Nie masz wątpliwości, 
że znaczne rękodzieła Angiellkie , na wschodzie 
i-półudniu tego króleftwa będące, zaczęły prze
chodzić na zachód i północ; i przyydzie riie 
fadługo do tego, iż z kraiu pełnego chwąftu - 
fpiaflćów, trzeba będzie brać materye iedwaf- 
Bnfe i bawełniane ; co większa, udawać się będą 
Wszyscy do Kaledończyków pO dzieła imagi- 
nacyi, które niegdyś Grecya i Włochy tylko 
Wydawały. Ale poWróćirfy' do opisania Edim- 
łrurga. którego nowe rriiafto dało powód do 
tego przydłuższego zboczenia.
ic Nord-Loch, byłoto daWniey iezioro oble- 
waiące Edimburg ze trzech ftron , które potćni 
zamieniło się w szkodliwe zdrowiu bagnisko. 
Zmnieyszono ie, osuszono, przyozdobiono pldn- 
taćyami, poftawiono na niem mólt wspaniały t 
który przedziela dziś j a oraz zdóbi Itare i nó- 
we miafto. Robią ieszcze teraz około grobli , 
która sypią z gruzów ltarych domów i z ziemi 
■Wydobywaney na fundamenta nowych. Nowe 
mialto w’skazuiąć kwitnący ftan Szkocyi, przy
pomina nam epokę Unii z Anglią, kiórey po-
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tzątek swóy winno. Prawda, iż ten śrddek 
polityczny j ptiez który' przypuszczano Szkocy^ 
do nczeftńictwa dobrodzieyftw wolnego rządu! 
r Obszernego handlu, przyprawił ią'zrśŻti o 
nieiakie szkody. Odiął ńiiesilk^ieom ie^prży^ 
wileie handlowe, które mieli u różnych naro
dów, a szczególniey we Francyi ; poddał ićh! 
pod podatki ’i'‘‘cła uciążliwe Wprzód ieśzcze, 
nim wzrósł przemysł kraioWy kio tego fiopnia'1,“ 
ab*.  mógł im wyftarćzye; zatamował handel ni 
nadbrzeżu wschodnióm; zniszczył miafta zdo
biące pół wyspę Fiie ; .ściągnął‘prżednieyszycłi 
panów do Londynu ; nakoniec Szkocya Wpier- 
wszych łeciech po Unii, podobna do ptzesa- 
dzoney ńa inny grunt rośliny, a która się Je
szcze nie dobrze wkorzeniła , rozmaitym słabo
ściom podlegała, i w siedem lat nawet wnieśli 
parowie Szkoccy w Parlamencie, aby Uniia znie
siona zołtała.

Rozeszła się teraz krew obficie do nay- 
dalszych członków, które przez zebranie się ieyj 
około serca samego, długo Hyły blade i drżące« 

Wcielenie Szkocyi dó Anglii, odięło tak
że narodowi Szkockiemu część charakteru iew 
go i tego zapału, iaki obecność monarchy t 
własne kierowanie publicznemi sprawami na- 
daie. Jeżeli naród nie ielt liczny i nie wielki 
kray posiada, przechodzi łatwo pod panowa
nie potężnego, sąsiada. Jeżeli zaś ielt liczny^ 
1 rozległe ma granice, łatwo w nim wszyflko z 
karbów swoich wychodzi, łatwo traci z widoku! 
interes i chwałę dobra pospolitego. Garstka 
Judzi przywłaszcza ęobie rządy , i oddala maiśe



zn^io(qo,ścicp kigępyz^ni^.^ayrpo, 
^.tycznych; .ą. pąńwjęza^wpąd# mąęś<l yv słabość 

r?a4zi£ -.so^ podług 
ppcyj^anią. \Vtf;pczaf Rzymiąpie utrącili,mi-, 
łoĄĆ. dobra pi4>R<an₽gq , gdy .prawa ohy^a^ 
tyfe? rozciągnęło, się do,mięs«kajiców Włoch 
ę?lycfeićr <: ; ipncr-. 9.7 zyć/i-gs- . - . ..,
. wJW atolj' .weźmiemy nar^l.Szkooki w 

przyznać, pptrąęba,. iż .p<rzez,-,pnzyd^- 
FfW do Ai^liA, zyskał Pąęzęy„niż, ftracil ną; 
znaczeniu^ politycznym : gdyż, lufep duch mo~ 
^,o,władztwa, przemagaiący-w tym krain,' oddalą] 
lPfl ,o<J,wy.b..or^V parlamentowych; wciejeni-erfotj 
ie.d/iak zaprowadził,© na łono, tego narpdu bo
gactwa: a bogactwa nądaią za.ws?e ,wpływ, i. 
wjadzg pod. tym lufo, innym kształtem, i. we 
Wżyfi&ęh wypadkąph kpay d°.tykaiących, tur 
dzież roztrząsaniącb- politycznych , zdanie wła- 
ścicielów obradami zgromadzeń kieruie<, Lecz 
iakż.eby Szkocya, wydawała .się .świętnieyszą i 
szczęśliwszy , gdyby . Judowd iey też samey, co. 
Anglik,om , prąwa pojityęzne służyły ! i,gdyby, 
plemie dawnych królów na ziemi iego pano
wało! Posiadaiąc kwitnący osadę JDąrien, maiąc 
względy dla siebie wszyftkich nieprzyiaciół An
glii, iakiby połtęp uczyniła Szkocya w sztu
kach, rękodziełach^ żegludze, handlu, zgoła> 
w tein wszyftkiem cq potęgę i sławę narodów 
ftanowi ! Szczęściem dla Anglii, inaczey się. 
ftąło ■; i polityka wspólny los obu kraiom prze
znaczyła , tak, ,iak ie natura w jednym obwo
dzie ziemi zamknęła.

Nowe
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- Nowe mialto Edimburg przewyższa dawne 
W piękności, wytworności, położeniu i zdro
wsze ma powietrze; lecz dawnego wspanial
szy ieft widok. Każde, nosi charakter wieku, 
w którym ftanęly. Stare miafto ogranicza 
od zachodu zamek, a od wschodu góry Sa- 
lisbuty Craggs,i Arthtur's seat. Tamta wzię
ła nazwisko od hrabiego Salisbury, który to- 
waizyszył Edwardowi III. pod czas wyprawy 
przeciw Szkotom; druga zaś od xiążęda. Arr 
thur, który przy końcu wieku szoltegou zniósł 
pod tą górą Saxonów. Góra Salisbury. Craggs, 
jia zachód góry Arthur na goo. ftóp wysop 
kiey leżąca, wydaie w obfitości kamień do 
murowania i brukowania zdatny ; wszyltkie pra
wie ulice Londynu nim są wybrukowane. Znayr 
duią także niekiedy we wnętrznościach ,iey -d/ór 
&ie kamienie. Na samym iey wierzchołku ielt 
przechadzka, w każdey porze roku sucha, i wol
na od przerażających wiatrów wschódńio-pófc. 
nocnych.; widać zaś Tlamtąd całe mialto z oko
licami. Pięknieyszy leszcze i obszerniejszy wi
dok z wierzchołka góry Arthur ; maisz bowiem 
przed oczyma Ocean Niemiecki., cały bieg.rzer 
ki Forth, góry Grampiens^ nayupraw.nioyszą,«! 
nayludnieyszą część Szkocyi. Samotności, mil
czenie, smutny i przykry widok, skałiy iezidr 
i bagniłk wiedzie niejako spór z szeleftemi, 
1 nchem i pracowitością tego ścieśnionego i sztu
cznego mialta , które masz pod nogami swoie-

Gieniiusz tych dzikich mieysc zdaie się 
•poglądąć z politowaniem na trolkliwe zabiegi

Styczeń jtg04. B
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ludzkie. Zbiór zaś' ten cały gór , (kał, iezior 
i bagriifk zamknął Jakób V. i zrobił z niego 
zwierzynie« przytykający do pałacu Holyrood- 
house, a który teraz razem z pałacem służy 
za przytułek dłużnikom, nie mogącym się 
wypłacić.

W bliskości góry Arthur ieft wiele pię
knych domów wieyfkich, a między teini wspa
niałe mieszkanie margrabiego d Abercorn, zwa
ne. Duddingston ; góra ta w ftronie połudnjo- 
wey ma ltoczyftość pionową, (kładaiącą się 
■w wielu mieyscach z naturalnych kolumn zu
pełnie pięciościennych lub szesciosciennych, i 
tokoło trzech ftóp średnicy a 40. lub 5©. wy
sokości maiących. U samego dołu ieft obszer
ne iezioro; na drugim iego brzegu ftoi Dud- 
-dingAon.
t' Leith o półtory mili od Ediinburga, ieft 
-iego portem morskim, i ma 10,000. ludności. 
Stanowisko dosyć dobre. Około ftu okrętów 
do tego portu należy; połowa ich prowadzi 
handel ’zagraniczny, a druga z portu do portu 
przy lądzie żegluie. Port ten zrobiony przy 
uyściu rzeki i.eii/t ; głębokość w nim wody pod 
czas największego wezbrania morza szesnaście 
ftóp dochodzi , a dziewięć pospolicie. Mialto 
Leith tuż nad brzegiem rzeki leży; że zaś zda- 
tnieysze ieft do handlu od Hdimburga. ftąd 
zawiść między niemi pannie.

Robert I. nadał za przywileiem port Leit/s 
Edimburgowi ; ale że brzegi rzeki należały do 
Logan, de Rcśtalrig, musieli więc mieszkańcy
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nabyć od niego gruntu przedzielającego ich domy 
od rzeki, ażeby na nim mogli porobić tamy, 
i pozakładać budownicze warfztaty. Nie 
mieli zaś wolności utrzymywania tam sklepów 
kupieckich , ani Itawiania magazynów ; z czego 
korzyliaiąc Edimburżanie, i chcąc wyłączyć 
zupełnie od handlu mieszkańców miafta Leith, 
kupili sobie od właściciela wyłączny przywiley 
handlowania wmieście, i prawo utrzymywania 
domów gościnnych, tudzież zakładania ma
gazynów.

Między Edimburgiem a Leith ieft ogród 
botaniczny pięć, akrów gruntu zaymuiący; a 
lubo dwadzieścia lat dópiero iak zasadzono w 
nim drzewa , zasłaniają atoli doltatecznie de
likatne rośliny przeciw zmianom powietrza. Win
ni okoliczni mieszkańcy to założenie , ' gdzie 
lekcye botaniki dawane są regularnie, szczo
drobliwości rządu Angielskiego , który tym koń- 
cem^ 2,000. funtów s-terl: podarował, mialto 
zaś EćUmburg przeznaczyło rocznie 25. funtów 
szterl: rocznego dochodu. Urząd mieyski ca
ły ieft zaięty tern wszyltkiem ,' co tylko do 

, przyozdobienia, wzrołtu umiejętności i sławy 
Edimburga. zmierza, i co może zwabić do nie
go cudzoziemca.

Ezy&y przychód Edimburga odtrąci
wszy zwyczayne wydatki, do 12,000. funtów 
^terlingów wynosi. Nie równieby zaś był wię- 

, gdyby nie tak wiele używano herbaty i 
^Unku zwanego whisky, a nie zarzucano piwa, 

afieczka królewskie w Szkocyi wyrobiły so- 
W parlamencie 'wolność wybierania dwóch
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pensów od każdego garca piwa w obwodzie ich 
wychodzącego, a przychód z tey opłaty idzie 
na koszta utrzymywania tych mialteczek i na 
ich przyozdobienie W roku iya4- miał j£- 
dimburg z tego źródła 7,939. funtów szterl: a 
w roku 1776- pomimo powiększoney ludności 
swoiey miał tylko 2,197. funtów szterl. Przez 
herbatę więc i mocne trunki tracą znacznie 
mialta Szkockie na dochodach swoich.

Lubo nie masz w Szkocyi podatku na 
ubogich, nigdzie atoli biedny człowiek nie znay- 
duie prędzey wsparcia, iak w tyni kraiu. Od
dać atoli słuszność potrzeba pospolftwuj Szkoc
kiemu, iż wftydzi się żebrać i iakążkolwielc 
iałmużnę przyymować. Każdy, dopóki tylko 
może , woli bawić się przemysłem , i na małem 
wsparciu od krewnych przeftawać, niż żeby 
miał współparafiianom swoim okazać , iż iełt 
■rf niedoftatku ; sama iedynie gwałtowna potrze
ba skłoni go dopiero do przyięcia cząftki do
browolnych składek po kościołach Daia się 
widzieć w Szkocyi ubodzy po żebraninie <jho- 
dzący; lecz to są górale, pomiędzy któremi 
przemysł nie ma tyle zachętu, i gdzie zbiory 
zboża w rozmaity sposób chybiaią. Górale c£ 
nie tyle się wftydzą żebrać gdzieindziey, ile 
w patafii swoiey; a potem patrzą na mieszkańców 
płaszczyzn , iako na kontrabandziftów ; zwali 
ich nawet długo Sazonarni , to iełt nieprzyia- 
ciołmi, i za nic nie maią- przywłaszczać sobie ich 
maiątek iakimkolwiek bądź sposobem. Ludzie 
także z okrętu rozbitego na morzu, doliawszy
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się na brzegi obce , żebrzą bez wltydu , i gra
bin, gilzie co mogą doftać, bez skrupułu. Po- 
dobnem zdaniem rządzą sio • także niektóre 
narodje; i tak Chińczyk nie ma sobie za złe , gdy 
Europeyczyka oszuka; ten wcale inney i menay- 
lepszey trzyma się moralności względem Jndy- 
anina lub Afrykana. Uważyc tu deszcze należy » 
iż >to uczucie honoru i niepodległości, wznieć 
Cairtce w1 pospoIftwie-Szkockićm wftret od Że- 
b-rahia/znika w wielkiem mieście , gdzie żebrzą*  
,cy nie łatwo, może bydż spoftrzeżonym od zna
jomych'; dlatego widzieć można czasem żebrzą- 
ce po iEdimburgu lub Londynie takie osóby , 
któreby we'wsi swoiey nie przyięły ialmużny.

Gdy hrabia de Kinnoull oddaliwszy się od 
«praw' publicznych, do dóbr swoich, w hrabłtyłie 
jPerthshire powrócił ze ftolicy, dziwił się, iż 
w całey parafii, ani iednego żebraka' nie zaftah 
Składki kościelne oddawane bły na procenty 
przeznaczony nfi nadzwyczayne potrzeby-, lub 
z nich innym parafiiom udzielano. Razu iedne
go zalecił lord Kinnoull radzie starszych, a-*
żeby rozdała iałmużnę biednym wyrobni
kom ; lecz gdy żaden z nich ani iednego łzy- 
lihga przyiąć nie chciał, kazał za pieniądze 
przeznaczone dla ubogich wyrobnic , zakupie 
lnu na przędzę; ale zaledwie i pod tym kształ
tem dar iego przyięły.

Ten ślaclietny sposób myślenia zaszczyca- 
iący pospolltwo Szkockie, ieft wielkim hamul
cem przeciw rozrzutności i trwonieniu niaiąt- 
ku , i zachętem do pracy , gdy w Anglii upowa-
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żnione prawami opatrywanie uboflwa , daie po- 
chop do próżniactwa, swawoli i rospufty, a 
oraz zwala ciężar podatków na część narodu 
przemyślną i roftropiriej żyiącą. Gząs, aby 
wzięto w parlamencie pod. ścisłą uwagę start 
uboftwa Angielskiego , i tyczące się go prawa.

Gelnieysze założenia miłosierne w Edim- 
burgu są te: Szpital Hcrriota, Wrats<ma, dom 
miłosierdzia , gdzie bawią się robotą , dom 
dla chorych, dwoiaki szpital dla córek kupiec^ 
kich, szpital sierot, i Stey Troycy. [

Szpital Herriota, ma nazwilko założyciela 
swoiego , który był złotnikiem w Edimburgu. 
Jeft to wspaniały gmach w roku i 628« zaczę-; 
ty, a w |i65oi ukończony 30,000. funtów 
szterlingow kosztował. Przeznaczony był na 
bezpłatną ednkaeyą synów mieyskich. W po->- 
czątkaęh było w nim 30. chłopców , teraz ich 
ielt.przeszło 100. Dochody szpitalne w ziemi 
J800. funtów szt: wynoszą. Uczą się zaś te 
chłopcy czytać, pisać, rachunków i łaciny.

Jerzy Ifatson założyciel szpitalu od imie
nia swego nazwanego , przeznaczył go dla dzie
ci i wnuków podupadłych kupców, i zoftawił 
na to i a,000. funtów szterlingow. Gmach ten 
gotycki, ielt dziełem J>nigo - jfones budowni
czego , sprowadzonego z Danii od Jakoba VI. 
i mieści w sobie teraz przeszło 60. dzieci. 
Nie masz nic pięknieyszego w tym rodzaiu 
W całey Anglii.

Dom robot w roku i?43- wyftawiony ze 
fkładek. Pracuiące w nim ubóftwo, ma dla 
siebie szoftą część wartości roboty.
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Dom chorych utrzymuie się z dobrowol

nych (kładek. Liczba ich znaczna', i należyte o 
nich iedt [taranie.

Dwa szpitale dla córek podupadłych ku
pców. Maią dochodu 1,960. funtów szterlin- 
gów , w jednym mieści się ich przesz o z o. 
wdrugim-flo. ' , >

SzpitahStdy Troycy założyła 1 uposażyła 
Marya de Gueldees żona Jakóba II. przezna
czony ieft djaonieszczan Edimburgskich , 1 mar 
1000. funtów szt: dochodu. Urząd nneyłki tru
dni się dozorem tego szpitalu.

Akademiia Paryzka słusznie nazwana mat
ka wszyftkich akademiy, gdyż była wzorem 
akademiy w całey Europie. Akademiia w 

roku 141 »założona ieft naydawmeysza 
w Szkocyi. Źe zaś mialto Edimburg me miało 
bilkupa , a akademiie zakładane były po mia- 
ltach tylko zaszczyconych ftołicą bi kupią , 
przeto też aż do zmiany religii katolickiey na 
proteitancką , nie było w Edimburgu akademii, 
ale tylko zwyczayne szkoły.

Wszyftkie uftanowienia miłosierne 1 edu- 
kacyyne upadły, w czasie zaprowadzenia do 
Szkocyi proteitantyzmu. Sroga gorliwość pi o- 
teftantów nie przepuściła żadney pamiątce , a 
chciwość ic\ pochłonęła dochody ultanowien 
publicznych. Powftały wkrótce zewsząd na
rzekania, iż cotaz więcey ubogich przy ywa, 
i że szkoły upadły. Weszła krołowa Marya 
w słuszność tych narzekań | i przeznaczyła dla 
ubogich i na edukacyą wszyltkie gmachy * 
fundusze należące dawnie, do zgromadzeń du-
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chownych w calem król cft wie. Potwierdził ten 
wyrok Jakób VI. i przydał ieszcze ptzywiley 
zakładania kolleguów, i użycia nadanych przez 
matkę, funduszów na budowanie gmachów po
trzebnych , tudzież na utrzymanie naucżycielów' 
Zatwierdził potem parlament te nadania i przy- 
wileie. Rada miafta Edimburga zarządza Akade- 
nui;j; może tworzyć nowe katedr},. wybiera 
tub składa nauczycielówę sam tyłkai. kształt 
wyroków tego rodżaiu podpada ■ przeyrzeniu , 
lecz co do iftoty swoiey są niaodnrienne,. czyli 
ze od nich odwołać się nie można.

Kolłegiiurn sztuki lekarskiey w Edimbur- 
gu podniesione do Ropnia Akademii od Ka
rola I. gdzie Wszyłtkie części tey sztuki sa 
dawane, nabyło wielkiey wziętości w ciągu 
wieku przeszłego , i można powiedzieć , że ieft 
naypierwszą szkołę lekarlkę w Europie.

Założenie nowey katedry rolniczey w 
Edimburgu, winna Szkocya panu William Pul. 
tney. Tworząc on tę katedrę, która imię ie- 
go nosi, przepisał obowiązki, i nadgrodę dla 
nauczyciela rolnictwa. Złożył zaś w ręce u- 
rzędu mieyskiego summę czyniąca rocznego 
procentu 5o. fu; szt; i te ftalą płacę nauc * 
cielą ltanowią , któremu prócztego każdy u 
ezeń po iedney gwinei za cały bieg tey nauki 
ma płacić. Ten zas obowiązany ielt dawać go 
corocznie o naturze gruntów i nawozów, o 
różnych sposobach uprawiania , o robieniu na
rzędzi rolniczych, o sposobach tworzenia do
brych rolników, i t. d.



CIĄG DALSZY.
O odkryciach morskich.

W roku 1248- za panowania Sanchh If, 
nabyli Portugalczykowi^ nowych wiadomości 
ieogralicznych od dwóch mnichów wysłanych 
przez Innocentego IF papieża, do Mogolu w 
poselltwie do wnuka Gengi[kana, dla odwrócę-« 
nia: potęgi Tatarów, którey się lękać w Europie 
zaczęto. Alfons III. brat i naftępca Sancha. za- 
iąl-się w drugim roku panowania zabezpiecze
niem; granic swoich przez» wypędzenie Maurów 
ze wszyftkich twierdz, które ieszcze w króle
stwie A Igor wił posiadali. Uderzył na to>kró- 
leftwo z licznem woj skiem i ogromna iflota*  
Mialto Faro leżące nad odnogą Kadixu, 'i bę
dące itolicą Maurów, poddało się po długiert 
oblężeniu; a po wzięciu szturmem mialta Lon~ 
le , cały kray okoliczny doltał się w moc Por
tugalczyków. Żyzna prowincya Anda.lu.xya ścią
gnęła potem ainbicyą ,j Alfonsa. Przenikaiąe 
Mohammed-Abeu-Afon król w Nieblu , nieprzyia- 
ciellkie iego zamiary, uciekł się pod opiekę 
rządu Kaftylfkiego. W tym razie użył Alfons 
intrygi, uiąwszy sobie Innocentego IF. papieża, 
który dał mu rozwodzźoną, aby mógł poiąa 
Reatrixę naturalną córkę króla Kaftylskiego , 
dopiero podówczas dwanaście lat maiąca. Ta 
w‘iiosla mu w posagu króleftwo Algarwii, przez; 
Co 35- milami nadmorską część Portugalii po
większył.

Podróż mnicha Ru.bru.quis za rządów j4Z-*  
J°n.sn , ściągnęła uwagę Europeyczyków na kra- 
le Azjatyckie, i dala nowy pochop do dale-
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kich wypraw. Listy iednego xiążęcia Tatar- 
fkiego, który przyiąl wiarę Ghrześciiańską , za
interesowały Ludwika S. Wysłał więc do niego 
mnicha , abv szedł drogą oyca Andrzeia który 
wysłany od papieża do Tartaryi w roku 1250.. 
sprowadził posłów Tatarskich na dwór Francuz
ki. Sami tylko pielgrzymi w owych czasach ob
ce kraie zwiedzali.; a że się w klasztorach ie- 
dynie nauki utrzymywały, wysyłano przeto mni
chów na przekonanie się o dziwach, które o 
dalekich kraiach opowiadano. Powrócił Ru- 
briguts 12.55- roku odbywszy 1100. mil drogi, 
z którey ta korzyść dla Europy wyniknęła, iż 
dowiedziano się pierwszy raz o bytności na 
świecie Japonii.

Naftąpił po Alfonsie syn iego Dyonizyufz 
Wspaniały. Ten ddwał opiekę handlowi i 
znacznie go rozszerzył; zwrócił szczególniey- 
sza baczność na urządzenie marynarki; powy- 
ftawiał budownicze warsztaty i magazyny , i 
za rządów iego zaczęła bydź Portugalia łtra- 
sznem inocarftwem na morzu........

Podróże Marka - Pawła Wenecyanina , 
który wraz z oycem i łlryiem ftrawił 26. lat 
życia na zwiedzaniu krain wschodnich , posu
nęły znacznie wiadomości ieograficzne. Powró
cili do oyczyzny 1295. roku z wielkiem zadzi
wieniem współziomków, pomiędzy któremi zda
wali się bydź prawie , iak gdyby rodowici Azya- 
nie, cudzoziemcami.

Wspierał i zachęcał Dyonizyufz , w ciągu 
Szczęśliwego przez lat! czterdzieści pięć pano-
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Wania , handel, żeglugę i nauki. Dawał opie
kę cudzoziemcom i uczonym ; założył dwie 
akademiie ;i zaprowadził szkoły po całey Por
tugalii.

Syn iego Alfons IV\ nazwany Mężny, wiódł 
Woynę przez lat dwanaście z Kaftylią , i przez 
cały ten czas potężna marynarkę utrzymywał. 
Jako woiownik, pomnożył chwałę i sławę 
przodków; ale okrucieńltwo ie^o w prześla
dowaniu don Alfonsa Sanchez naturalnego sy
na zmarłego króla, a nadewszyflko rozkazy 
który na sobie wymodz pozwolił pa ząbicją 
tfnesde Castro, potaiehinie przez królowi ca Pie
tra zaślubioney , świetność iego panowania, 
zaćmiły.

Nałtnpił pó nim Piotr Sprawiedliwy. Ten 
wziął się naprzód do ukarania' morderców mał
żonki swoiey ; kazał wydobyć z grobu zwłoki 
nieszczęśliwcy Jaies , które przywdziane w ozdo
by królewskie, wyltawione były na odbieranie- 
uroczyłtego hołdu, przed pochowaniem, od śla- 
chty Portugalskiey. Pogrążony przez ciąg dzie
sięcioletniego królowania w ultawicznym smut
ku , miał tylko rozrywkę w jak nayściśleyszem 
obowiązków swoich dopełnianiu, i dokładnym 
sp rawiedliwości szalunku.

Syn iego Ferdynand odrodził się od cnót 
oycowskich. Niedballtwo i gnuśność iego zmie
niły znacznie pomyślność Portugalii w czasie 
Szesnaltoletniego rządu. fan I. naturalny syn 
Piotra Sprawiedliwego, mianowany z początku 
Regentem pańltwa po śmierci Ferdynanda , po
zyskawszy przez osobilty charakter i piękną 
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przymioty serca wszyftkich, powołany był wkrót
ce do tronu od zgromadzonych w Koimbrzt lia
nów r385 roku, a życzeniu ich dodał wagi 
przez wygrana bitwę przy zlljubarota , nad 
Woyskiem króla Kofty llkiego. Ożenił się póteni 
z córką xiążęcia de Lancaśłre syna Edwarda III. 
przez feó zaszedł-nowy związek między duchem 
kupieckim‘narodu Angielfkiego, a bohatyrltwem 
zaszCzycaiącem monarchów Portugallkich.

Gorliwości krzyżowa podówczas w całej 
sWOiey mocy zostawała. Ludwik S. legł iey 
ofiarą na brzegach Tunetańlkich; lecz ani śmierć 
tego patrona krucyat, ani prawie zupełne zni
szczenie mężnego woyska iego , nie zmniey- 
szyły odwagi i zapału fana, który także wy
prawę przeciw Afryce uczynić zamyślił. Pra
gnęli mocno królewicowie synowie iego , aby 
ich oycieC pafsował kawalerami na placu bi
twy: dlatego przypadł im do smaku zamysł 
Wyprawy przeciw Maurom. Matka ich Fihppa 
z żalem patrzała na przygotowania do tego 
przedsięwzięcia, które wyłtawiało na wielkie 
niebeZpieężeńftwa, co tylko miała naymilsze- 
go na świecie; a widząc, iz tak mąz, iak sy
nowie trwaią uporczywie w zamyśle swoim, 
wpadła w niezmierny smutek , który ią do gro
bu zaprowadził. >

Ruszyła flota Portugal fka z zatoki Lagos, 
W liczbie trzydzieltu trzech okrętów liniiowych , 
czyli karaków,' pięćdziesiąt dziewięciu galer i 
ftu dwudzieftu przewozowych ftatków , a na 
których tak maytków iak żołnierzy pięćdziesiąt 
tysięcy było. Naymocniey obwarowali się Mau-
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rowie w Ceuta , dlatego też król Portugallki, 
tam naprzód wylądować przedsięwziął. Wziął 
ie w kilka godzin, gdzie zoftawiwszy załogę , 
powrócił z woyfkiem do Portugalii. Uczynił 
don Pedra ftarszego syna xiążęciem Kotmbry, 
a młodszego xiażęciem Kiseo (*).  Tego potem, 
wysłał na wielkorządztwó do Centy, dla zawa» 
rowania iey przeciw częlto ponawianym od 
Maurów zamachom.

(*) w Numerze 36. przez omyłkę znayduie sic 
Visco j cq trzeba poprawić.

We trzy lata po zdobyciu Ceuty, to ielt 
1412 roku, wyprawił xiąże de Cisco okręt na 
rozpoznanie brzegu Afrykańskiego. Mniemano 
zaś powszechnie , iż część Afryki przyległa ró
wnikowi, nie była zamieszkana od lpdzi, i są
dzono , że obszerny ląd rozciągał się od za
chodniego iey brzegu, aż do Jndyi i do bie
guna. Tysiączne podaniem ugruntowane ba
śnie , a którym maytkowie wierzyli, przera
żały ich próżnym Itrachem, i wftręt w nich 
czyniły do żeglugi ku południowi. : Powrócił 
więc pierwszy okręt po rozpoznaniu przylądka 
Nam, uważanego za naturalny kres żeglugi w, 
tey ftronie ; wysyłał corocznie xiaże de Ciseo, 
coraz inne okręty , i rozpoznali z czasem że
glarze iego cały brzeg aż do przylądka Bojador, 
sześćdziesiąt mil daley ku południowi ; ale 
okrążenie tego przylądka, za krok płochy i 
nierozsądny nawet poczytali. Uwziął się atoli 
ten xiążę , i chciał się zapewnić , czyliby nie 
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można okrążyć lądu Afryki od południa. Gdy 
bawił w Ceuta, gdzie ściągnął do siebie wfzy- 
Itkich ludzi mogących mu udzielić wiadomości 
ieograficznych, gruntownie się nad zamysłem 
swoim zaftanawiał. Za powrotem do Portu
galii , założył mialto Sagres nad Promontormm 
sacrum pódług Rzymian; uczył się matema
tyki i wszylikich umieiętności maiących związek 
z żeglugą, powystawiał zbroiownie i warsztaty, 
na których kazał budować okręty doskonalsze, 
niż były dotychczas. Użyto igły magnesowey do 
Żeglugi; sztukę wymiaru długości i szeroko
ści wydoskonalono. Zachęcił biegłych żegla
rzowi, aby przybywali i w Sagres osiadali. Wy- 
ftawił obserwatorium i założył szkołę astro
nomiczną , który ch dozor poruczył sławnemu 
ieografowi z Minorki, nazwiskiem jSamer. Na- 
koniec w roku i.fifi. po ukończeniu przygo
towań do wyprawy mianey za niebezpieczna , 
wysłał xiażę Se Ziseo okręt, którego kapita
nowi przykazał , ażeby koniecznie starał się 
przylądek Bąjador okrążyć. Gdy ten okręt 
zbliżyły się o sześć mil od przylądka , powitała 
burza , która go na śród morza zaniosła, i 
przybił cudem prawie do iedney z wysp Ma- 
derskich, którą Zarco i Paz, naczelnicy tey 
wyprawy, Porto-Santo nazwali.

Donieśli oni za powrotem . iż ta wy^spa 
iełt żyzna, powietrze iey łagodne, i że mie
szkańcy iey nie tak są dzikiemi, iakby sic mo
żna było spodziewać. Prosili więc xia£ęqia 
Henryka, ażeby dozWolił założyć na niey osa
dę; o tęż sarnę łaskę dopraszało się wiele zna
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komitych osob , a miedzy niemi nieiaki Pere- 
iłello. Zważywszy xiążę ć>e Ziteo, iż ta osada 
posłużyłaby do dalszych odkrywali, przychylił 
się lo tego żądania, i 14^8 roku trzy okręty 
z nowemi osadnikami wyprawił. Gdy tam za- 
siełi zboże przywiezione z Portugalii, i wysa
dzili zwierzęta domowe, powrócił Pereftello 
dla zdania sprawy z poselltwa swoiego. Zar- 
co zaś i Zaz pozoftali w Porto Santo dla do- 
zierania wzroltu osady.

M ieszkańcy tey wyspy i nayświatleysi z 
Portugalczyków śądzili, iż nie podobna była 
żeglować po morzu oblewaiącem brzeg zacho
dni. Zdawało się bydż zarosłe zielskiem i za- 
lazłe mułem , a wyspiarze twierdzili, iż tam 
częste wichry panowały , i pełno było bezden- 
nych przepaści. Gęsta mgła unosiła się cią
gle nad tem morzem aż pod niebiosa. Mayt- 
kowie Portugalscy mniemali, iż to była brama« 
piekielna ; lecz uczeni sądzili, iż za tą cudo-*  
wną mgłą iełt wyspa Cipange, na którą schro
nili się biskupi Hiszpańscy i Portugalscy, uni- 
kaiąc prześladowani^ Maurów , i dokąd nikt pod 
karą śmierci doftać się nie mógł.

Bądź , że zabobonna obaw’a wzięła góręi 
nad umysłem naczelników, bądź, że nie mieli 
tyle mocy nad swoiemi współtowarzyszami 
ażeby im tę trwogę z głowy wybili; nie od
ważył się Zarco i Zaz płynąć daley. Powró
cił pierwszy do Portugalii, ażeby to cudowna 
zdarzenie opowiedział, i objaśnienia iego za*  
si£gnał.
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Napróżno xiążę Henryk radził się ręko- 
pisrnów Mulfeda kraropisarza i tych, którzy 
o wyspach szczęśliwych (Jsles Fortuneś) pi
sali. Nic tam nie wyczytał, coby to osobli
wsze zdarzenie na horyzoncie wyspy Porto- 
Santo , obiaśnić zdołało. Tymczasem nad— 
zwyczayny trafunek do wyiaśnienia tey rze
czy , sprawuiącey tyle niespokoyności, po
służył.

Jeden z synów króla Arragońskiego za
pisał umieraiąc pewna summę na wykupno 
niewolników Chrze.ściiańlkich w Maroku. Po
słano więc okręt w tym zamiarze do rzeczone
go, mialta : krążył pod tenczas Zarco po nad 
brzegami Afryki z rozkazu J>ana I. i spotkał 
wspomniony okręt z wykupionemi ieńcami. A 
że Portugalia była w woynie z Hiszpaniią, za
trzymał go, przeyrzał, lecz puścił wolno, iż 
W tak chwalebnym celu był posiany , zabrawszy 
tylko iednego z oswobodzonych niewolników, 
rodem Hiszpana, a nazwiskiem Morale* , który 
chęć służenia Xiążęciu dc Pisco w wyprawach 
iego oświadczył.

Zarlo zaięty cały proiektami odkrycia 
i sposobami uprzątnienia zawad, poczytał spot
kanie Moralesa za bardzo szczęśliwe dla siebie 
zdarzenie. Powiedział zaś Hiszpan , iż żółta
wa! w niewoli z maytkami Augielskiemi, opo- 
wiadaiącemi częlto- wypadek iedeti , któremu 
winni by li odkrycie wyspy dotąd nieznaioiney.

Za panowania Edwarda III. kró a Angiel- 
fkiego , ślachcic nazwiskiem Machin, pełen ta
lentów, uczciwości i odwagi, pokocha! się w 

pig-
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Piękney Annie d' Ar fet-. tey familia myśląc o 
Wyższych związkach, nie radziła się serca An- 
ny: otrzymali krewni od króla, aby Machin 
przez pewny czas w więzieniu ftanu był zam
knięty. Gdy z niego wyszedł, iuż wtenczas 
•Anna zaślubiana była iednemu panu , który ią 
do zamku leżącego nad brzegiem morlkim.
w bliskości Briśłąl, zaprowadził. Nie utracił 
nadziei Machin , użył swego przyiaciela T któ- 
^y u dworu w obowiązku masztalerza przy- 
1gty zoftał : ten dał się poznać Annie, ,i towa
rzysząc iey w przeiażdżkach konnych nad brze- 
giem, otworzył iey myśl Machina, aby oboie 
schronienia przeciw tyranii iey męża i familii 
We Francyi szukali. Tknięta Anna ftałością i 
odwagą swego kochanka, przedsięwzięła dzielić 
z nim niebezpieczeńftwo. Na przygotowanym ta
jemnie statku puścili się na morze, podczas 
nocy ciemney. Naftąpiła burza; wiatr g wał to- 
^oy poniósł ich na Ocean : ciągle przez dni 
ra. widzieli tylko niebo i wodę. Dnia trzy- 
Oaftego rano , gdy promienie słońca zaczęły 
^głg rozpędzać , poltrzegli bogatą i żyzną zie- 
nilę, okrytą pięknerni ale nieznanemi drzewyr 
równie obaczyli ptaki, których dotąd nie znali, 
przypłynęli do niey, zdawało się im, że się z® 
2*ego snu przebudzili. Brzegi Maderu ( bo na

Stycxeń JtSoĄ- C
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ftaiąc" z iiatüralney groty którą tam znaleźli.
‘ Wć trzy' ilńi po ich przybyciu nri tę wy

spę'J gwałtowny* wiatr odebrał ’im wszelką na- 
rfzibię ‘ powrotu, oddalaiąc od brzegu statek",

trudy żeglugi , nie mogła znieść^ey myśli, że ria 
zawsze od brzegów Europy oddzieloną zoftała. 
Wpadła w rozpaćż, z którey ią żadnym spo
sobem wyprowadzić nie można było. Nie 
chćiała brać żadnego pokarmu , i w kilka dni 
ńa ręk'u swoiego kochanka zgasła. W pięć 
dni po niey Machin umarł. Ratunek iego przy- 
iaciół równie dla niego był bezlkuteczny , iak 
iego poświęcenie się dla swoiey kochanki. 
Wyzioną^ ducha żaklinaiąc ich , aby go po
chowali przy zwłokach yfnny, pod cienieni sza’- 
nównego dębu, gdzie ią pochował. Wypeł
niono ten rozkaz : wyftarwili mu towarzysze 
pamiątkę, położyli na niey napis, który on sam 
był-ułożył, i który wymieniał nieszczęście oboy- 
ga kochanków.

Oddawszy ostatnią posługę swoiemu do
wódcy, poftanowili towaizysze Machina, do
świadczyć," czy się im nie uda wrócić do Eu
ropy w łodzi, którą przybywszy do tey wy
spy , na ląd wyciągnęli. Ale wiatr i pęd wo
dy, zaniósł ich na brzegi Afryki, gdzie się 
w niewolą Maurom doftali.

Powiozł czemprędzey Zarco tego Hiszpana 
do xiążęcia 3e Zisco, którego powieść tak go 
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uradowała, iż doniosł o niey królowi oycu 
«Woiemu, posłał mu Hiszpana prosząc, aby 
tazat przysposobić wyprawę do Madery. Lecz 
niusiał sam przybyć do dworu dla pokonania 

rytcy przeciwności zazdrosnych , i wyiednał 
o<l króla okręt dobrze opatrzony z jednym 
Kątkiem z wiosłami, nad którym Zarco obiął 
dowodź two

Przypłynęły te okręty do Porto - Santo, 
Pokazano Moralesowi widowifko od tak da
wnego czasu trwożące Portugalczyków. Ten 
zapewniał, iż to musi bydż ziemia, a naypo- 
dobniey wyspa , którey szukali. Uczynił uwa- 
8? > iż. gęlte lasy, nie ■ dopuszczaiące do ziemi 
promieni słonecznych, były przyczyną tak wiel- 

. kiey mgły- Ale pomimo zapewnienia Hiszpa
na , obawiano się przedsięwziąć wyprawy w to 
mieysce, i chciano ięszcze poczekać miesiąc 

nadziei, że może iakaś zaydzie odmiana.
ecz gdy mgła w jedney zawsze porze zoftawała, 

Umyślił Zarco doświadczenie uczynić, i pewnego 
Poranku puścił się na morze, nie powiedzia
wszy ludziom swoim w jakim zamiarze. Jm 

ardziey się przybliżali, tern owo widowisko 
«dawało się łtrasznieysze, i dotego przyszło, 
z ludzie okrętowi prosili dowódcy, aby za- 

juysłu swoiego odlłąpił. Ale przemógł ich 
,rvvogę, i do dalszey podróży nanjówił. Szczę- 
łi morze było spokoyne. Około po-

nia pokazały się wierzchołki łkał , które 
ks^^ • mayr^ow*e za olbrzymów, a ftad wie
li^ *. eSzcze trwoga powitała; lecz nareście do-

ZeSu widocznie przylądek nazwany przez nich
Ca
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San-Lonrenco, a potem rozległe lasy i góry. 
Przesiadł się zaraz Hiszpan z kilku ludźmi na 
szalupę, i popły11*̂  dla rozpoznania tey czę
ści brzdgów; a znalazłszy zatokę zupełnie po
dobną do opisaney od maytków Angielskich, 
wysiadł na ląd, i szukał grobu Machina: zna
lazłszy go, dał znać o tern naczelnikowi swo- 
iemu. Ten obiął zaraz wyspę na imię Jana I. 
króla Portugalskiego , i syna iego Henryka 
xiążecia de'Kiseo, Szukali potem mieszkańców 
tey wyspy, lecz nie znaleźli żadnego ; spoltrze- 
gli tylko nieco ptastwa , które dało się łapać 
rękami.

Przez odkrycie Porto-Santo i Mad ery, 
uprzątnął xiążę de Piseo zawady, które mu kła
dły ciemnota i przesądy. Ale czekały go inne 
trudności ze łtrony samychźe współziomków. 
Wypłaci! on dług, iaki ludzie wyżsi nad in
nych winni są złości i głupftwu. Lękali się 
syltematyczni filozofowie, aby iclr teoryczne 
prawidła nie upadły. Woyskowi z zazdrością 
patrzyli, iak żeglarze brali górę nad niemi. 
Slachta niespokoyną była widząc, iakie zna
czenie przywiązywało się ftopniami do chara
kteru kupca, i że nowe sposoby zbierania 
maiątku handel podawał.

Liczna takje kupa ludzi sprzeciwiała się 
wyprawom dążącym do czynienia dalekich od
krywać ; a ta składała się z osób nieudolnych 
i bardzo ograniczonych, które wyższość sławy 
obraża , i które przeciwią się z inftynktu te- 
tfiu wszylikiemu, co ich niezdatność do nicze
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go okazuie. Oto są celnieysze rozumowania, 
przytaczane pod różnerni kształtami na dwór 
rze Jana I. aby go zrazić od dopomagania 
takowym wyprawom: „Naydawnieysi i nay- 
biegleysi kraiopisarze dowiedli, iż niepodo
bna, aby na południu Afryki było przeyście 
iakowe na morzu ; a gdyby nawet było , do
wiedzioną ieft rzeczą, iż me można płynąc 
po morzach w tamtych ftronach. Gdyby zaś 
Portugalczykowie uwzięli się koniecznie płynąc 
na południe przylądka Bojadore, zamieniliby 
się nieuchybnie w Negrów, z przyczyny dopie
kającego tam nad zwyczay ognia słonecznego. 
Wybawiłoby się na nijebezpieczeńftwo utraty 
życia wielu ludzi dla próżnego zysku, izby 
nieżyzne odkryto krainy. Czyli w tern idzie o 
powiększenie kraiu i poddanych królowi; Lecz 
o iakże wiele ieszcze ieft nieuprawuego gruntu 
na ziemi Portugalskiey , około którego raczey 
zaiąćby się należało ! Mamy prócz tego na
turalnych nieprzyjaciół naszych Maurów, na 
których wyprawa wzywa baczności monarchy i 
całey mocy narodowey, a zatem nie trzeba 
ich obracać ku próżnym i .niepewnym przed
sięwzięciom.,,

Włpyw tey kabały przeciwnych osob tak 
był mocny, mniemanie o niebezpieczenftwach 
żeglugi na brzegach Afryki tak powszechne, 
iż bardzo trudno było xiażęciu de łiseo do- 
ftać maytków. Lecz im większe nasuwały mu 
się trudności, tćm więcey znaydował w sobie 
mocy na ich pokonanie. Wziął ieszcze w pomoe 
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politykę i sztukę, tak potrzebne do dopięcia 
Itopniami tego , czego powagą dokazać nie 
można. Uftanowił był Dyonizynsz tjjig. roku 
za zezwoleniem Jana XXII. Papieża, zakon Chry- 
śłi.<sa na mieysce Templariuszów. Zakon ten 
odziedziczył dochody po tamtych. Ilenryk xia- 
zę de Kiseo zofławszy W. Miltrzem tegoż zako
nu, pomnożył ie znacznie przez nadanie mu 
rozmaitych lenności w nowo odkrytych kra- 
iach. Godność ta nadawała nru pcrni dzy lu
dem tę powagę, iakiey pospolicie gorliwość 
religiyna naczelnikom podobnych ultanowień 
użycza; umyślił więc z tey okoliczności ko- 
rzyltać. Prosił papieża, aby go wspierał prze
ciw fakcyi sprzeciwiaiącey się odkrywaniu no
wych kraiów, a tern samem rozszerzaniu wiary 
Chryltusowey, i wyiednał przez posła swoiego 
Lopez u Marcina V. uroczylle ulłapienie dla 
Portugalczyków wszyftkich tych kraiów, które- 
by w przyszłości odkryli.

Umarł fan I. w roku i433- po czterdzie- 
fto -ośmioletniem panowaniu. Monarcha, ten 
podniosl i utrzymał charakter narodu Portu
galskiego. Początkowe ambicji wady nadgro- 
dził i zatarł chwalebnym życiem publicznem i 
prywatnem. Kochali go poddani i szanowali^; 
miał miłość u dzieci , które tak umiał utrzy
mać w zupełney między sobą zgodzie, iak w 
nayprzywiąjBińszem posłuszeńftwie względem 
siebie. Widać było w twarzy tego króla, wiel
kiego woiownika i polityka razem, moc i tę- 
gośc duszy. Poftawa iego była piękna i powa-
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/•na, a z zachowaney do dziś dnia zbroi tego 
króla, sądzić można o wzroście i mocy iego. 
Umiał ten przyiemny i mądry monarcha powa
bami wesołości osłodzić surowość i powagę fi- 
zyonomii swoiey.

Edward 1. w czasie krótkiego panowania , 
okazał się godnym oyca swoiego. V spierał 
zamiary i usiłowania brata. Oddał mu samo- 
władztwo nad wyspami Mądery i i orto-Santo, 
tudzież nad wszyftkiemi kraiami , któreby na 
zachodnich brzegach Afryki odkuł.

Gdy, Gilianez kapitan okrętu pokusił sję 
około przylądłŁ? Bojadore przepłynąć, odpę
dziła go burza daleko od brzegu, poczem do- 
Itał się do iedney z wysp Kanaryjski cli. Tam 
zabrał zdradą .kilku mieszkańców, i przypro
wadził ich z sobą do óogrcb. Urażony xiążę 
de Kiseo takowem uchybieniem dobrey wierze, 
przyiąl kapitana, ozięble, który chcąc utraconą 
lalkę "odzyskać, przedsięwziął przepłynąć ko
niecznie około ftrasznego przylądka Bojadle, i 
w tym zamiarze pu-cil się 1433. roku pofiano- 
wiwszy zginąć lub swego dokazać. Jakoż doxa- 
zal; a xiążę przywracaiąc go do lalki, udzieli! 
mu’ nowych sposobów do czynienia dalszych 
odkrywań nad tym brzegiem. W roku n.iftę- 
puiącym upłynął 90. mil za ten przylądek, a 
w roku 1435- puścił się w towarzyftwie Bal- 
daija. kapitana innego okrętu, maiąc rozkaz 
płynienia ponad brzegiem, iak ty lko można 
było naydaley. Że zaś w ciągu tych wszyftkich 
podróży nie spoftrzcgli żeglarze Portugalscy ani
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iednego Afrykanina na brzegach, umyślił ża
lem xiążę posłać do ley ziemi na pozór pu
lt ey, dwóch ieźdzców tak uzbroiohych, aby nie 
wzniecili nieufności w Afrykanach, gdyby ich 
spotkali.

Pomiędzy uczniami sztuki żeglarskiey w 
Sagrès wpadło mu w oczy dwóch młodzień
ców, nie maiącjch ieszcze iat szesnaftu, Hektar 
Domen) i Diego d’Almaidal, którzy w ścisłey z 
sobą przyiaźni żyli. Tych więc, ile o to iako 
O naywiększą łalkę proszących, przeznaczył na 
tak niebezpieczną wyprawę , i wysiał ich z Sa- 
grés na okręcie.

Gdy Gonzalez i5o. mil na południu przy
lądka SojaHore upłynął, a żadnego z kraiów- 
ców nie spoltrzegł, wysadził na ląd dwóch o- 
wych młodzieńców, dał im bardzo raczę ko
nie, i uzbroił każdego w pałasz i włócznia, 
ażeby w złym razie mieli się czćm bronić; lecz 
zalecił im iak naywyraźniey, żeby się nie wda
wali w bitwę z kraiowcami, niej rozłączali się-, 
koni swoich nie odltępowali, i ieżeliby można , 
przyprowadzili kilku Maurów. Uradowani ci 
młodzieńcy z powierzoney sobie takiey wypra
wy , ruszyli pełni nadziei, i roiąc w głowach 
swoich chwalebne zdarzenia. Błąkali się przez 
większą część dnia po nieurodzajnych j ia- 
łkach , aż nareście znagła około stu Afrykanów 
nzbroionych włóczniami obaczyli. Nie pO_ 
dobna było cofnąć się, ażeby nie byli spo- 
ftrzeżonemi , a nie mogli też przewieść na so
bie, żeby mieli uciekać. Jdąc więc za o dwa-
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ga i nie poinniąc na zalecenie Gonzalesa , pu
ścili się ku owey kupie czarnych, gotowi na 
nich uderzyć. Ci zdziwieni taką zuchwałością, 
Tozpierzchnęli się i po .iaskiniach się ukiyli. 
Nadaremnie młodzieńcy usiłowali wyruszyć ich, 
ftamtąd; a gdy ieden z nich dodał poftrzalu w 
nogę, zaniechali przedsięwzięcia swoiego , i 
zwrócili się ku okrętowi, który nazaiutrz do
piero zrana znaleźli.

Nazwał Gonzalez to mieysce zatoką kań- 
fką (la baie des chevaux). O dwanaście md 
dalćy ku południowi zoczył rzekę na Którą 
wpłynął dla ubicia cieląt morskich w znaczney 
tam liczbie“ będących , ale żadnego kraiowca 
nie' doltrzegk À gdy mu iuż zaczęło brako
wać żywności, powrócd do Portugalii.

Woienna ambićya Edwarda 1. i nieszczę
śliwa wyprawa iego przeciw Tangerowi, wliizy- 
mały na czas krótki odkrycia brata Henryka. 
Wszyscy morscy ludzie użyci byli na llocie 
zagrażaiącey Tąngerowi. Rozpoczęli tę wy
prawę xiążę de Fiseo i Ferdynand brat iego. 
Wszyscy Maurowie sprzymierzyli się pod na
czelnictwem króla Fezu przeciw Chrześciianom. 
Tylko.co zaczęli xiążęta sypać okopy pod tą 
twierdza, aliści uyrzeli się otoczonemi zewsząd 
ód przewyższaiącey liczby Maurów, i musieli 
zakupić sobie wolność powrotu odftąpiemem 
Ceuty. Xiążę Ferdynand pozoftał w zakład do
trzymania traktatu, i umarł ieńceui.

Zapad! na zdrowiu xiązę de Ftseo ze zgry
zoty, iź musiał zoltawic brata w mew oli na 
brzegach Afryki, i £e tym /tanie przyprow 
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dził szczątki floty, którą burza przy brzegach 
Andaluzyi rozproszyła. Popłynął wkrótce z 
drugą clkadrą Don J»ean brat także xięcia 
Henryka, w te same mieysca, które Pyły świad
kiem hańby Portugalczyków, ale nie potrafił 
iey zmazać. Odwołał król xięcia Henryka, 
który po tey nieszczęśliwcy wyprawie nie chcąc 
sic wyAawiać na uszczypliwe przymotyki nie- 
przyiaciól swoich u dworu , udał się do Sagref, 
aby się tam cały ułubionemi proiektami swo- 
iemi zatrudniał.

Umarł Edward z zarazy bardzo krótko 
panuiąc. Małoletność Alfonsa nafiępcy iego 
wlkazała potrzebę regencyi, którą ftryiowi ie
go Don Pedro xiqżęciu Koimbry powierzono.

mocy
swoiey dopomagał. Kilka wypraw zaszło na 
brzegi Afrykańlkie , i co raz daley zagłębiano 
się ku południowi. Nareście r443>'r,Jku An
toni Gorizalct doliał się na rzekę przezwaną 
Rio del auro, czyli złotą rzeką, ponieważ kra- 
iowcy dali >nu piasku złotego , iako towaru do 
zamiany u nich służącego. Przywieziony ten 
piasek do Portugali! , sprawił wielką rewolu- 
cyą Av umysłach. Niechętni i zawifłni xiążę- 
ciu umilknąć mtisieli; po czem duch handlu i 
wypraw całą Portugalia ogarnął, a zwolna 
przeszedł do różnych osób po rozmaitych pań- 
liwach Europeyskięh Sarn ieden tylko xiążę 
Henryk trwał (tale w zdaniu przez lat blisko 
czterdzieści , iż można wynaleźć przeyście na 
morzu w południowcy Aronie Afryki. Gdyby 

śmierć zabrała była przed tą pierwszą zdo- 
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bycza garłtki 'pialkü złotego, poczytanoby go 
za człowieka uwiedzionego próżną chimerą , i 
duch odkrywania z nimby zaginął. Piasek ten 
był talismanem , który otworzył oczy Portugal
czykom, i wznjecił w Europie tę żądzę do wy
praw żeglarskich , która się przez cale dwa 
wieki utrzymywała, i nakoniec cztery części 
świata przez związki handlowe połączyła.

Zdarzenie to było powodem do utworzenia 
kompanii hartdlowey w porcie Lagos na brze
gach Algarwii, a która ftała się pierwszą za
wiązką kompanii Jndyyskiey. Nadał iey xiążę 
Henryk wyłączny przywiley prowadzenia han
dlu w nowo odkrytych kraiach, a to w lak 
wspaniałym sposobie, iż okazał, że nie zbiory 
bogactw,' lecz daleko Śląchetriieysze powodo
wały nim widoki. Wysłała tadtompaniia pier
wsza wyprawę ’,v 144-t- roku. Dowodca iey 
Lar.ęarot uchybił rozkazom x ążęcia Henryka, 
zaleeaiącego zawsze naczelnikom takowych wy
praw, aby sobie po ludzku i z umiarkowaniem 
poftępowali ; zabrał bowiem przez gwałt wielu 
mieszkańców nadbrzeżnych, Gonzales de Cintra, 
riaftępca iego w owych ftronach, drogo przypła
cił takowego gwałtu, gdyż wprowadzony zdra
dą tłumacza w zasadzkę , zginął w niey z siedmiu 
ludźmi w obliczu okrętu swoiego.

Tenże rok sławny ieft z odkrycia Przy
lądki. zielonego ( Cap-Vert) przez Dyonizyusza 
Fernandez. Lancaroł żeglarz kompanii w La
gos doftał się na rzeko Senegal, i płynął nią 

z w górę pewny przeciąg drogi.
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W roku i447’ Funo Tristan odkrył rzekę 
Gambiią, i chciał nią głębiey w kray płynąć; 
lecz obskoczony od mnofiwa Negrów (trzeb
iących napuszczonemi iadem strzałami, padł 
ofiarą lekkomyślności z wielu współtowarzy
szami swoiemi.

Liczne są przykłady podobnego zdarze
nia za owych czasów w hiftoryi Portugalskiey. 
Bronili się nadbrzeżni Negrowie przeciw że
glarzom podftępem i zdradą , którzy zamiaft 
ftarania się o związki handlowe, usiłowali za
wsze w’ziąć pewną liczbę kraiowców w niewola. 
Smutny los znakomitego Duńczyka, nazwilkiem 
Ballarte, którego król Duński <esłał do szko
ły w Sagres , godzien przytoczenia. Towarzy-i 
szył on Ferdynanda Z/fonsoiui wysianemu w 
poselltwie do króla Przylądka Zielonego. Przy
wiano mu także dwóch Negrów niewolników 
aa tłumaczów, i ażeby nad nawróceniem Afry
kanów pracowali. Pragnąc Ballarte rozpoznać 
brzegi , wyiednał sobie u Alfonsa, ażeby za
wsze z okrętem swoim blisko ziemi płynął, 
a (tąd , iako też dla wiatrów przeciwnych, pół 
roku w drodze zofiawali. Gdy się do Przylądka 
zielonego zbliżyli, znaleźli Negrów gotowych 
do przeszkadzania im wylądowania, ale u- 
wiadomieni o celu przybycia Portugalczyków, 
dozwolili im przybić do lądu. Nie było pod
ówczas króla, gdyż wyruszył na woynę o' ośm 
dni drogi od brzegu. Przyiął Portugalczyków 
nad brzegiem wielkorządca nazwiskiem Farring. 
Dały sobie obiedwie (trony zakładników, i roz-



45O odkryciach morjkich- 

poczęły Się zamiany handlowe. W tern BuliurC 
ipottrzegłszy zęby słoniowe, okazał nadzwyę 
czayne i,»dziwienie i chęć widzenia słonia. " « 
,.zy dni uwiadomionego, iż może Ciekawość 
swoię zaspokoić; a zatem wsiadł w szałupęi przy
bił do brzegu. Ale gdy na lijd wysiadał, 
i Newowie cisnęli się około szalupy, maytek. 
jeden Portugallki wpadł w morze i w mule mor- 
fkim zatonął. Wyniknęło ftąd zamieszanie w 
szalupie , z czego korzyltaiąc Negrowie pałaiący 
zemttaza dawne krzywdy, zdradziecko na For- 
tugalczyków uderzyli. Jeden tylko uszedł ,d> 
wściekłości i dodał się wpław do okrętu. Mlo- 
dv zaś Ballarte walcząc długo z nadzwyczajną 
odwaga przeciw innoltwu zaiądlych meprz.y- 
iaciół , poległ nareście z współtowarzyszami, 
swoiemi.

Młody król Alfons zwiedziony od dwora
ków , posądził niewinnie stryia swoiego siecią 
Koimbru o niewierne sprawowanie się na 
rzędzie regenta. Tak zaś wielką przeciw me
mu burze potwarz wznieciła, iż przymuszony 
był ftr.wićsię w poftaci buntownika. Lecz pobity 
przez woysko Alfonsa, zginął i sam od Itrza y.

Xiążę Henryk mieszkaiący w Wagrej opła
kiwał śmierć ukochanego brata , i ubo eua 
nad słabością synowca ; ktpry póżmey chcia 
nieiako zatrzeć tę plamę początkowego pano
wania . wspieraiąc silnie zamysły xiązęcia Itry- 
ia swoiego. . . ,

Odkrycie Przylądka, dobrey nadziei opo- 
iniłoby się ieszcze zapewne wielo latami, gcy- 
by cząftkowe osady po różnych miejscach na<
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brzegami, a zwłaszcza na wyspach przyległych, 
nie dawały sposobów odpoczynku , a razem 
sposobności do różnych wypraw nie ułatwiały. 
Jlekroć długi był przeciąg między iediióm a 
drugiem odkryciem, wszczynały się zaraz szem
rania przeciwnych; i gdy iaki żeglarz odkrył 
nowy przylądek, mowlono, iż to ieft punkt, 
za który iuż ani można posunąć się daley. 
Odkrycie wysp Szorstkich powinno było Ita- 
nowić ważną epokę w hiftoryi morskiey owych 
czasów; a przeciąż niewiadomy nam ieft czas 
tego odkrycia. Wiemy tylko , iż Henryk xiażę 
de Kiseo wyrobił w roku i457- dla kupców 
chcących tam osieśćuwolnienie od wszelkiey 
opłaty w portach Hiszpanlldch i Portugalskich.

W tymże prawie czasie Сада Muśto Wene- 
cyanin odbył dwie podrożę, iednę po drugiey do 
brzegów Afryki , i doftał się aż do Rio ihande 
i456. roku. Pod tenże właśnie czas zszedł z, tego 
świata Henryk xiążę» de Piseo ; lecz nie masz 
pewności o roku, ani dniu śmierci iego. De 
Barros nacznacza ią w 1463 roku; i zdaie się, 
że miał 67. lat, gdy umarł. Hiltorya życia i 
prac iego dowodzi, że wziął w dziedzictwie od 
oyća swoiego $ana I. piękny charakter duszy, 
a niezmienną ftałość we wszyftkiem od familii 
Fi/tppy de Lancaster matki swoiey , która iey 
była właściwa. Dobre wychowanie i wpoione 
z dziecińltwa prawidła religii rozwinęły w nim 
naturalne przymioty; tym sposobem' utworzył 
się ten wielki gieniiusz, który się zupełnie 
naukom lubiącym samotność, w owym czasie 
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poświęcił, kiedy cała sława przywiązana była 
do ducha kawalerskiego, i który wtenczas 
zaiął się zupełnie odkryciami, gdy tylko o chwal» 
woienney myślano, Szkoła morska w Sagres 
tlała uczuć wszyftkim narodom Europ eyskint 
prawdziwy ich interes. Wzniosła Portugalia 
mur drewniany (okręty), który zasłonił Eu
ropę od nowego napadu i spufioszenia , a umie
jętności i sztuki od upadku.

Xiąźę ten był wzroftn wysokiego , mocny 
i płci białey. Widać było w fizyonomii i po~ 
Itępkach iego łtałość i moc umysłu z łagodno
ścią połączone. Powaga wydaiąca się w twa
rzy iego zarywała na surowość; a gdy złość 
nieprzyjaciół lub skryte zamachy zazdrości, 
pobudzały go do gniewu, brał na się połtawę 
groźna. Prołiy i oszczędny we wszyftkiem 
względem siebie, był wspaniały, gdy tego interes 
kraiu wymagał. Zawsze się czegoś chciał nauczyć, 
i był gorliwym o sprawę rehgii i Chrześciiań- 
łtwa. Miał naturalne talenta nader znakomite, 
pamięć wielką , nie mnieyszązdolność do pracy, 
i szczerze się do wszyltkiego przykładał. Wziął 
sobie za dewizę: Talent dobrze cxynienia, i 
okazał, co iedcn człowiek , powodowany roz
sądną i łtałą gorliwością , wkrótkim przeciągu 
Życia dokazać zdoła.

W końcu panowania Alfonsa, który i48f 
roku umarł, mały poltęp odkrycia zrobiły. Obiął 
po nim rządy Jan II. syn iego. Osobliwszy 
tego nowego króla połtępek może dać poznać 
iego charakter. Gdy Alfons poiechał do Fran- 
cyi dla zawarcia przymierza z Luduikiern 
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i zawiódł się na tym monarsze, zniechęcony 
umyślił przenieść się .do ziemi Swiętey z kaplar 
Bem swoim i złożyć koronę; działo się to w 
roku 1477" Nąpisął więc do. syna, że mu u- 
ftępuie berła, i zalecił ślachcie, aby nowemu 
monarsze była posłuszną.

Zarządzaiąc pańłtwem pod niebytność 
oyca., okazał piękne przymioty , i to sprawiło., 
iż prałaci i panowie życzyli sobie mocno , aby 
iak nayprędzey panował, co też w roku 1487« 
dnia 10. Liłtopada przyszło do skutku. W pięć 
dni po obwołaniu go królem spoltrzężono przy 
uyściu Tagu llotę, przybył zaś na niey oyciec 
iego , który ulegaiąc prośbom niektórych dwo
rzan swoich, powrócił do Portugalii na danych 
sobie okrętach od Ludwika XI. Nadpłynęła ta 
flota , i doniesiono nowemu królowi o przyby
ciu oyca podtenczas właśnie, kiedy się nad 
brzegami 7agu z xiążęciem Braganckim i arcy- 
bilkupem Lizbońlkim przechodził. Stanął zdu
miony ; a potem obróciwszy się do xiążęcia 
rzekł , ^akze go tinam przyiać ? — Przyymiy 
go Nayiaćnieyszy panie , odpowie xiążę, tako 
oyca i kró:a twoicgo. Nic na to uie odpo
wiedział, i długie milczenie trwało: walczyła w 
nim bowiem miłość władzy z uczuciem powin
ności. Nakoniec, porwawszy kamień z gnie
wem wrzucił go w rzekę; po czem przyiął oy
ca , iak przydało na syna dobrego i przywią
zanego ; i lubo Alfons chciał z razu przestać 
na tytule króla Algarwii, przyniewolił go nie- 
iako ,fan, aby do tytułu króla Portugalskie
go powrócił,

Gdy
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Gdy po zeyściu Alfonsa obiął rząd pań- 
Iłwa, okazał się godnym nazwiska wielkiego i 
doskonałego , które mu hiltorycy nadali. Zwró
cił naprzód baczność na handel w Alina, po 
nad brzegami Gwinei, skąd miał dochody , gdy 
był Jnfantem Portugalskim. Wziął tytuł króla 
Gwinei, i wyprawił okazałe poselstwo do Ca
ra mansa , naczelnika Afrykanów panuiącego W 
tym kraiu. Zgłosił się do różnych dworów 
Europeyskich o pomoc w przedsięwzięciu , ma*  
iacem za cel otwarcie nowey drogi do Jndyi; 
lecz że ten proiekt rozmaite i trudne do po
godzenia interesa obeymOwał, nie mógł więc 
przywieść Europy do przyięcia go i połączeni*  
Wspólnych usiłowań , aby był uskuteczniony. 
Gdziekolwiek przeto udał się z tym proiektem, 
wszędzie mu odmówiono pomocy; nie zraził 
się iednak, ani go ódliapił; i gdy nie mógł 
mieć wsparcia od nikogo , chciał sobie to przy- 
naymniey zapewnić, aby nikt owocu ftateczne- 
go usiłowania iego nie zbierał. Udał się'wd'ęc- 
do papieża z prośbą , żeby mu podarował wfzy- 
ftkie kraie, iakieby żeglarze iego płynąc ze 
Wschodu na zaehod odkryli ; teu zas nietylko 
na żądanie Jana zezwolił, lecz nawet wydał 
wyrok ltanowiący, iż kraie od innych naro
dów odkryte, własnością króla Portugallkiego1 
bydż powinny.

Jm daley żeglarze Portugalscy zapędzali 
się na południe Afryki, tern ich kroi był tro
skliwszy, aby go. żaden inny naród w odkry
ciach tamecznych nie uprzedził. Viedział on,

Styczeń i (04. D
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iż wybierali się niektórzy na wyprawę do brze
gów Gwinei; dlatego, chcąc ich zamysłom 
przeszkodzić, przedsięwziął wysłać poselstwo 
do Edwarda IF. w roku i48t- Posłuchaymy 
co mówi o tern poselftwie Hakluyt podług 
kroniki Rejs ende.

„ Wyprawił ^ąn II. do Edwarda IF. króla 
Angielskiego (Ruu de Sousa, znakomitego w kraiu 
męża, bardzo mądrego i poważnego, i w któ
rym zupełną ufność pokładał. Towarzyszyli mu 
Dr J>uan d’Eluas i Ferdynand de Pitia iego 
sekretarz. Wysłani zaś byli dla zatwierdzenia 
dawnych traktatów, i umówienia się , ażeby 
przy wTtąpieniu na tron każdego nowego kró
la w obu pańftwach, potwierdzano poprzednicze 
traktaty. Mieli prócztego posłowie zlecenie 
oświadczyć królowi Angielskiemu, iż król ich 
nabył samowładztwa nad Gwineą, a to dlatego, 
żeby Edward zabronił wszyltkifn kapitanom o- 
krętów Angielskich , czynienia wypraw do brze
gów Gwinei; w szczególności zaś , żeby przy
kazał rozbroić pewną .flotę ( huna armada ) , 
którą dway Anglicy J-ohn Tintam i WiLliam 
Fabiam , gotowali do Gwinei pod sprawą xią- 
żęcia de Medina - Sidonia. Mile i z wielkiemi 
honorami, przyiął Edward to poselltwo , i 
na wszyltkie żądania przyftal. Dał nadto po
słom urzędowe świadectwo względem wszylt- 
kiego, co uczynili, i woźni woienni ogłosili 
zawarte umowy. Zrobiwszy posłowie, co im 
poruczone było, pożegnali króla , i za iego ze*  
«woleniem wyiechali.,,
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Obawa , która skłoniła fana II. do wy
słania poselftwa do Anglii , była mu powodem 
do taićnia poltępu w odkryciach , iaki żeglarze 
iego na brzegach Afryki uczynili. Wyftawiał 
on zawsze z przesadą niebezpieczeńftwo żeglugi 
w owych (tronach ; zapewniał , iż przy każdey 
odmianie xiężyca' powitawaljł ftraszne burze , iz. 
brzegi okryto były skałami, mieszkańcy Afry
ki byli Kannibalami , i że okręty szczegól- 
nieyszego kształtu, i na warsztatach tylko Por
tugalskich zbudowane , morza tamteysze wytrzy
mać mogły. Tak go zaś wszyltkó , co s ę od
krywali tycze, obchodziło i wrażało , że dowie
dziawszy sic o ucieczce tnzfechmayt.ków , chcą
cych zanieść do Kaltylii wiadomość o żegludze 
którą odbyli, kazał ich do upadłegfl- ścigać. 
Ubito z nich dwóch w pogoni, a trzeciego ży
wcem rozszarpano. Uwiadoińiony potem , iż 
współtowarzysze tycli nieszczęśliwych ubolewali 
nad icłi losem, powiedział w gniewie: „ Aiech 
każdy swoiego pilpuie i na-swoim żywiole zo- 
ftaie. Nie. cierpię maytków , lądem podróż qd*-  
bywaiących.,,

Dla powzięcia, gdyby można było wiado
mości, na których Janowi zbywaio, względem 
kraiów będących celem zdobyczy iego , pofta- 
nówil wysłać lodem dwóch wędrowników do 
Jndyi, z których ieden był Francisżkan nazwi
skiem Antoni de Lisboa. Lecz nieumieiętność 
ięzyka Arab [kiego, zniewoliła ich do zatrzyma
nia się w Jerozolimie, skąd też do krainswoiego 
powrócili.

D &
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Nieyrazi.ł króla ten zawód, Ieęz i oor.zem 
pomnożył w nim chęć dopięcia powziętego, za-r 
inysłu; ia.koż przedsięwziął roku lĄSti. uzbroid 
j Wyslaą.eskądrę pod sprawą Bartlamieią-Diax f 
gdy. ¥f.tymże,. czasie wyprawił lądem Pietra 3& 
CMłUtiin. i Aljorisyj,., de Pa.yva umieiucych do
brze poarabskte^ którym zalecił, ażeby ltarali 
sję odkryć, kriay ziędza fana , doszli xdę| 
ki'aiu dpftarczaiącego .W.enesyanoip kofżeni i 
rzeczy do lekąrftw służących;,, i żeby się za
pewnili, czyliby okręty nię .mogły się dpftaę 
do Jndyi okrążając południowe krainy Afryki.

O Piotrxe dfi ■Cotiillatn taką nam Auai es 
dzjeiopis podał wiadomość. „ Urodził się w Por
tugalii. w mieście tegoż imienia, i w ndodośpi 
reszcie wyniósł ipię do Kaltylii, gdzie wszedł; 
w służbę Dom, Alfonsa; Ale gdy woyna mię-< 
dzy dwoma temi kraiami wybuchnęla, powrócił 
do Portugalii. Służył potem we Francyi, i 
wrócił, znowu do służby infanta Portugalskiego, 
Gdy ten zasiadł na tronie , wysłał Piotra do 
Kaltylii, aby tam. śledził zamiary nieprzyiaciół. 
Pożniey wyprawiony był do Barb,Jtyi>f gdzie 
nauczył się po Arablku i miał sobie polecone 
zawarcie traktatu pokoiu z królem Tremizenu. 
Odbył on ieszcze inne poselftwo w Afryce, i 
dodał nareście rozkaz od króla Jana wylżukania 
kraiu, gdzie rosną .korzenie.

, Gdy łtamtąd wrócił, oświadczył mu król, 
ze go poftanowił wyprawić do kraiu ;Xiędza 

aby się dowiedział, czyli ten kray przy
tyka do morza. Dał mu kartę wyrażaiącą
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jjrzeyściena południu Afryki,, a podług niepe
wnych iv tey mierze wiadomości ułożoną.

Udał się Piotr 3c Corillam z Alfonsem de

Z Nèap’olii popłynęli do Rodu, a ftaifatad go- 
flali się iako kupcy do Alexandryi i Kairu Za
brali się'z karawaną wysłaną z Ter nad mo
rzem czerwonemu i zasiągnęli w Umze mieście 
ńieiałicli. wiadomości o handlu Kaltkuty. Roz
łączyli się nareście' w ; Tląd Cevi'Uam 0-
br-oPił się do Jndyi, a Paÿva do Abi^ymi, na
znaczywszy Kair za miejsce złączenia się swo- 

V b° Byl CouiUam w Kancmor na brzegu MMa- 
barskim,w Kai kucie i Goa. fkad wrócił do 5c-- 
fala na wschodnim brzegu Afryki, gdzie, były' 
szyby złote. Widział pieprz i nnbiér,, i do
wiedział się o'kraiii, gdzie rosną' goździki i 
cynamon. Po'powzięciu tych- wiadoihosci u- 
myślił ie przesłać do Port ligali i "i dlategb wró
cił się do Kairu. Tam żkftal dwóch posłańców 
króla Jana; ale dowiedział się' oraz, iż Payva, 
by I zamordowanym. Wysiał iediTgo z tych 
posłańców nazwiskiem Lamcgo z liliórn do dworu 
Portugalskiego, a drugiego Rabin Abrahama 
przy sobie zatrzymał. Wyraził zaś w liście, iż 
okręty płynące wzdłuż brzegów Gwinei natra
fiłyby" niezawodnie na koniec lądu A'ryk ; , le
żeliby zawszona południe dążyły: a îakby Się 
tylko na océan wschodni dodały , powinny się 
dowiadywać o Sojala i o wyspie Xtçiyca.
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Rabbi Abraham. rodem z Tunis, 1 znaiący 
Bagdad i Ormus , towarzyszył w te ftrony Cb- 
villamcwr. Powróć Ii oba do Aden, skąd Abra
ham udał się do Portugalii dla zdania sprawy z 
posłannictwa swoiego , a Covillam do Abissynii 
dla dopełnienia części podróży, którą śmierć 
Fayva przerwała. Dpftał się na ziemię iednego 
xiążęcia nazwiskiem Alexandra, który pod ów- 
czas na czele woyska swoiego uspokaiał bun
towników. Przyjął go uprzeymie ten xiążę , 
słuchał ciekawie, co mu opowiadał, i nareście 
Wziął go z sobą do Schoa ftołicy swoiey.

Nie oglądał już więcey Covillam Europy, 
bo polityka lego kraiu nie dozwalała wypu
szczać z niego żadnego cudzoziemca. Ożenił 
Się tam, pozy skał znaczne włości i łaskę xiążąt 
naiię nie: po sobie panuiacych w tym kraiu. 
Pisywał częfto do króla Portugalskiego , nie ża
łującego z swey ftrony żadnego koszta na u- 
trzymywanie korrespondencyi tak dogodney 
zamysłom swoim. Opisywał mu zaś Covillam 
różne porty Jndyyskie, które widział, i prze
słał wiele dokładnych szczegółów o położe
niu i bogactwach kraiu , tudzież o znay- 
duiących się w nim kopalniach kruszcowych. 
V yftawial ten kray iako bardzo ludny i maiący 
mnoftwó iniaft bogatych i potężnych. Zachęcał 
króla, ażeby iak naydzielniey popierał od
krycia około południowego przylądka Afryki 
dobrze znaiomego Jndyanom, a który można 
°płynąć bez'niebezpieczenftwa. Do tego opisu 
przyłączył kartę ieograficzną , którey doftał w 
Jndyi.od iednego Maura, i na którey wyra-
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zonę były dokładnie przylądek i miafta nad- 

’^^^Stósownie do tych wiadomości wysłany 
był Bartłomiey Diaz z dwoma okrętami , 
dy o 5o. beczkach ładunku , przy końcu 
pnia M86. roku. Przybił naprzód do 
Afrykańlkiego w Sierra-~ 
mil’ daley ku południowi, niz wszyscy, 
żeglarze , którzy w tey ftronie przed mm zeg 
wali, a pod 2/p ftopniem i 3«. '
kości południowey.; Puściwszy się 
na los, Ipopłynd w bronę poi— 
dniąi, i nie zatrzymał się 
mil ubiegł 
którego w 
odnogę, 
przyczyny

każ- 
Sier- 

1 ątłti 
-Par da, to ieft, 180.

inni

. minutami szero- 
’(■ potent 

dtidniowo-wsclio- 
rinai się nigdzie, az gdy jO.

za południowy przylądek Alryki, 
drodze nie doftrzegł. Odkrył za*  

któro nazwał odnogą Paśterzow, z 
mnoftwa krów pasących się nad

brzegiem. Płynął leszcze daley, i przybił do 
iedney wyspy dla zasadzenia na mey krzyża, 
która z tego powodu St Cr<nx nazwał.

Zaczęli iuż ludzie iego narzekać na tak 
długą żeglugę, a zwłaszcza, iż przebierało się 
żywności; lecz nie mógł Diaz przewieść na 
sobie, żeby nic nie odkrywszy do króla powra
cał. 'Wymógł więc na nich, aby leszcze 2j 
mil daley popłynąć wzdłuż brzegów ku wscho
dowi. Dopłynęli zaś do rzeki, którą Ko 3 
<fnfante przezwali, i Itamtąd iuż wvię i - - 
do powrotu. Lecz iakże się zdziwili, a bardziey 
leszcze uradowali, spoftrzegłszy ten Itraszny przy
lądek, którego od 80. lat na próżno szukamo 
a oni go w czasie pierwszey żeglugi swoie> 
mgły zapewne nie doftrzegh 1 Poftawih
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zaraz kolumnę na cześć S. Filinna.

ł uuula «a lpieyseu wyzionął.
IMadal Dtaz temu przylądkowi imię Ófc, 

OS omienter, przylądku burzy. Ale gdy za 
ppwroten, swoim w Grudniu roku zdał
sprawę Janowi o uczynionych przez siebie od-i . oiŁ oie o a-

paach, taką ten monarcha powziął nadzieię 
z wy nalezienia nowey drogi na południu Afry
ki, iż nazwał go Ii sownie do uczucia , iakie 
W nim w-», >"... ,.ś I i w mm wzniecił. Obaczmy, iak Muza Famo, 
ensa In v i/Jl. __  •

bhzac. Gpowiadaią monarsze Lisbońlkiemu nie- 
bezpieczeńftwra, na iakie się narażali, przy odkry
ciu tego południowego przylądka na rozległym 
lądzie. Król upoiony radością zawołał: o przy
lądku tak bardzo upragniony! zwać się odtąd 
bę.dziefz , Przylądkiem dobrey nadziei.

Dalszy ciąg potem.
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Prztjiaciel w potrzebie.

Connish rodem z Londynu, odprawił 
kilka podróży do Jud . i w Ropnia niższego 

oflicyera, nim mu dano dowodztwo1 na bkrę- 
cie kompanii Jndyyskiey. Przepędził lat kilka 
na tym Itopniu żegluiąc z portu do portu , i 
niieszkaiąc niekiedy w rozmaity li osadach nad
brzeżnych. Zebrał tain sobie iakiżkoL-iek ma
jtek, Nie był iuż młodym , i wzięła go chęć 
Widzenia oyczyzny i familii; przedawszy więc 
Własności śwoie, powrócił do Anglii po szesna- 
ftoletniey w liiey niebytności.

Zjechał prolio do Londynu i zaczai się 
Wywiadywać o bracie, którego na dosyć zy
skownym urzędzie zdławił, a od dawnego cza
su nie miał żadney od niego wiadomości. Lecz 
Hie żył iuż brat iego, a familia w różne się 
tnieysca rozproszyła. Dowiedział się przdcięz 
o iedney z synowie swoich, która była za mę
żem i niedaleko Londynu mieszkała. Gdy 
przybył do niey i dał się poznać kim ieft, przy
nęty był z naywiększem uszanowaniem i okaza
niem przywiazahia przez dwie synowice swoie, 
z których druga nie była ieszcze zamężna. Do 
grzecznego przyięcia zieli lirony przyłożyło się 
też może nieco mniemanie, iż ze znacznym ma- 
n^tkiem z Jndyi powrócił- Nalegały .mocno na 
firyia, aby przy nich osiadł, on. zaś z swoiey
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ftrony wielką radość okazał, że ie ogląda. Wy
pytywał się ich potem o różne rzeczy tyczące 
się familii, od czasu oddalenia się swoiego z 
oyczyzny, i obiedwie sioltry okazały żal ze 
(traty oyca. Zapewniwszy ie kapitan o nayczul- 
szem przywiązaniu swoiem dla nich, oświad
czył, iż Bierze na siebie (taranie o dzieciach 
braterskich, i że chciałby wydać za mąż drugą 
synowicą tak dobrze, iak się zdawała bydź 
(tarsza wydana. „Ale dodał, nic mi też nie 
powiedziałyście o owey maleńkiey Amelii, 
która tak była roskoszna ? Mam zupełne iey 
wyobrażenie w pamięci, iakbym ją wczoray 
widział , a nawet zdaie mi się, że ią wjrizę 
ieszcze zachodzącą w tył krzesła , na któreni 
siadywałem, ażeby mię za połę u sukni chwy
tała, a iam ią za to uściskał. Spodziewam 
się, iż się iey nic złego nie przytrafiło.,, — 
Ach móy ftryiaszku, odpowie ftarsza, wiele 
ona zgryzoty całey familii sprawiła! była to 
dziewczyna nieuważna , i zgubiła się sama złym 
swoirn poftępkiein. Ghcielibyśmy wszyscy o 
iiiey zapomnieć!,,—„Jakto, zawoła ftryy , iak 
to , alboż się zhańbiło to biedne dziewczę ? — 
„Niema się to rozumieć w zupelnem znaczeniu 
tego wyrazu, lecz spodliła się, i uczyniła za
kał familii przez głupie zainęźcie, gdyż poszła 
za człowieka nierównego iey co do ftauu i 
(kończyło się, iak trzeba się było spodziewać, 
na oftatniey nędzy. No, no, odpowie kapi
tan, ieszcze to nie ieft tak wielkie nieszczęście. 
NienayprzyiemnieysEą ieft wprawdzie rzeczą zło
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połtanowienie, lecz trafiaią się młodey osobie 
nierównie większe nieszczęścia ; a gdzie nie 
masz wyftępku, tam zawsze zaradzić można. 
■—I coż to ieft za ieden proszę was , ten za któ
rego poszła? co na to brat móy powiedział? 
— Ale Itryiaszku........ ieft w tern poczęści wina
i oyca moiego ; bylto młody człowiek, dawał 
lekcją rysunków w domu naszym, i tak mu 
Oyciec zawierzył, że chociaż go oftrzegano o 
niebezpieczeńltwie , nie chciał iednak tego mło
dzieńca oddalić. A potem, gdjT iuż było za- 
poźno, tak się lirasznie rozgniewał na zómjZią, 
iż iey nic innego nie pozołtało, tylko poysc 
za kochanka swoiego. Pobrali się więc, i 
Wkrótce bardzo cienko koło nich było. Oyciec 
Hasz, naturalnie, nic dla nich uczynić nie chciał, 
a przy zgonie nie tylko Amelią wydziedziczył, 
lecz żądał od nas przyrzeczenia, że iey za sio- 
1'trę nasze mieć nie będziemy. — I przyrzekły- 
ścież , zawoła kapitan z żywością ? — Musiały- 
śmy bydż posłusznemi oycu; lecz chociaż nie 
Wypadło nam widywać się z nią , posyłałyśmy 
iey niekiedy wsparcie.—Gdzież się teraz obra
ca ?— O!.... tak czełto odmieniali mieszkanie, 
że... nie wiemy od fnieiakiego czasu, gdzie 
się podzieli. — Od nieiakiego czasu ? iakże prze
cie dawno ? — Może pól roku , albo więceys 
Biedna sierota ! rzecze kapitan cichszym gło
sem ; ale ia, nie przyrzekłem opuścić ciebie ! 
Bowiedz mi proszę, rzecze znowu do ftarszey 
synowicy, w którym domu oftatnią rażą, iak wiełz, 
mieszkała? Obeszło ia to zapytanie» wahała
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się długo z odpowiedzią , i mreście powiedzia
ła. Lecz ftryiaszku, rzekła daley, spodziewani 
się, iż nas dziś nie opuścisz; poślę służącego, 
żebyś się sani me trudził, aby się dobrze wy
wiedział ; a iutro wsiadłszy w móy poiazd, do- 
iedziesz do miałta, i zrobisz, co zechcesz._ Nie
mogę ia sypiać w nocy, moia kochanko, a 
zwłaszcza, kiedy mam iakowa niespokoyność , 
i do tego sam wszyłtkie moie iuteresa odby
wam ; daruiesz mi więc, iż cię pożegnam. To 
wyrzekłszy , wziął kapelusz i wyszedł z wielkiem 
zmartwieniem synowie.

Udał sie prosto do części miafta Sono 
zwaney, na tę ulicę i pod ten numer, iak mu 
powiedziano. Mieszkający w tym domu oświad
czyli, iż osoby, o które się dopytuie, wynio
sły się z niego od kilku miesięcy i nie wiedza, 
gdzie się przeprowadziły. 'Zmartwił się tein kapi
tan, i gdy rnyślał, co ma przedsięwziąć, ie- 
dna kobieta z tego domu przypomniała sobie, 
iż P. A/ti.nd (tak się zwał nauczyciel rysunkowa 
mąż Amelii^, dawał łekc. ą w pewney szkole } 
gdzie można się będzie dowiedzieć, co się z 
nim liało.

Poszedł kapitan do tey szkoły , i rządca 
iey uwiadomił go, że ten P. Blond uczył w 
niey rysunku , lecz od nicią ki ego czasu za
przestał. .. Bj łto , rzekł daley, światły i pilny 
młodzieniec, ale tak był biedny, iż nie mógł 
się ubrać , iak należało, aby się w szkole po
kazał, i dla tey przyczyny mmiał -rn go odpra
wić. Przyznam srę WPanu, iż w tey mierze
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gwałt uczuciu inoiemu zadałem; tęcz sam o-> 
sądź., iż mi nie wypadało iuaczey poftąpić. 
Spoyrzał na niego kapitan z pogardą i rzeki - 
domyślam się , iż to uczucie WPana me do
puściło mu dowiedzieć się od owego czasu, co 
się z tym biednym człowiekiem dzieie t-jO
do tego , odpowie rządca , każdy wie, co czyni, 
? potem cały czas myśleć muszę c własnych 
Wtoich interesach; ale może deszcze mam u 
siebie adres iego; . poszukał i znalazł. ,żó tym 
poszedł, czemprędzey kapitan szukać blctnda, 
ale iak się zmartwił, iż nadszedł za pożno , 
gdyż iuż wyniosi się był z .tego domu ! Mie- 
szkaiacy atoli na iego mieyscu powiedzieli, dż 
go, znaydzie zapewne na trzecim piętrze w przy
ległym domie. Wziąwszy więc chłopca za; psze- 
Rodnika poszedł, a idąc po wschodach napot-*  
kał człowieka niosącego ną .barkach łóżko , da- 
l.ey drugiego zawinięcie z pościelą. Za jtym- 
szła kobieta; z dziecięciem ręku zakliiiaijąd
go ,, aby się . nad nią zlitował. ,,.<dkrutny! ińón 
Wiła, zabierasz mi i .hipdęyuK .dziatkom inpifll 
Pościel nawet! — 'Sv»y< zawoią kąpitan,,;i.<zlo'4 
zaraz co niesiesz. Wahał się ów człowiek, ale 
Pa powtórzony .groźniejszym,topem rozkaz, ftał 
się..powolnym. ^Nieszczęśliwa ta niewiarą par 
trząla z po dziwieniem na nieznaiomą sobie o- 
so^g ; kapitan przypatrywał się-iey nawZaiem 
z pilnością, i pomimo: nadzwycząyney bladości 
iey twarzy i wychudnienia, doltrzęgł coś z,dar 
Wyę.li wdzięków ulubionej swoiey synowicy. 
N.ąkouiec odezwał się drżącym głosem : „Czy. 
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Ty ieltes Amelia Ccmnish. ? —- Tak. sic zwałam , 
odpowie.— A ia ieltem twóy łtryy, zawoła i 
porwał ią na ręce ze łkaniem i płaczem. Móy 
ftryy! krzyknie Amelia.-, i w tern zemdlała. 
Odebrał dziecię i wziął się do ratowania matki. 
Przelęknionych dwoie innych dzieci przybiegło. 
Przyszła do siebie Amelia i rzekła : ach Alości- 
panie , w jakimże mię ftanie znayduieszl — ach 
Amelio', biedna wprawdzie iefteś’! lecz nie troszcz 
się, masz ieszcze przyiaciela.

Wypytywał się iey potem o męża; i po
wiedziała łtryiowi, że inąż biegając za lekcyi- 
nn i daiąc ie, a z których wyżyć nawet nie 
mogli, zapad! na zdrowiu, i leży teraz w'szpi
talu. Ona zaś co tylko miała ruchomości, 
sprzedawać ie musiała na życie, i nareśćie do 
tego przyszło, że gdy nie miała zapłacić czem 
komornego, właściciel domu , kazał zabrać po
ściel i sprzedać, aby mu się choć część nale- 
żytości wróciła. Zapłacił naprzód kapitan za
ległe komorne, i kazał zanieść na swoie 
mieysce łóżko i zawinięcie. Wszedł pdtem w 
rozmowę z synowicą względem zdarzeń iey 
życia.

Ach ftryiu kochany! znam wielkość błę
dów moich; ale te, iak mi się zdaie, wymó- 
wione bydź mogą. —Odpokutowałam iuż za nie! 
Co się tycze męża , nie mogę się żalić na nie
go ; zawsze mię kochał i jak nayłepiey sio ze- 
mną obchodził; wszyłtkie nasze dolegliwości 
są skutkiem nieszczęścia, a nie złego poltęi 
powania. Prawda!., iż gdyśmy się brali, nie 
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zaftanowiliśmy się, czy będziemy mieli z czego 
dzieci nasze wychowywać i utrzymywać. Nau-> 
ka iego mało mu zysku czyniła ; choroby i ro
żne przypadki przywiodły nas do nędzy, z któ- 
rey nie mogliśmy powitać. Biedny móy mąż 
Wszyliko z siebie czynił, co tylko mógł; nie 
próżnował momentu, póki tylko miał siły, pra - 
cowal i sam sobie uyjnował, ażeby żonę i dzia
tki utrzymał. Ja także, czyniłam co mogłam ; 
lecz zbytnia surowość oyca odięła mi dowszy- 
ftkiego ochotę.

Sioftry moie wsparły mię niekiedy, gdym 
się zdobyła, abym ich prosiła o wsparcie ; 
lecz od dawna opuściły mię zupełnie. Mnie
małam, że i niebo iuż o nas zapomniało; ale 
Zesłało nam ciebie w naywiększey biedzie. . . . 
„Spodziewam się,przerwie kapitan, że nawa-, 
sze dobro. Otrzyy łzy; iefteś moią córką , a 
dzieci twoie moiemi; mieymy nadzielę , iż nam 
teraz l^piey. będzie.,,

Noc'się zbliżała; a zatem pożno iuż był® 
szukać innego pomieszkania. rl ym czasem ka
zał kapitan przynieść co do zjedzenia od ie- 
dnego z sąsiadów, gdyż nic nie było u Anielu , 
po czein pożegnał ią , obiecawszy priyyśdż na- 
zaiutrz wcześnie. Nie zatrzymywała go , ile 
że iey oświadczył , iż poydzie zaraz odwiedzić 
chorego iey męża. Jakoż poszedł do śpitala i 
prosił, aby się mógł-widzieć z meiakim Bland. 
Powiedział mu lekarz, iż ten chory nie ieft w 
niebezpiecznym ftanie, ale leży w gorączce , i 
tiadzwyczaynie cierpi na sercu. „Jeżeli mi 
go zobaczyć pozwolisz, rzecze kapitan, ro
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zumiem , iz kordyał, który przynoszę , więcey 
mu pomoże, nad wszelkie lekarftwa.,, Za
prowadzono gę do łóżka chorego, przy któ
rym siadłszy rzeki: Mości panie. 2«flrtą nie znasz 
mię wprawdzie, ale przynoszę ci wiadomość 
ołamili twoiey. Ocucił się chory iakby z le
targu, i patrzał na kapitana nic nie mówiąc. 
„Musiales kiedy słyszeć , rzecze daley kapitan, 
o lityiu zony twoiey bawiącym w Jndyach. 
Powrócił iuz do Anglii, a tym ia ieltem. To’ 
mówiąc , ścisnął serdecznie chorego za r ke.

Naówcząs oczy Hlunda- nabrały żywości • 
ścisnął z całey mocy rękę -kapitana , przyłożył 
ią do uft, i tyle tylko wymówił: Niech cię 
Bóg błogosławi1 miey ftarańie o biedney Amelii! 
Tak, tak, mieć będę o niey ftarańie, odpowie 
kapitan, będę iey oycem i twoim: bądź tylko 
lepszey myśli, a wszyftko pćydzie wyśmienicie.. 
To rzekłszy, ścisnął znowu za rękę chorego*  
i odszedł przyniósłszy mu znaczną ulgę w cier
pieniach.

Wziął się kapitan nazajutrz bardzo rano 
do szukania porządnego mieszkania , a wy
nalazłszy ie, pojechał w poieździe do Amelii,- 
którą za (tał wposrod dziatek przybrany ch, iak 
tylko zdobydż się mogła, nayschludidey. Uści- 
Ikał ie serdecznie, a Amelią pocieszył' now.-ną 
O mężu. Powiedział im potem, iż sprowadził- 
poiazd, aby wszyscy przechadzki zażyli Nie 
zrozumiała Amelia, co to znaczy, lecz dzieci 
bardzo się z tego uradowały, i iak nayśpie- 
szmey zbiegły na dół. Zaiechał naprzód kapitan 
przed sklep, gdzie przedaią bieliznę\ i prosił

Amelii*
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Amelii, ażeby co tylko dla siebie, męża, i 
dziatek potrzebnie, nabrała. Stamtąd udali się 
do sklepu, gdzie sukien gotowych doftać mo
żna , i ubrali dzieci od łtóp do głowy; poczćm 
zawiązano itare' sukienki i przeznaczono ie dla 
biednieyszey ieszcze familii.

Zawiózł nareście kapitan Amelią do naię- 
tego mieszkania, które kazał ftiieć w pogoto
wiu na iey przybycie. Jdąc ona po wschodach^ 
nie wiedziała dokąd ią liryy prowadzał, aż we
szli do piękney sali, gdzie posadziwszy Amelią 
rzecze.- „Jefteśtu , nioia kochanko, gospodynią 
i spodziewam się, żerni pozwolisz , ■ aby m cię 
niekiedy odwiedzał.!:—Zbladła Amelia, i ani 
słowa wyrzec nie mogła. Nareście łzy hoyne 
przyniosły ulgę, iey sercu ; padła do nóg Itry- 
iowi,. Ikładaiąę niu wśród łkania podziękowa
nie. Podniósł ią spiesznie., uściskał serdecznie 
i troie iey dziatek; poczerń wsunąwszy iey w 
reke worek ze złoteni, wyniósł,, się z sali czern- 
prędzey.

Od Amelii poiechał do śpitala i zaltał iuz 
Blanda siedzącego. Twarz iego okazywała, 
iż . się miał lepiey, i iadł coś pod ten czas. 
Usiadł kapitan przy nim, a on odezwał się 
w te słowa: „Niech"cię Bóg błogosławi! widzę te
raz , iż to nie ielł sen. Przez całą noc łtałeś 
mi na oczach i nie mogłem się przekonać, ezylim 
cię widział i mówił z tobą rzeczywiście, mżyli 
też, iak mi się zdawało^ w gorączce. Czuię się 
atoli znacznie zdrowszym, i iadłem ze smakiem , 
na którym mi od dawna zbywało. Lecz profzę

Afyczeń igoj. E
»*
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W Pana ; c^ybym-nie .mógł dowiedzieli. się czegck 
6’d niego o moiey niebodze Amelii i o dziat
kach?— Mtóy przyiacielu, odpowie kapitan, są 
Oni iuż spokojni i lepszej myśli, spodziewam 
się, iż wszyscy niebawnie szczęśliwemi pospo
łu będziecie.,,

W tem wszedł lekarz, pomacał chorego za 
puls i rzeki: M<iś ci panie, osobliwszy masz, 
iak widzę, sposób uleczenia; tak dobry on te
raz ma puls, iak ia.— Spytał się kapitah, czy- 
liby można go byjo przenieść bezpiecznie te
goż samego dnia ? — Bez żadney obawy, odpo
wie lekarz; posłano więc po lektykę , a tym 
czasem lekarz przepisał choremu, iak się ma 
daley zachować. Wsadzono nakoniec BlanSa 
w lektyk ? i poltępowano za przewodnictwem 
kapitana aż.do nowego mieszkania Amelii, któ-i 
ra , gdy zakołatano we drzwi z ulicy, wyyrzała 
oknem , a społtrzegłszy lektykę i łtryia przy 
niey, zbiegła na doł. Bland. slaby ieszcze, 
Wzruszony na widok małżonki i nie wiedzący^ 
dokąd go niosą, siedział w lektyce, nic nie 
rnowiąc i prawie iak omdlały. Włożono go 
w porządne łóżkoktóre żona z dziećmi oto
czyła. Sąsiedzi przynieśli mu śklankę dobrego 
wina, wypił ie i pokrzepił się tak na ciele, iak na 
umyśle. Naówczas rozpoczęła się nader tkli
wa scena , którą poczciwy, kapitan Itarał się , 
ile mógł , lkrócić z obawy, ażeby zbytnie i 
przydłużśze wzruszenie nie zaszkodziło'choremu.

Usilne Itarania Amelii przywróciły wkrótce 
męża do zdrowia , i zaczęli pędzić coraz szczę
śliwsze chwile. Poczciwy ftryy czasem ich tyl
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ko odftępował, i przysposobił ich za własne 
dzieci, zapewnił im byt dobry, i aż do śmier
ci miał ich dla siebie wdzięcznemi. Nie zer
wał zupełnie związków z dwiema innemi sy
nowicami , lecz nie mógł żadnym sposobem 
zapomnieć poftępowania ich z siofirą , i zapo
biegł, aby się nie wyftawiały ną zgwałcenie 
obietnicy daney oycu, a którey tak skrupula
tnie w nieszczęściu Amelii dochowywały.

J N S T R U K C Y A.
Ukaz Alexandra I. względem urządzenia. 

Seminarium przy lUiletifkim 
Uniwersytecie.

Przfyrzawszy dokład rządzącego senatu po
dany Nam o ułtanowieniu szkoły przy Uni

wersytecie Wileńskim, wedle żądania Rzymlko*  
Katolickiego Duchowieńltwa, w któreyby po- 
święcaiący się duchowney posłudze mogli 
nabywać wszyltkich nauk potrzebnych ich po
wołaniu, i przekonywaiąc się o tey prawdzie, 
że światło i dobre obyczaie miniltrów religii 
inaią wielki wpływ do obyczaiów i oświece
nia ludu, uznaliśmy za rzecz potrzebną posta
nowić, co nałtępuie.

Sod. Przy Jmperatorskim Wileńskim Uni
wersytecie założyć główne Seminaryum dla xię- 
ży Rzymsko-Katolickiego wyznania, Mohylew-? 

Ea 
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skiey,, Wileńskiey, Łuckiey, Zmudzkiey, Кд- 
mieniec-Podołskiey i Mińskięy Dyeęezyi, tak
że dla xięży Rzymsko - Unickiego wyznania : 
Połockiey, Brzesko - Litewskiey i Łuckiey 
dyecezyi.

яге. Duchowne Rzymsko - Katolickie Kol
legium: ход Poznawszy iaka liczba ieft potrze
bna kleryków w pomienionych wyżey dyece- 
zyach,łtosownie do wielości w nich parafialnych 
kościołów, ma naznaczyć, iak wiele każda dye- 
cezya , powinna przysłać kleryków dla przyspo
sobienia się do duchownego powołania w głó- 
wnóm seminaryum, które zaprowadza się przy 
Uniwersytecie Wileńskim.' zre Na utrzymanie 
tego Seminaryum naznaczyć piętnaście tysięcy 
rubli co rok. 3cte Ta summa każdego roku ma 
bydz zbierana z dochodow obpiey płci tych 
klasztorów, które mai<^ nieruchome dobra lub 
kapitał, wyiąwszy (a) , wszyftkie klasztory Jezu
ickiego towarzyliwa, Piiarów, zgromadzeni! 
Missyonarzów S. Wincentego , braci Miłosier
dzia. czyli Bonifratrów; żeńskiey płci zaś: kla
sztory : Wizytek i siotr Miłosierdzia, (b) Każdy 
klasztor w szczególności któremu teraz lub na- 
potem będzie poruczone od kuratora Wileń- 
skiego Uniwersytetu utrzymanie gymnazyum , 
lub powiatowey szkoły, i (c) klasztory naydu- 
itjce się w Wilnie, w których wedle doniesie
nia Uniwersytetu swemu kuratorowi i potwier- 
dzeniajj iego, będzie utrzymywać się liczba pe
wna młodzieży, . klóraby poświęciwszy się za
konnemu powołaniu , słuchała przepisanym po
rządkiem kursów w Wileńskim Uniwersytecie,
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i na■ ex.imin3cłr okazywała żądane postępki w 
naukach.

3cie. Rzymsko-Katolickie kolleginm przey- 
rzawszy aktualne potrzeby i zbywaiące docho
dy klasztorów, powinno cała summę na utrzy
manie gloWnegb' seininaryum naznhczaiącą się 
rozdzielić należytym porządkiem , llosownie do 
dochodów klasztorów tych, które nie wchodzą 
w poinreniońe'wyżey rsceycyć , i przepisać do
kładne i iasne prawidła 0 zbieraniu i niezwło- 
cznem przj ftawieńin w 'terminach przepisanych 
części tey summy,'inka przez kollegium z ka
żdego klasztormhędzie wyznaczona do każdo
rocznego! wnośżtłnia do kassy głównego Serni- 
naryum ' ’ 11 1

4te. Rzymsko - Katolickiemu kollegium, 
porucza s’ę przedsięwzięcie środków do wy
brania wWilnie domu przyzwoitego na zapro- 
wadzenfei'głównego Seminaryum.

gte1. Pod prezydeneyą Rektora-Uniwersy
tetu ma' bydż złożony komitet z trzech Pro- 
fessorów Fakultetu teologii w tymże Uniwersy
tecie, z dwóch członków katedralney kapituły 
Wileńskiey i iednego prałata Unickiego, do 
ułożenia ustaw dja głównego seminaryum , co 
się tycze wnętrziiego w niem porządku i planu 
nauk ; po ukończeniu przez komitet tako
wego układu, Rektor ma go przez kuratora 
Uniwersytetu przedftawić miniftrowi oświecenia, 
dla podania nam do potwierdzenia.

6te. Główne zasady uftaw pomienionego 
seminaryum maią zamykać w sobie, co naftę- 
puie;/t>3. Każdy biskup z swoiey dyecezyipo-
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syła do tego seminaryum naznaczoną liczbę 
kleryków , którzy zupełnie skończyli naukę , i 
okazali na examinie poprzedni.czym w dyece- 
zalnem seminaryum, doftateczuą umieiętność, 
Sposobność i talenta. sre. Jeśliby kto z klery
ków przyię^ch do głównego seminaryum w pier
wszym roku pokazał się niesposobnym do nauk, 
lub nieobyczaynym , taki oddala się z semina- 
ryum wedle przepisanego porządku w Uniwer
sytecie. jcze. Merycy w głównem seminaryum 
uczący się maią mieszkanie, odzienie, łtół, 
opał i świece. 'lak co do obyczaiów ich, 
iako też co do nauk, powinien bydż porządny 
dozor; będą oni udzielnie wprawiani do pra- 
ktyczney moralności . i nauczani obrządków i 
zwyczaiów’ kościelnych: z tey przyczyny ducho
wna osoba zajuiuiąca nńeysce przełożonego 
seminaryum, powinna mieć szczególne talenta, 
cnoty i rozsądek; Przełożony ma się wybierać 
co trzy lata przez fakultet teologiczny wspól
nie z dwoma członkami z kapituły H ileńłkiey i 
iednym prałatem Unickim, i po przedltawie- 
niu teyże kapituły, ma się potwierdzać przez 
Rzymsko-Katolickie kollegium. gte. Wedle prze
pisanego planu nauk, wszyscy bez wyięcia kle
rycy w głownem seminaryum powinni słuchać 
kursu nauk w Uniwersytecie, podlegać exami- 
nom i odbywać przepisane ćwiczenia. 6te. Głó
wne seminaryum znayduie się pod bezpośre
dnim dozorem i rządem komitetu składaiącego 
się ze trzech Professorów Fakultetu teplogiczne- 
go ; z dwóch czlofików kapituły i iednego prała-
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ta Unickiego, wybieranych ikażdorcfóznie? przez 
Uniwersytet i kapitułę.

yno Duchowne seminarya znayduiące się 
w różnych Katolickich dyecezyach powinny zo- 
•ftać iak są teraz, i biskupi wspólnie z swoiemi 
kapitułami rnaią przedsięwziąć potrzebne śi odki 
do przyprowadzenia ich do lepszego Hanu. Spó- 
sób-uczenia i edukaeyi w łych dyecezałnych se- 
minai" ach <powinien bydż zaftosowany do pla
nu głównego semmarymn.

jme. Seminaryum V. ileńłkiey dyecezyi zO- 
-ftlawia się oddzielnym iilianowieniom z swoiemi 
-dochodami. A ponieważ itp dochody dla niego 
-śn doiiatemaie. i to seminarymn znayduie się 
wjednem mieście z Uniwersytetem, ma więc 
utrzymywać liczbę Kleryków potrzebną dla W1- 
leńlkiey dyecezyi , i bydż zupełnie urządzona 
na wa'or gbih-nego seminaryutn.

gte. Duchowni, którzy nie przeznaczała 
się do wyższych obowiązków; rnaią bydż wy
bierani, Iko.ro tylko odbyli nauki w dyecezałnych 
seminaryach; lecz iak wyższe powołania konie
cznie potrzebuią wyższych wiadomości, tak po 
upłynięciu 10. lat od ■ ulitmowirma przy. Uijeń- 
[kim Uniwersytecie głównego seminaryum, nikt 

v Z Rzynilko-Katolickiego duehowienftwa nie może 
bydż bifkupem, prałatem, kanonikiem , asse- 
sorein , wr Rzyinfko-Katolickiem kollegium, oh- 
c.yałem, sędzią, ani kaznodzieią, przy katedrach 
i innych mieylkich paraliiach, który się nie li
czył w głównern seminaryum; wyiąwszy tym, 
którzy otrzymała Ropień doktora teologii, albo 
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prawa w Wileńfkim Uniwersytecie, lub .złoża 
patenta na ten Itopień ufności godne. . . j 

iote. We wszyftkich zakonnych zgromadze- 
maclr, oprzócz zakonu braci miłosierdzia czyli 
Bonifratrów, żaden z Zakonników po lipłynid- 
niu u o. lat od czasu terażnieyszego , w żadnym 
klasztorze nie może bydż ani kaznodzieią , ani 
plebanem , ani dawać teologicznych lub< in_ 
aych .nauk w swbim zakonie lub w publiczney 
szkole, także nie może bydż wybranym na prze
łożonego zakonu lub klasztoru , któryby pier
zy nie (kończył swoich nauk w Wileńfkim U- 
niwersytecie, albo przynaymniey nie był exa- 
anmowany w Uniwersytecie , i nie miał zaświad
czenia od niego o swoiey umieiętności.

IN a autentyku własny Jego Jmperatorfldey 
mości ręku.podpisano :

AL£.XA NDER.

Kontrasygnował G. Piotr Zawadojki. 
Z autentykiem zgodno, rządca tytularny 

' '/ ■ konsyliarz Bazyli Anaśłasewicz.
i •

rSankt Petersburgu 18. Julii 1803, roku.

)
et
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ROLNICTWO.
O Nawozach « Huntera.

Wyraz nawozów, ftosuie się do wszyftkich 
< i iftot, które doświadczenie pomocnemi do 

nasilenia wegetacyi okiazało.
Nie masz wątpliwości o pożytku i .tiżyp 

Wani u nawozów : ale braknie ieszcze naidoka- 
tecznem obiaśnieniu , iaki w uieli wybóa czynie, 
gdzie i w iakiey ilości używać leli nileży. 
i Poprawiać, co ieft szkodliwe wflgeMtyiu 
Radgradzać 'Itraty ,i o które" ona ziemię przy- 
priwia p są działania rolnicze, podobne,; dó 
lekarskich w leczeniu : chorób i. wzmaganiu sił 

• Ciała ludzkiego.
Sławny Tul! i i ego uczniowie utrzymywali, 

iecnawozy są ihiepożyteczne , a przyna-ymniey 
nie są potrzebne. Twierdzili, że przy rozsą- 
'dnćm, i dostatecznie' powtarzanem przeorywa- 
niu gruntir, bez nawozów obeyać się można. 
Ta nauka nie wielu rolników pociągnęła , • i 
dobrze się ftało: złe grunta nigdy by się w ży
zne nie zamieniły; a dobre prędzey lub po- 
żniey wysilióby się musiały.

Utrzymywano także, że ziemia raz będąc 
W dobrym Hanie, może w nim bydż utrzymana 
iedynie przez dobry porządek zasiewów , ńie 
poirzebuiąc wcale nawozów. Może to bydż 
prawdą względem pewnych gruntów , które 
ptzez kilka wieków pługa nie znały, i gdzie 
idioty wegetalne znaczni«? się (kupiły: lecą układ
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ten zdare się bydż nadto przesadzony. Popra
wa ziemi przez nawozy tak ieft potrzebna dla 
zapobieżenia iey wysileniu, iak potrzebny ielt 
pokarm dla utrzymania siły w ciałach zwierzę
cych.

Dotego, za co mamy odrzucać korzy
ści, które nam sama natnra w utrzymywaniu 
bydląt naftręcza ?

Dobry rolnik szczególniey na trzy rzeczy 
zwraca uwagę. Naprzód zatrudnia się oraniem 
dla upulchnienia ziemi i wykorzenienia złych 
roślin. Powtóre Itara się ultanowić dobrą koley 
zbiorów, to ieft aby naltępnie szły po sobie ro
śliny nayltosownieysze do natury gruntu. Po
trzecie , przemyśla o zapasie nawozów , nie 
tylko do utrzymania ziemi w dobrym lianie,, 
gdy raz do takiego Itann przyprowadzona zo- 
lt.ała , ale do pomnożenia, jeśli można, coraz 
większey iey żyzności w naftępne lata.

Żałować trzeba , że początki wegetacyi nie 
są ieszcze powszechnie znajome, i sami tylko 

•wiedzą uczeni, co w tey mierze odkryto. Lecz 
ta naukn do rolnika w własciwem znaczeniu 
wziętego*  nie należy. z

Ztemwszyltkiem wiadomości te, byłyby 
bardzo pożyteczne w praktycznem gospodar- 
Itwie wieyskiem , a osobliwie w użyciu nawo
zów. Nauczyłby się rolnik zgromadzać ie’, 
przygotowywać, i nayużyteczńieyszym używać 
•sposobem : nadto nierównieby się lepiey niż 
teraz , o szczęśliwym skutku swych działań za
pewnił.
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Zn& każdy dobry rolnik, że pewna mie
szanina nawozu więcey fketkuie na gruncie, 
niżby fkutkował każdy zosobna nawoź do tey 
mieszaniny wchodzący. W iadomo to ielt w 
ogólności; ale nie dano sobie nigdy pracy 
roztrząsnąć, iakim sposobem te mieszaniny 
działaią.

Rozbiór rozmaitych gruntów i nawozów 
okazuie, że niektóre więcęy zamykaią matę- 
ryy wegetalnych i zwierzęcych, niżeli ziemi 
lub soli: w innych przeciwnie : trzeba więc ró
wnowagę przez mieszaniny przywrócić.

Niektórzy gospodarze utrzymuią, że przy- 
danie ziemi do kupy gnoiu zwierzęcego , po
mnaża: tylko iego mafsę, przyczynia wydatku 
w wywozie, a wcale go lepszym nie czyni. W 
moieih zdaniu grubo się mylą. Nie iednakie są 
pożytki gnoiu na wszyltkich gruntach , ani we 
wszjTlkich położeniach. Nierównie ielt poży- 
tecznieyszy na gruntach, iak zowią czynnych, 
to ielt kredziaftych i wapiennych; ale na głę
bokich glinach . gnoy zwierzęcy Ikutkuie wię
cey, gdy ielt pomieszany z wapnem łub inną 
iaką pobudzaiącą iftotą.

Gdy się przydaie ziemi do gnoiu ftaienne- 
go,' ilość iey tak umiarkować należy , aby ftos 
nie nadto był przytłoczony, boby natenczas 
powietrze nie miało wniścia , a zatem nie na- 
ftąpiłaby druga fermentacja , klórey sobie ży
czyć potrzeba.

Oprócz działania nawozu ,‘zjznośc gruntu, 
zależy po wielkiey części odproporcyi ziem, z 
których się składa. Gdy grunt dla tego pie do-
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liry, 'że mu zbywa na• iakiey ziemi, należącey 
iltotnie- do Ikkadii-gruntu żyznego, niedopałek 
ten ,' przez dodanie brakiiiącey ziemi nadgro- 
dzic móżna. Tak gdy przemaga glina , przy
danie piasku grunt użyźnia.: Dziani pomocna 
torfow?; a torfem dzifirń ulepszona bywa. Po
winien wiec rolnik mieszać ziemie i iedne dru- 
gierńi poprawiać! ‘ d ■ . ■ ,e

Ibiadko się zdarza, 'aby kopiąc ziemie, 
nie znalazły się'blisko 'nawet, iftoty właściwe 
do zbogaceiiia dziedzictwa przez mieszaniny 
przyzwoicie użyte. Widoczne itąd korzyści. Gli
ny , których i słońce i rosy-przeniknąć nie mo- 

i k?.óre z trudnością pług przewraca , stalą 
si£ kruche i .łatwe dotiprawy , rgdy się do nich 
piasku przymiesza. Żiemie "lekkie i łatwo wy- 

2$ chaiące',' przydawszy .im gliny , będą sposo
bne do zatrzymania wilgoci. Kiedy grunt w przy- 
zWóitey prbpOrcy^ ma ziemie pomieszane, ko- 
ćzeniCmocniey się krzewią i daley się rozcia- 
^bid,'roślina ciągnie więcey pokarmu, a moL 
cniey łtoiącw pionowem położeniu swoiem, nie 

.tak łatwo 'się pokłada, iak się; to na pewnych 
ziemiach przytrafiać zwykio.

Trolakim sposobem w Anglii nawoź na roli 
kładą. Naprzód mieszaiąc go z gruntem ; po- 
wtore fkl?daią go w brózdach , a potem nań 
rzucają nasienie; potrzecie rozrzucaią nawoź 
r'ękami po» zbożu leszcze miodem , bronuią go 
lub zoftawiaią na 1'likach.

Sposób kładzenia gnoiu w liniiach , uży- 
wany tylko1 ielt do kartofli i wielkiey rzepy: 
to nie dobrze: mógłby ten sposób bardzo bydź
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pożytecznie użyty <lo wszyftkich zbiorów , któ- 
r£ s;ę w linii zasiewała. Roślina znayduiąuą 
się tuż zaraz nad nawozem , w ciągu ęą|ęy swo- 
iey wegetacyi z niego korzy Ita. Jeśli się potem 
W poprzek grunt przeorze i dobrze broną u- 
wlecze, reszta pozoltalego nawozu ściśle sic a 
gruntem pomiesza. Zbiory kartofli i rzepy, 
tym sposobem na złych gruntach otrzymane x 
równała się zbiorom z ziem naylepszyeh, obfi
cie, ale pospolitym sposobem ugnpionych.

Same- nawozy w prochu rzpcaią się pq 
wierzchu zasianego zboża, iakoto , sadze, lnąku- 
chy po wybitym oleiu z rzepaku, popiuł tor
fowy, gnoy gołębi. Sposób ten osobliwie iefi 
użyteczny względem roślin, które się rozścielała,, 
iakoto żyto i ięczmień. Rzecz ta warta ■zastano
wienia.

Każdy zapewnić się może, że gnoy zlewa
ny wodą, użyzniaiącę cząitki utrącą, Gdy więc 
rozrzuca się na gruncie i pługiem się w ziemi 
zakopuie, część iego tłiRta, gdy deszcze padać 
zaczną, wchodzi w warsty, leżące pod ziemią 
uprawną. A tak gnoy ginie dla żniwa, dla któ
rego był przeznaczony , ginie i dla naltępnych.

Gdyby robiono mieszaniny z wapnem i z 
ziemiami różnpgo gatunku , gdyby tych mie
szanin na powierzchniey .Warście ziemi używa
no , wątpić nie można , aby mnieysza nieró
wnie część gnoiu, tego samego [fkutku nie zro
biła ; ponieważ gnoy powoliby wjiękat przez 
działanie deszczów, i Ropniami, swoiego wpły
wu korzeniom udzielał*
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Gdyby używając połowy nawozów, przy
szło się do takiegoż samego ulepszenia, zylkby 
był wielki, i praca około przyprawy tych mie
szanin obłicieby się nadgrodziła.

z.arziici kto , iz Ikutek gnoiu rozrzuconego 
na powierzchni, nfniey będzie trwały. Ja temu 
niewierze: lecz choćby i tak było, zawszeby 
zasługiwał na pierwszeńltwo sposób, który co
rocznie zamian pięćdziesiąt, fto morgów ugnoić 
pozwoli: samo powiększenie słomy, obiecuiącey 
korzyść na naftępne lata, wielką czyni ró
żnicę.

Naymocnieyszy zarzut przeciw sposobowi 
rozrzucania nawozów po wierzchu zasianey 
roli, ieft ten , że gdy pora ieft sucha przez zna
czny czas po takowey czynności, wtedy on 
mało, a może i nic nie skutkuie.

W różnych powiatach Anglii, gospodarze 
bardzo wiele używaią tego sposobu , że nawoź, 
zasiawszy rolą , powierzchu rozrzucają. Szcze- 
gólniey używaią tego działania dla odżywienia 
żniwa, które się na wiosnę w słabym łtanie znay- 
duie. Nawozy służące do tego i sposób ich 
Użycia.

Sadze pochodzące z węgla kamiennego , 
fkładaią się kupkami na polu. Sieią się sadze 
wielką łyżką żelazną , tak wygodnie iak ręką’. 
Aby sadze swoy skutek zrobiły, trzeba ie siać 
na zboże w Kwietniu. Pomocne są także dla 
koniczyny i grochu: równie dobry sprawuią 
skutek, gdy się zagrzebuią broną sieiąc ię- 
czmień. • Giną od nich chrząszcze i inne robaki: 
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pomagaią młodley rzepie podługowatey, posy
pane przed samem iey wnieyściem zabiiaią 
robaki , aj nie szkodzą roślinie: ale rozrzu
cone po weyściu, gdy zwłaszcza petent suchy 
czas naltąpi, mogą bydź roślinie szkodliwe. 
Nawozy te naybardziey służą gruntom suchym 
i kredziaftym : mało skutkuią na ziemiach zi
mnych i wilgotnych , atoli sadze z drzewa dla 
łąk zimnych i wilgotnych są wielce pomocne.

Gnoy gołębi na wszyftkich ziemiach wy
borny Ikutek sprawnie.

Minto korzyści z tego różnego gatunku 
nawozów, gospodarze oboiętni są względem 
ich użycia , albo ie za rzecz mnieyszey wagi 
Uważaia. Nie trudnią się zgromadzeniem rna- 
teryy zdatnych do utworzenia nawozów , ani ti- 
ży ciein ich naypożytecznieyszym. sposobem. 
Wiadomo, że fermentacya potrzebna , dla zro
bienia gnoiu tak skutecznym, ile tylko bydź 
może. Ztemwszyftkiem rolnicy czeliokroć na 
to daią mało uwagi ; równie fermentowane, 
iak nie fermentowane gnoie, bez żadney ró
żnicy, a nawret w porach nie bardzo przyzwoi
tych, po rolach rozrzucaią.

Jednakżeby ci niedbali rolnicy uważyć po
winni , że wielka zachodzi różnica w żniwach, 
kiedy gnoy przyzwoitą fermentacya odbył: ale 
gdy przesąd w.korzeni się w głowy wieśnia
ków, i gdy raz pewnego chwycą się sposobu, 
sama nawet oczywiftość nie ieft mocna do wy
prowadzenia ich z błędnego mniemania. Wlzel- 
kie polepszenie w poftępow'aniu rolniczem za 
nowość mniey potrzebną poczytują. Tak. my
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śli większa część rolników : do tych więc , ktd>- 
rzy nie zwyczaiein , ale rozumem rządzić się 
zwykli, obracam innie uwagi.

Gdy się zlaierze na kupę pewna ilość gno- 
iu, czyli wegelalnycli iltoi, a dosyć ma cie
płego powietrza i wilgoci, zaczyna się fermen
tacya , która wtenczas się: dopiero kończy, 
kiedy mafsa cala .przerobiona Zoltanie. Wtedy 
czyni się rozkład w częściach roślinnych , wra- 
caią się one do pierwszych sw^ ich żywiołów, 
i do (kładu inszych roślin na nowo wchodzić 
mogą.

Jm zupełniey odbędzie Się fermentacya, 
tern gnoy ma więcey dzielności w wegetacji 

, roślin. Trzeba więc ftarać się o takie składy 
nawozów, ażeby się w nich iak naylepiey fer
mentacya odbyła.

Gdy fermentacya ma mieysce przez czas 
nieiaki, w składzie iftot zwierzęcych lub ro
ślinnych; widoczny znak iey ieft w zmnieysze- 
łiiu kupy, która w ciągu fermentacyi (topnia- 
nii opada. Składaiące ią cząltki, zbliżaia się 
do siebie, kwas powietrzny, alkali, odlączaią 
się, wyciska się pewna ilość wilgoci zbierar 
i<Jcey się pod ftosem, ieżeli mieysce do tego 
służy; albo ginie, ieśli gnóy na mieyscu. po
chyłem złożony. Rozebrawszy tę iftotę, któi- 
ra spłynęła z naw'ozu , znaydzie się w niey u- 
y.yzniaiąca sol , a rozlawszy ią na gruncie , ten 
sapa Ikutek , co i nawoź przyniesie.

Pospolicie rolnicy są bardzo niedbali , w 
obieraniu mieysca na gnoiowisko. Wyrzucaj^ 
na podwórze gnoy, nie zważaiąc czy ieft zmo» 
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czony wodą , czyli |suchy. Nie przeszkadzają 
Zwierzętom domowym przechodzić się po Ito- 
sie, a nawet wywożąc gnóy ze ftaien , prowa
dzą wóz lub taczki, aż na wierzch ftosu. Tym 
sposobem zbiiaią go w massę ścisłą, i ztrudno- 
ścią przeydzie go powietrze : brzegi stosu roz
rzucone wysychaią , wiatr znaczną część unosi, 
a gdy P°™ gnoienia roli przyydzie , nie zwa- 
zaia bynaymniey, czy odbył lub nie, ferm en- 
tacyą. Stądto żniwa nikczemne na polach 
gnojonych , a przynaymniey bardzo niższe od 
tego , czemby były, gdyby o gnoiach więcey 
miano Itarania. Gdy gnóy ielt w dole , gdzie 
się deszczowe wody zbierają, opłókuią go zu
pełnie; zdaie się gnóy bydź zgniły, a ielt 
tylko zmacerowany.

Jeśli kupa gnoiu leży na ziemi pochyłey, 
Woda deszczowa przechodzi przez nię , i usta
wicznie użyzniaiące soki unosi, tak dalece, 
że zoftanie tylko iltota, podobna do liścia her
baty , które przez wodę wrzącą przeszły.

Ogrodnicy przyzwyczajeni przygotowy
wać gnóy na inspekt®, znaią, że iltoty do 
fermentacyi trzeba układać lekko, i nie przy- 
gniataiąc ich; .potem ie potrosze Ikrapiać, 
aby z powietrza i wody korzyltać mogły. Tym 
sposobem , w piętnaftu dniach, fermentacya 
tak doskonale się odbędzie , iak w kupie gnoiu , 
W przeciągu sześciu miesięcy.

Trzeba w tey mierze, ile możności, naślado
wać ogrodników. Trzeba Ikładać gnóy w miey- 
scu, gdzieby go ani bydło nie utłaczało, ani

•Styczeń JtgOĄ. 1?
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deszcze nie opłókiwały; trzeba prowadząc gnóy 
taći-.kami, wysypywać go przy kupie, a na wierzch 
iey.nie włtępować, lecz widiami wrzucać, aby 
■się lekko układał. Jeżeli ielt nadto wysuszo*  
ny , trzeba go skraplać, póki się fermentacya nie 
zacznie. Przy takiem Paraniu , zupełnie ią od
będzie, i nawoź dwa razy większa będzie miał 
wartość, niż gdyby sobie samemu był zo
stawiony.

Nie mała na tern ielt korzyść , kiedy gnóy 
będzie pod szopą, a mieysce, na którem się 
składa, zatrzymuie wodę. Po iedney ftronift 
mieysca przeznaczonego na gnóy , powinna 
bydź. ściana z otworem, a po drugiej doł\ 
gdzieby ściekała woda z gnoiowiska : stamtąd 
trzeba ią czerpać i kupę nią polewać. Gdzie 
ielt nadto tego soku gnoiowego, napeluiaią 
się nim beczki, i używaią się albo na skropienie 
łąk, albo na nasycenie ziemi, z których się 
robią mieszaniny. Tymże sposobem zbierać 
można urynę bydląt w ftayniach.
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Osobliwsze doświadczenie skutku szczepienia 

ospy ochraniatącey w słabości wzroku, 
przez Pana Schmidt, praktukuiącego leka
rza w Boyiemburgu, w roku Z goa. na dzie
cięciu 'przeszło kwartał tnaiącim uczy
nione ; wyięte z dziennika pod tytułem: 
Ophtalmologische Bibliotek herausgegeben 
ron Dr. Karl Himly, und Dr. Joh. Adam 
Schmidt, ErlterBand. Zweytes Stuck, pa- 
gina 11 g.

Opisanie tego przypadku ieft naltępuiące: wspo- 
niuione dziecię nie niogijc znaleźć potrze- 

bney do zasilenia swego brodawki, czyniło ma
cania różne dla iey wyszukania. Zoftawało w 
tym nędznym na przyszłość lianie blisko kwar
tału, gdy pan Schmidt zatrudnił się odwiedza
niem iego. Powziąwszy wiadomość , iż to dzie
cię maiąc sześć niedziel, znacznemi po głowie 
kroltaini obsypane było , które smarowaniem 
maściami zaginęły; znalazł Itan oczu iego ta
kowy : źrenice obie pełne, szare, w jednemr 
oka mgnieniu naprzemian ścilkaiące się, i otwie- 
raiące, pokazuiące zatem bardzo mało czuło
ści i drażliwości, albo też nic wcale. Przy 
promieniach słonecznych zamykało szybko po
wieki, a przez Obracanie główki to w tę , to 
w owe Itronę, szukało cienia. Naprożno przy
kładano ciągnący plalter ( epispaśticum) ciągle 
przez niedziel sześć: w końcu wpadlo na myśl 
panu Schmidt zaszczepić pomienionemu dziecię-c 
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ciu. ospę ochraniaiycy; Jakoż po iey przyieciu, 
w dni piętnaście, zaczęła się mała okazywać 
wysypka , pożniey powiększona i liczni eysza po 
całem ciele. Na dniu dwudzieltym trzecim, 
uyrzał iuż odmieniony iednego oka źrenicę, a 
dziecię okazało przekonywaiyce znaki*  widze
nia. Czterdzieltego dnia źrenice obie naturalnie 
otwarte, tęcze czylte , i zaćmienia z oc?u u- 
ftapiły. Przez ten środek szczepienia ospy, 
przyszło dziecię do odzyskania utraconego, przez 
zagubienie kroił,. wzroku, który też otrzymało : 
Wyrzut zaś po ciele tak obficie długi czas sy- 
czył wilgoć, iż rodzice kilka razy na dzień świe
że płatki przykładać musieli: po dwóch mie
siącach sam podsychal i opadł.

Ten przykład powinienby zachęcić Leka
rzy do czynienia podobnych doświadczeń, zwła
szcza w chorobie tak delikatnych organów, któ
rych leczenie bywa bardzo kosztowne, a nay- 
częściey bezskuteczne.

Doświadczenie to okazuie widocznie, że 
ciecze .ludzkie łatwe sa do przyjęcia dyspozy- 
cyi w udziałaniu iakichkolwiek bydż na polko*  
rzu wyrzutów, i chociaż nowi teoryści tymże 
cieczom sposobność takowy odeymuiy, wsparci 
na zasadach poniekyd sprawiedliwych , iż do' 
takowey dyspozycyi , wpływać muszy poprze- 
dniczo działania stałych części , iakiemi sy w 
tern znaczeniu nerwy, mięsilte części i arterye; 
ztemwszyltkiem otrzymana w cieczach dyspo- 
zycya , i działania ich wzaiemnie na pomienio- 
ne części Itale, maiy moc nieuftanny drażnie
nia tychże ftałych części. Styd wypływa powię-
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kszenie Wyrżutów , przez leczenie natury udzia- 
łanyeh, a gdy tych nie masz, rzuca się tal. 
dyspozycya na część organiczną ,' zatraca w 
niey czułość, a oraz właściwą czynność na cza, 
niejaki, dopokąd iey nie uwolnią siły natury , 
i sztuczne 1aczeriia, przez które skutek dra
żniący części ftałe , koniecznie usuniętym bydź 
musi. Umacniania zaś i środki powiększające 
naturalne drażnienie , końcem leczenia , nie 
mogą przeifto-czyć dyspozycyi zaszłey w oczach , 
ale raczey zapobiegaią dalszym skutkom , ia- 
kieby z dyspozycyi cieczy wypływać mogły.

To zdarzenie powinno przekonać, że przy
wrócenie utraconego wzroku nie może bydź 
przypisane samemu przez zadraśnienie Ikóry 
(przy szczepieniu ospy) drażnieniu, dla zniesienia 
zbytecznego drażnienia organów wzroku , lecz» 
że przez udziałanie drażnienia , rozeszły się po
wierzchownie ciecze, napełniaiąc kroiły, które 
powrot utraconego wzroku zrządziły.

O podobneyże prawdzie pomiędzy liczne- 
mi przykładami, przekonywa mnie ieszcze w 
roku zeszłym sześć przypadków, z których nay- 
ważnieyszy tu umieszczam. Jeden z moich żna- 
iomych obsypany zoftał po całym ciele Krolla
mi podobnemi do łiszaiów, które niezmierne 
swędzenie, aż do wzniecenia czasami febry spra
wiały : radzono mu używać kąpieli z wątrobą 
siarczylłą hepar sulphuris (*).  Po dwuniedziel-

C) to produkt chimiczny, z siarki i potagiu 
robiony.
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nem ich braniu, ultępowało wprawdzie swędze
nie i wyrzut podsychał, lecz przyftępowała sła
bość nóg, która w.rótce powszechną niemoc 
(pare/ij) tych części za sobą pociągnęła, W 
takim przypadku przymuszony był udać się do 
innego lekarza , który przyczynę choroby poło*,  
zył w syłteinacie osłabienia draźliwości. ftałych 
części , i na iey wzniecenie radził w pierwszy ch 
dniach używać co trzy godziny po kieliszku 
Wina węgierskiego na złotych 18- a gdy tako
wych chory sześć wypił bez naymnieyszego po
lepszenia zdrowia, naznaczył aby przez dzień 
Wypijał po butelce na złotych 36. końcem 
dźwignienia osłabioBey w nogach draźliwości; 
lecz zołtaiąc przy tym nowym sposobie lecze
nia dni szcsc , podpadł znaczney gorączce , i 
krwi z nosa płynieniu. Stan takowy zniewolił 
chorego do wezwania doświadczonego lekarza. 
Jakoż ten wftrzymał i odmienił takowe lecze
nie, a na to mieysce radził użycie serwatek, 
i innych soki czyszczących rzeczy, i takowemi 
po ośmiu niedzieinem leczeniu , zupełnie ule
czył chorego , przywróciwszy dołiatęcznie no- 
gom moc utraconą.

Gdyby ten sposób leczenia przez wzbu
dzenie draźliwości , był wiadomy miłośnikom 
tokajów i innych gorących napoiów, przez 
których użycie leczą się zawcześnie na zasa
dach Browna , w celu zapobieżenia chorobom 
przez takowe polnbne lekarłtwa; o iakżeby 
«woie talenta dla przedłużenia życia , i utrzy
mania zdrowia podwajali! Lecz na nieszczę
ście , codzienne doświadczenia jnaezey wszyft-«



oJkutkach oryy ochraniaiącey. 87 

kich przekonywała: iednych tylko poradników 
zdrowia, i przyiaciół leczenia podług takowego 
■układu, przekonać nie potrafią.

Donosząc Publiczności narodowcy o zda-> 
rżeniu względem wzroku dziecięcia , mam za 
obowiązek przy tey okazyi i moie umiescio 
doświadczenia, a z tych pierwsze potwierdzi, 
że szczepienie ospy ochraniaiącey dzielnie-przy
kłada się do Ikrócenia angielskiey choroby 
(rahytir). Tegom doświadczył na córce JP. 
Gutćuta Aptekarza Warszawskiego. • Miało to 
dziecin nogi tak łkrzywione , iż iakoby skrę
powane chodziło: po odbytey zaś ospie, w kil
ka miesięcy , uwolnione od tey choroby , z a- 
twością chodzi.

Drugie doświadczenie na synku VV . ót£- 
mianowfkiego kasztelanica Rawlkiego. Dziecię 
to dychawiczne, z ciałka wycieńczone, dręczo
ne kaszlem, przez który nadzwyczayną moc 
flegmy grubey, gęftey, równaiącey .się ropie, 
wyrzucało, słowem ftan iego, zblizał się do 
suchot flegmiftych ( phtińs pttuitosa ). Szcze
pienie pierwsze ospy ochraniaiącey temu dzie
cięciu , było bezskuteczne, przyjęła się dopiero 
za‘ powtórnym razem , ktprey niezmierna moc 
kroltek białych Topiących , i zapalenie wielkie 
całey ręki towarzyszyły. Wszyflkie atoli po
wyższe symptomata bynaymniey nie wolmaty , 
dopiero to w dwu miesięcznym Czasie po od
bytey ospie, z wielką dla oyca radością na- 
ftapiło. Folgował bowiem coraz kaszel, wy
rzut się pomnieyszał, i dychawica ustąpiła, 
którey iednak lubo lekkiey w czasach szybkie-
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go biegania doznaie: zupełnie teraz przyszedł 
do ciała J

Trzecie doświadczenie nad kilkorgiem dzie
ci'uczynione, których spasii/crtyczny. njelito- 
sciwie dręczył kaszel, powszechnie coqutluche 
2wany. Kiedy w czasie swego panowania tu i 
owdzie napafiował dzieci , do tego liopnia , iż 
wraz z flegmę krew wypluwały , pomimo wszy- 
Itkich nadaremnie użytych lekarftw, przyftą- 
piłem do szczepienia ospy ocliraniaiącey. Ja
koż czwartego , a u drugich piątego- dnia, (ko
ro tylko zaszczepione mieysca oznaki przyię- 
cia iey pokazały, zaraz iuż w swoiey gwałto
wności wolniał kaszel, tak dalece, iż do dnia 
piętnastego zupełnie swą gwałtowność utracił, 
zol Uwiwszy w czasach poźnieyszych same tylko 
usiłowania. ( conatus y

Wielkę był by dla ludzkości przysługa , 
gdyby Lekarze ważnieysze zdarzenia, końcem 
przeniesienia ich na powszechny użytek , w pi
smach lęk 'rskicli lub Pamiętnikach umieszczali. 
Jazmoieyftrony zbiór ninieyszych, do doświad
czenia innym podaię, aby się dowodniey o rze
telności przekonać.

H. Dziarkowjki M. D.
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ŻYCIA UCZONYCH ŁUDZI.

■ , 'i j _ Wfilains?
Wiadomość o ź,yci'-i i pirinac/i Ignacego

Zaborowskiego.
Xm”z Zaborowski Jgnacy ze Zgromadzenia Pi*

• iarskiego , urodził się w Iiuskićni wóiewodz
iwie roku 1754-

Wziąwszy przyltoyne od rodziców wychów 
Wanię w dziecinnym wieku, był oddaiiy do-szkół 
Złoczowfkich Piiarśkich w tómże uoiewodztwie, 
a po łkończoney edukacyi szkolney, gdy o- 
świadczył chęć żyć i pracować w Zgromadzeniu 
Piiarskiern , tern miley od niego był przjięty, 
im zdatniej szego w nim talent a lego obiecy*  
wały nauczyciela.

Po skończonym biegu ediikacyi na i rofes- 
sora , póruczona mu była szkoła Jeometryi w 
Łomży w Mazowszu : byłato nowa koloniia 
Piiarów po Jezuitach. Tam okazawszy w mło
dym ieszcze wieku rzadką sposobność do nauk 
Matematycznych, przeniesiony zoftał na ob- 
szernieysze pole swym talentom.

Użyty iuż w Konwikcie Piiarskim , iuż w 
szkołach publicznych Warszawlkich do dawania 
Matematyki, zasłużył sobie na imię doskona
łego w swoiey umieiętności nauczyciela.

Przydał -nowego sławie swoiey szacunku, 
i narodowi korzyści , przez przyczynienie mu 
biegłych Jeometrów i Matematyków z młodzie
ży , którą przez lat 16, formował.

W roku 1786. wydał znaiome, a pierwsze 
prawie w Polskim Języku Jeometryi prakty-*

1
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czney dzieło , które powszechną zyskało u pu
bliczności zaletę, ,Ł i. powtórnie ; wydrukowane 
zoftało. Stanisław Auguft nadgrodził autora 
medalem Aferèntï^us, a Kommissya edukacyjna 
wyznaczyła go;’fittBliczny-rtf1 Jdometrów kraip- 
wgüch examina tore na. W późni,eyszym czasje za
myślał wydadź osobne dzieło Matematyki wiey- 
Ikiey , do czego wiele xiąg w różnych,ięzykaeh 
był, sobie przysposobił., , .
t. : Bydź biegłym w nauce Matematyki, była 
Wielką zaletą, lecz umieć bydź. nauczycielem; 
tey i innych, nauk, byloto prawie szczegól
nym Zaborowskibuo przymiotem, i talentem. 
Miał on sztukę osobliwszą poruszania w,niłO“ 
dych uczniach wszy.itkich- sprężyn umysłu do 
nauk, a serca ich do cnoty Dosyć : ieft po
wiedzieć, ze, ile miał uczniów , tyle przyiaciół, 
tyle wdzięcznych, tyle kochających, i tyle czci- 
cielów nauczyciela sw-ego.

Zręczny ten miibz czas nawet zabawie 
i spoczynkowi młodzieży poświęcony, umiał 
obracać na iey pożytek, i to z naywiększćm 
iey ukontentowaniem W roku i yg rpodczas 
Wakacyy dąwał uczniom swoim praktykę inże- 
niieryi , którą w ciągu szkolnym do teoryi łtosO- 
M'ąJ. Wysypał ną dziedzińcu Źoliborslkim re
dutę, założył minę i fugas : które naylepiey 
się udały w przytomności króla, panów i wiel
kiego zbioru ludzi. Attak młodzieży dobywa- 
t^cey, wzięcie z naywiększą zręcznością reduty, 
brońioney od.gwardyi i artyleryi., i dokładna 
znaiotność szluki, iaką cała robota włkaz/wała, 
jjałą pochlebną miarę o talentach nauczyciela,
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Taki nauczyciel udzielaiący się wszyftkina 
fiblicznie, szukany był od wielu uczniów pry*  
Matnie i od samyęli uczonych porady iego za- 
«ięgaiącyąh., Jłz^dkiin przy kła cierp dam krain -nu 
®zego, riężniczki ftolnikowny Czartoryskie*  
s?ukaiące. przewodnika vy. nalecę. Mafiem-ątyki, i 
niektórych panów synowie^ .znaleźli gą w.nifU 
do lekcyy prywatnych, i znakomity- pożytek; 
odnieśli. ( ■ *-■■ ■ •' ' ' :"

Nie przeftawał na jak .usilnych dla mło- 
dzieży pracach będąc ; .nauczy xrelemt: lecz b y tó- 
nauczycielem na -urzędach samych, które ■ ,a”' 
Iłował w Zgromadzeniu , miał sobie, za' naywię» 
kszy zaszczyt urzędowania. Był on iużlo izęr. 
łożonym szkół Warszawskich , iuż ieóuym. żę, 
precli poradników Zgromadzenia Pilarskiego } 
iuż Rektorem Akademii ślachetjley młodzi, iui 
nakonięc Prowincjałem Zgromadzenia': coyrwa- 
ło przeszło lat dziewięć. W tym przeciągu 
czasu nie zaniechał zwiedzić Wiedeń , aby swe 
prace , któremi się ieszcze zatrudniał , kraiowi 
swemu korzyftnieyszemi uczynił, a tych w li
czeniu na Rektorftwie i Prowincyalltwie do 
śmierci nie zaniechał. Zbiór xiąg i iniiru- 
mentów matematycznych własnym kosztem na- 
byty, darował Zgromadzeniu dla powszechne
go użycia.

Tak biegłego matematyka i rzadkiego 
nauczyciela, Towarzyftwo Przyiącioł nauk w 
Warszawie , za członka przybrało , i Dzieła 
elementarnego Matematyki zrobienie mu pole-, 
piło, którego sam tylko plan ułożyć śmierć doy 
■SWoliła.
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. Nie można w tych pracach ićgo, A rzą
dach tak Akademii ślachetney młodzi, iafcó‘i 
całey prowincyi Piiarskifey nie wspomnieć, i 
charakteru niepOspolitey duszy krótko nie dot
knąć. . ,

Naywiększe przymioty umysłu zawsze coś 
ntracaią, gdy im przymiotów^ charakteru dd 
rch posady braknie. Rzadkie to oboygapo- 
łączeme znaydowało się w Zaborowskim, i go
dnym go czci i przywiązania wśzyłłkich co go 
znali, czyniło. Był humoru zawsze słodkiego i 
wesołego, łkromnego umysłu, szczerey i o- 
twartey duszy. Umiał zdania i chęci swe w ro- 
ftropnem milczeniu utrzymywać; karcić podle
głych własnem ich przekonaniem i zawłłydze- 
Biem, lecz ichęć dó poprawy łagodnością oży
wiać ; pracować^ a drogich przyjaciołom godzin 
swoich me żałować; dobro wspólne nad swoie 
własne w rządach swoich aż do zapomnienia o 
śobie, przekładać; obyczaiami i nielkażoną 
cnotą uczniom i podległym przyświecać; czy
nie dobrze; nędznym , których łagodność i 
slachetnosc serca do niego ośmielała ; przeno
sić ltanu i powołania nauczyciellkiego po
winności ‘ nad obawę śmierci, którą mu przv- 
laoiele przedłtawiali. r 17

Umarł dnia i o. Stycznia ifioSgo w roku 
49- wieku swego, JP. Malczewski w mianey 
mowie na publicznem posiedzeniu Towarzyftwa 
Frzyiacioł nauk , okazawszy ważność matema
tycznych umiejętności, ich wpływ w rozum lu
dzki 1 w losy narodów, oddał sprawiedliwość u-
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czonyfn pracom Zaborowskiego , a nie będąc 
rozrzutnym w pochwałach , tein większą zjednał 
wiarę tym , które temu znakomitemu mężowi 
przyznał.

0 życiu i pismach Mikolaia 
Wolskiego.

Mikołay Wolski urodził się w Litwie 176*.  
roku. Maiący z przyrędzenia wielką zdatnośc 
do nauk, oddany był od rodziców do "Wilna, 
aby się w nich w tamteyszey Akademii dosko
nalił. Jakoż pod światłemi nauczycielami te
go zacnego Zgromadzenia , znaczny uczynił po- 
ftępek. Jeszcze będąc ■ uczniem w Akademii 
Wileńskiey, napisał dyssertacyty o liiftoryi, w 
którey obszerną wiadomość rzeczy., i niepospo
lity rozsądek okazał. Alironomiczne prace JX. 
Poczobuta, wzbudziły ciekawość młodego Wol
skiego. Zaczął się przykładać do tey wyso- 
kiey umieiętności, a ppd przewodnictwem zna
komitego miftrza, powziąwszy dokładne iey 
poznanie, napisał wiersz pod tytułem Dtuie 
Nocy, w którym opiewa zaszczyty tey umie
iętności, a razem wdzięczność swoię dla za
cnego nauczyciela wyraża (*).

C) Umieszczamy w tym Numerze Noc I. z obja
śnieniami : w naślfpui<}ctfm poloiemy drugi}.
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Skończywszy nauki w Akademii Wileń- 
fkiey, przybył do V\ arszawy, i w osobie szano

wanego powszechnie minilłra naówczas prowin- 
cyi Litewskiey Joachima Chreptowicza, zna
lazł opiekuna i dobroczyńcę. W domu iego 
lat kilka przepędził, korzyliaiąc tak z obcowa
nia tego oświeconego męża, iak z biblioteki 
iego , w naywybornieysze dzieła obficie opa
trzony. Jelito szczególny ffrzym ot Joachi
ma Chreptowicza, że uczonych bogactw nie 
chowa dla siebie, ale wszyllkirii , chcącym z 
nich korzyłłać,z łatwością użycza. Był Wolski 
dozorcą liczney iego biblioteki, co mu nie mai. 
ło do nabycia rózległey wiadomości dawnych i 
poźnieyszych autorów posłużjło.

W czasie tych uczonych zabaw, dał się 
poznać publiczności Warszawskiey, przez tłu
maczenie znaney komedyi Beaumarchais pod 
tytułem Wesele Fn>ara. Jeft drugie tłuma_ 
czenie tey komedyi przez Franciszka Zabłoc
kiego, którego sprawiedliwie oycem teatru Pol
skiego nazwać można.

W czasie seyrnu konftytucyynego , obrany 
był członkiem deputacyi Litewskiey, wyznaczo- 
ney do układania xięgi Praw cywilney i kry- 
minalney Co dowodzi, iak wysokie miano 
o talentach Wolskiego wyobrażenie, gdy go 
do tey pracy zdatnym osądzono.

W olski wszedłszy w związki ślubne z Ko
wnackich Krasuską, przeniósł się do domu Pani 
Branickiey kasztelanowey Krakowskiey : wkrót
ce zolłał szambelanem króla Stanisława Augu- 
fta. Zoftawał nieodftępnie prawie przy boku
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tego króla, aż <lo zaszłey iego śmierci w Pe
tersburgu , i słodził tęsknoty w oftatnich iego 
chwilach, wierna usługą, i przyiemnem towa-, 
lzyłtwem. Powrócił potem do Bialegoftoku, 
gdzie oftatek dni swoich poświęconych nau
kom , przyiaźni i wdzięczności, w domu kasztę— 
lanowey Krakowlkiey przepędził. Umarł w Lutym 
roku lgoa maiąc lat 4°.

Z dzieł, które Wolski nie dokonane zołta- 
wił, nayznacznieysze ‘ iełt przekładanie Geor— 
gików Wirgiliusza. W yznać potrzeba , ze lu
biąc wiele czytać i załtanawiać się, nie lubił 
sobie zadawać dosyć pracy w pisaniu , chociaż 
do tego hoynie od natury był opatrzony; 
a obowiązki w których zoftawał, i które chciał. 
naygorliwiey dopełnić, zabierały mu najlepsze 
chwile do robot uczonych. Mamy przez nie
go z francuzkiego wyiątek z liftów do Emilii 
o mitologii, o Wychowaniu Wenertj. Widać 
w nim słodycz i gładkość łtylu, iak w wierszu 
o Ałtronomii', ślachętność i‘ wyniosłość.

Był Wolski charakteru miłego, w obcowa
niu przyiemny i zabawny. Miał ścisłe związki 
z wielą uczonemi w Polsce. Zoltawił po sobie 
żal szczery w sercach przyiacioł , i z wielu 
Względów na chlubne zasługuie wspomnienie. 
Gdyby bieg iego życia w samey mocy wieku 
nie był przecięty, był zdolny zasłuzyc sobie na 
wysokie miejsce w naukach Polskich , i w tern, 
przeświadczeniu Towarzyftwo Warszawlkie Przy
jaciół nauk, w gronie go swoim umieściło.

F. Dmochowski,
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Divie Nocy czyli rozmyślania o sztuce 
Gwiazdarfkiey ■ wiersz do IN^rr.i Xdza Mar ci- 
na Pocxobuta, Rektora szkoły głowney W. X. 
Litt: Astronoma J>. X. Mości, towarzysza Aka
demii Londyrijkiey, a Korrespondenta Parysktey.

PRZEZ MIKOŁAJA WOLSKIEGO 1784.

Pronique cum spectent cætera animalia terram, 
ys homini sublime dédit, coelumque tueri 
Jussit > et erectos ad sidéra tollere vultus.

Metam: libra i. v.

Noe Pierwsza.

O początku i dawności sztuki 
Gwiazdarfkiey ; krótkie wspomnienie o iey za- 

prowadzeniach , upadkach i powstaniach aż do 
naszych czasów. Nadzieia przyszłego tey sztu-
ki wzrostu i chwały.

oc piękna ... ucichnęły żywioły podniebne, 
Piie spragniona ziemia wilgoci potrzebne : 
Niezliczonym szeregom dała Jutrznia hafło, 
Tysiąc fłodców zatlało, kiedy iedne zgaHo , 
Spoczynek na ftrudzone oczy maki spuścił, 
A i*m  spoyrzał na niebo , i sen mnie opuścił.

Ktośkolwiek od trolk wolny , a przeto szczęśliwy, 
Pierws/yś spokoynem okiem patrzał na te dziwy, 
Pierwszyś pewnie, w tey chwili natury milczenia, 
Przerwał powszechny ciszę głosem zachwycenia ;
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Pierwszyś sprawcy budowli tey uderzył czołem, 
A noc iasna naypierwszym ftała się kościołem !... (b) 
Ola niewinney proftoty widok to niepróźny,
Kto pierwszy niir. pogardził, pierwszy był bezbożny.

Cóż wynioffe śmiertelnych teraz kryi.^ gmachy? 
Gdzie nie budzi pobożność, ale wnętrzne ftrachy I 
Dzień ich panom użycza białku świetney barwy: 
Obaczmy te w noc teraz obnażone larwy, (chuie, 

Nie śpi w nich blady• chciwiec , zdzierftwa swe ra- 
Wszyscy wkoło zasnęli twardo , a on czuie : 
Trwoży się, wiary sobie samemu nie daie, 
A choć co ma , nie sliczy , ieszcze mu nie ftaie.

I ten co mu pochlebców sen na czas odłączył» 
Wierci się , ieszcze swoich układów nie (kończył : 
Próż no mu sama miękkość Wyściełała łoże. 
Dręczy go cudza wielkość , i zasnąć nie może.

Do świtu nie zamruży oczu, iak nie zmrużył, 
Ten co chytrey bogini wcześnie się wydłużył; 
Ciężko mu teraz nosić duszę w ciele zdartem , 
P.o(kosz co była bóftwem , ftała mu się czartem ; 
Przecięż ten przykład wściekłych chuci nie offabia, 
On teraz cierpi karę, a drugi zarabia. 
Jedna tylko niewinność w lepiance spoczywa, 
I zda się , że ią śpiącą cnoty tarcz okrywa : 
Gra krew czyfta, i piękna lica zarumienia , 
Znać , we śnie iak ieft wolna od kłótni sumnienia e 
Jeyby widok na ziemię ściągnął oczy moie, / 
Ale się ziemfkiey nawet niewinności boię.

Ty nie śpisz, i twóy bezsen tobie ieft ro(kosz| ś 
Jnnym sępy niezbyte z serca pokóy płoszą, 
Tobie go zaś cnotliwe przerywa uczucie, 
Sławo kraiu ozdobo nauk Poczobttcie!

Stycufi, Jtfo/. <1
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Dla ciebie, tysiąc: świateł miga z modrych cieni, 
I każde tysiąc z siebie oddycha promieni, 
A ty zaś patrząc na nie, nie uftaiesz z czasem , 
Zwiększać świata korzyści,śkłem, cerklem, ko.mpasem. 
Twoim ia winien pismom , rozmowom i sztuce , 
Zem znalazł i pożytki i smak w tey nauce , 
Na którą dotąd ieszcze szemrze niepoznanie : 
I obie zatem dziś moie poświęcam niespanie.

Nocy ! wspomoź mnie teraz twą władzą taiemną , 
Niechay wieki ubiegłe ftasyaią przedemną, 
Niech twa cisza uśmierzy serca niepokoie , 
Niechay zgoda niebiefka wiąże pieśni moie. 
By m temu , co mnie natchnął, mógł na zawdzięczenie , 
Jak xiężyc udzielone odbiiać promienie, (d)

Siedrn miali z sobą, po śmierci Homera, sprzeczało , 
Któreby z nich mężowi temu życie dało: 
Dotąd nikt nie zakończył tey sprzeczki niesnadney. 
Siedm oyczyzn miał po zgonie, a póki żył , żadney j 
Błąkał się ślepy tułacz z szanowną siwizną. 
Gdyby powftaf, świat wdzięczną znalazłby ojczyzną, 
I choć siedmiu grobowców czas wytrawił ślady, 
Nigdy zatrzeć pamiętney niemógł Jtiady.

Pozwolcie to ftosować do was porównanie , 
Wy , których iłodka pamięć nigdy nie uftanie : 
Wy naypierwsi miernicy lat, dni, nocy ; kto wie, (e) 
Czy szczęśliwi pafterze ? mędrcy ? czy oj cowie ? 
Próżno wasz ród z imiony czas Ikrył potomności, 
^r°g? powodzi klęlką , a groższą ciemności; (f) 
Zadney on szkody przeto pamiątce nie Sprawił, 
Przenioff was z ziemi , aby na niebie wyftawił.

Przez was iuź dawno mamy wytkniony gościniec,(g) 
Którym Herkul zwiedzając wiecznie swóy zwierzyniec/ 
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Prac dwanaście odbywa. Wani były znaiome 
lak gwiazdy nielłanowne, iak i nieruchome, (h) 
^acóź się gwiazdarzami pierwsi mirfnuiecie. 
Co nad Gangiem mieszkacie , lub z Tygru piiecieł (i) 
Jeżeli was,ze kraie żyzne i wygodne 
^wróciły wzrok ciekawy na niebo pogodne , 
Jeśli wasze dalszemu roznioH światło światu 
Wędrownik od ftarego Nilu , lub Eufratu -, 
Orti od was doznali tey samey pomocy, (k) 
Którą, z wielu podobieńftw, macie od północy» 
Wdzięczność wasza przeświadczą o tern nasze wieki, 
teście waszych Braminów nazwali od rzeki, 
Która dotąd szczęśliwe te oblewa kraie, 
Gdz ie wielka Katarzyna swoie prawa daie. 
Każdy wnosi, że pierwey do poznania nieba , 
Kiżeli nas ciekawość, ich wiodła potrzeba: 
1 ten wniosek w czci swoiey ftwierdzaią narody, 
Stoią dla gwiazd północnych w Pekinie pagody , 
Ki ęka przed niemi Arab i wdzięcznie wyznaie , 
Ze dawno, dziś, te same źrzódłrtn światła kraie, 
Pożyczanym więc białkiem wasze świecą dzieła. 
Ale kto mnie nauczy , Ikąd go północ wzięła ?... 
Próżno pamiętne czasy roftrząsamy ściśle , 
Co gubim w dziełach, częfto zyft.uiem w domyśle.

Wieleż to, dla odwieczney wlkrzeszenia pamiątki, 
Lud, kraiów baiecznemi zagmatwał początki? 
I w dawności szukaiąc ślachectwa załogi, 
Ciepły mózg zrodził liczne bogi i półbogi. 
Stąd dzikość okrzesawszy lud , pamięć rozszerzył , 
Ze Atlas pierwszy niebo i wsparł, i rozmierzył. 
Stąd Chaldeyc?yk na chwałę -pierwszeństwa zaRuźył, 
Choć tern samem znał mało , kiedy wiele wróżył. (I) 
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Stąd się z sobą schodziły, mimo wieków kresy, 
Zdziwione Zoroaltry , Urany , Hermesy. (m)

Jako w ziemney czeluści kruszec zakopany, 
Długo kapłan w Memfisie żył niewybadany, (n) 
Swiatby zapewne o nim dotychczas rozumiał, 
Ze więcey zdał się taić, aniżeli umiał, 
Gdyby^potem, z taiemnic iego objawienia, 
Nie łkorzyftał Pitagor przez wiele cierpienia, (o) 
On naypierwszy z głów Greckich rozpędziwszy chmury» 
Oddalił ich od marzeń , zbliżył do natury : 
On pierwszy ziemię ruszył, a Rońce uftawił, 
Jego nasz Torunianin włkrzesił i poprawił; i 
Na co Aryftoteleni uczeń napuszony ; 
Zgrzytał, i miafto rzeczy szermował imiony. (p)

Takie było od wieków prawdy przeznaczenie, 
Ze hoynie sieiąc swoie niebiefitie promienie, 
Ćmiła i obrażała oczy przytępione , 
Na które niewiadomość rzuciła zaRonę !

Już był dla powiększenia wynalazków ziemi , 
Ptolomeusz <w Egipcie nakłady wielkiemi, 
Wspaniałą Uranii świątnieę założył: (q) 
Zbiegłemi zewsząd mędrcy szkołę swą rozmnożył, 
I ażeby od czasu zatraty ocalił, 
Zebrał w nią wieków prace ; głupi Omar spalił. 
Tylu ftarań mozołem , któżby się spodziewał! 
Zęby kiedy Saracen łaźnie swe ogrzewał ? 
A z Ikładów tak trołkliwych dla nas niezoftały, 
Tylko niewiadomości okropne przedziały ?

Na cóż się kiedy ciemność i przesąd nie ważył, 
Których trucizn oszczędził, a mieczów nie zażył? 
Ześ śmiał wątpić Kartezy, złość na ciebie sroga, 
Miotając w ręku wachle, wrzeszczy, żeś bez Boga.
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Ażebyś spokoynleysze miał na ftarość lata, 
Zrzecz się, Galileuszu, twych układów świata : (t) 
Za twe nowe odkrycia i za Antypody, 
Choć z życia nie wyzuty , wyzuty z swobody. 
Zamilczę resztę czasów niegodny wspomnienia. 
Hocy ! tyfzapuść na nie twoie ślepe cienia. 
Rzeź, przeklęftwa, wygnania, spory krwi? splufkane, 
Niech zoftaną w ćmie twoiey wiecznie pomieszane. 
Pamięci córko czasu, pomnieysz xięgę twoią, 
Niechay tylko te chwile w oczach naszych ftoią, 
Kiedy po srogiey burzy wytchnęły narody, 
A iasne Europie zabłysnęły wschody .

Jako ich blafk przyiemnie przedemną się snuie 1 
Podobny do Jutrzenki, która dzień zwialłuie ! 
Co widzę? tenżeto ieft , ten ród Jzmaela, 
Co pierwey światło gasił, znowu go udziela ? 
Szczęśliwsze ftokroć nad swe pierwsze przeznaczenie, 
Rozchodząc się, wzroft biorą obfitsze promienie. 
Powftańcie z dawnych mogił uczeni Magowie , 
Znowu się wwaszey szkole formuią królowie; 
Znowu u was się radzą Azyyscy cesarze , 
A trony w białym świecie zasiedli gwiazdarze. 
Już mędrców berło-władnych flyną wielkie dusze , 
Alfonse , Fryderyki i Medyceusze :
Swiątnice Uranii ftoią niezrównane , 
Ta patrzy na Tamizę, owa na Sekwanę: 
Samey wdzięczności haffem brzmią onych okrzyki, 
Ta ogłasza Karola, a tamta Ludwiki.
Trzeci obu podobien gmach z mieysc nowych wftawa, 
1 iuż go wieńcząc dachem , wielbią Stanitfawa. 
Tam gdzie Wilia zmywa siadło Giedymina, 
Pierwsza go swym nakładem wzniofła Puzynina , (r) 
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Nieprzepomniana Polka dziełem i darami’» 
Ta iedna Hipacya między Armidami.
Pici piękna , niechay przez was guft do nauk wzrafta» 
Ta iedna zawllydziła cały kray niewiafta.

Tyś, mądry Puczobucie, kapłan tey świątyni» 
Ty co na wzór natury, która zawsze czyni, 
Na powszechny pożytek prac swoich zażywasz , ,
I z samych wątpliwości prawdy wydobywasz. 
Raduie się Oyczyzna , tobą pocieszona, 
Ze wydaie z własnego Alcydesów łona, 
Których blafk prawdy, dzielnicy, niż mieczem.wyżenie 
Poczwary fanatyzmu , ftrach i uprzedzenie. 
Któreś są taiemnice przed tobą zakryte ł 
Znasz sprężyny do ruchu natury zażyte. 
Co proftem doftrzeżone nie może byś okiem, 
Przed twoim się miłternym nie umknie widokiem. 
Ty niebios kołowroty i czcze ich przeguby , 
Objąłeś mocnem prawem związków i rachuby , 
Rozciągnąłeś obszerne twoie panowanie 
Nad powietrzem , na lądzie, i na Oceanie,

Alylę się ? czy świat znosząc i ftare i nowe 
Składy, doskonałości chce kończyć budowę. 
Już widzę gmack żądany , na który się zeszły 
Z wiekiem,w którym źyiemy,tak przyszły iak przeszły. 
Saroźytność ^czci od nas godna nieśmiertelney , 
Naypierwsza nań rzuciła swóy kamień węgielny, 
Po którey wiek naliępny, głaz , wapna gotował, 
A co nie ieden łkfadał, icden nie raz psował. 
Nasz iuź ściany wywodzi; anaftępny na nie 
Przyporządził pokrycie i usprzętowanie.

Zda mi się, że w nim między mędrców obrazami» 
Poftrzegam z oddzielnemi Polakow znakami.
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Któż snadnie Kopernika nie pozna w ich gronie? (s) 
Rozporządzone światy zdobią iego dłonie , 
Z podziwieniem onym się Newton przypatruie , 
Nie waży się odmieniać, tylko ie rachuie , 
I zda się mówić, gdy swą z nich liczbę wyciąga, 
„Tak się wszyftko oświeca, i tak się przyciąga 

Z narzędzi w ręku nasz cię Heweli wydaie , (t) 
Waży obrot xiężyca i dzieli na kraie. 
Przed nim widać Tarcz Jana nigdy niepożytą , 
Niegdyś Turków krwią zlaną, dziś w gwiazdy okrytą. 
'By znaczyła na 'niebie , to mogła na święcie! 
Już się wv iey Dunaiu pany nie zaprzecie!...

Jako nowa odbiia od ftarey odzieży ,
Tak twóy obraz wyświeca kolor nawet świeży , 
Pamiętny Póczobucie ! myśląca włkazuie 
Peftać, i«k wiele ciała dusza ci kosztuie. 
Z północnem się półsferzem rozrywasz i pieścisz, (u) 
A gdzieś bezkształtne gwiazdy doftrzegł , Ciołka mie- 
By , kędy biało-mleczna niegdyś bogów droga, (scisz, 
Stąpał , i im nowego znamionował boga. 
Sąsiad mało odległey tarczy poprzednika, 

'Grzbietu węża, a barków sięga węzownika:
Jemu fłużąc król .ptaków, spracowany dysze , 
Czemżeby go świat mienił, który; czcił Jowisze? 

Teraz gdy lud poprzeftał, wiarą obiaśmony , 
Od oochlebftwa tworzonym bóstwom bić pokłony , 
Póki Gwiazd no.wo-kształtnyęh blaik się będzie niecił, 
Wspomni z wdzięcznością króla, co naród oświecił.

Już te piękne nadzieie do ftutku przychodzą,
’ Serce moie kołyszą i wdzięcznie łagodzą. 

Śpiewałbym, ale oto iuż pora nadchodzi, -
W którey wszyftkim Iłworzeniom srodze bezse
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Nie mai? niepewności korzyści widoczne,
Jdę , przerwę rofkoszne myśli i odpocznj. 

Zoftańcie wielkie świat!», rozumy wybrane, 
Uwiecznione , żyiące i oczekiwane.
Któryż rym wasze sprawy dokładnie wyliczy ? 
Zoftancie, gdzie z was każdy swe mieysce dziedziczy. 
Nie ieden kray rodaków w waszym nyrzy rzędzie, 
Lecz świat za wspólnych ziomków was wyznaie wszj- 
Ozdobcie ołtarz prawdy, by w waszey budowie, (dzic 
Czcili ią syny synów , i synów synowie.

Noc druga w naslepuiącym Numerze.

OBIASNIENIA
Na Noc pierwszą.

(a) Tysiąc słoń ów zatlało , kiedy iedno zgasło.

Gwiazdy według Aftronomów są to wiel
kie słońca , z ognia lub ogniftey płynńey ma- 
teryi złożone, w niezmierney liczbie, w nie
zmierney od nas i od siebie odległości, na nie
zmiernych niebiosach od Stwórcy .świata osa
dzone. Liczba gwiazd tak ieft wielka, że lubo 
samem okiem na półsferzu niebieskiem nie wię- 
cey widzieć razem onych możemy, nad dwa ty
siące; gdziekolwiek iednak przez lunety lub 
teleskopy rzucamy oko na niebo, wszędy nie
zmierną tych świateł zgraię, nakształt mrowi
ska poftrzegamy. JPande/a Lunde akademik 
i astronom Paryzki, śmie twierdzić w Aftro- 
nonm swoiey , że żadnego nie masz na niebie 
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mieysca, na któremby zwycznyna luneta, tyle 
prawie gwiazd nie odkryła, ile na całóm pól— 
sferzu niebieskiem , samo przez ^ię oko widzieć 
i rozpoznać może. Lecz gdy (prawi) od pospo
litych lunet idziemy do wielkich teleskopów , 
znowu poltrzegainy wielką liczbę innych gwiazd, 
których przez lunety nie tylko doyrzeć, ale na
wet domniemywać się nie mogliśmy. A tak we
dle Itopniów doCkonało-ci w inltrumentacb, po
mnaża się liczba tych niezmiernych świateł. ,

(b) A noc iasna naypierwszym hala się kościołem.

Tym to pięknym w rzeczoney nocy wido
kiem , uniesiony', zwłaszcza w Azyi, gdzie nay- 
częściey niebo bywa wypogodzone , łącząc z 
dźwiękiem arfy głos swoy, zawołał Dawid .

Cccii enarrant gloriam Dci.

Wiadomo z pism a Świętego, ze po Dawi
dzie syn iego Salomon zaczął pierwszy budo
wać kościoł Naywyższemu. Ziemia więc cała 
była kościołem, a firmament tego kościoła 
sklepieniem.

(c) Twoim ia winien pismom , rozmowom i sztuce.

JX. Poczobutowi winniśmy przełożenie Począt
ków Geoinetriji P. Clairaut, Krótką wiadomość 
o Kometach, umieszczoną w kalendarzyku V i- 
leńłkirn pod rokiem 1770. Wiadomość pełną 
ftrudycyi, jasną i bardzo potrzebną narodową 
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»bałamuconemu błędami Astrologii wiesxczbiar- 
Jkiey (Astrologie ju.dici.aire ) Co mu winna Eu
ropa za regularne i pracowite obserwacye, za 
tideterminowanie nowey konltellacyi pod tytu
łem: Ciołek Poniatowskiego, Taureau Rotjal de 
Poniatowski; Jak. wielka wszyfikim obserwa
torom są pomocij iego Cahiers, czyli pilne wy- 
kalkulowania kilkuletnich obserwacyy ; przyto
czę na to niżey świadectwa , które iuż do 
kroniki uczonego świata weszły. Co się tycze 
osoby moiey w szczególności, iam mu winien 
wyobrażenie o nauce, gwiazdarskiey, Częścią 
ż wspomnionych pism iego , częścią z siąg, które 
mi zalecał i dawał, a naywięcey tym oświe- 
caiącym rozmowom, dla których do niego u- 
częszczałem na obserwatorium Wileńskie , któ
re mnie naywięcey w tey mierze obiaśniły. a 
w których przy naywiększych zatrudnieniach 
zniżyć się aż do poięcia moiego , i' do dania 
mi pierwszych o tey sztuce wyobrażeń, nigdy 
sobie nie przykrzył.

(d) Jak xijżyc udzielone odbiiać promienie.
Xiężyc, ieft planeta mnieysza, okrągła, 

ciemna, nieprzezroczysta, w,eł5wszyltkiem ziemi 
podobna , udzielonem sobie od słońca światłem 
oświecona , i ziemię oświecaiaca,

Polowa siężyca zawsze iełt od słońca o- 
świecona , ale ułtawicznie siężyC mieysce od
mienia, a Czasem między ziemią i słońcem Iła
wa : nie może półsferza światłego , zawsze ku 
aemi mieć obroconego, dlatego wydaie się
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nam raz więcey , drugi raz mniey od słońca o₽ 
kwieconym.

Karol Sffyrwicz Geog: A stron:

(e) Wy naypierwsi miernicy, l«t dni, nocy, kto wie l 
Czy szczęśliwi pakerze , mędrcy ? czy oycowie >

Różne są różnych domysły o pierwszych 
wynalazkach sztuki gwiazdarskiey. „Dawni pa- 
fterze Chaldeyscy < mówi pan FouleneLe ) bar
dzo wiele maiąc czasu, pierwsze uczynili ob- 
serwacye, które były fundamentem Agronomii 
bo Altronomiia wszczęła się w Clnddei, mko 
Geometry a w Egipcie, gdzie wylewy Nilu Hue- 
szaiące granice, przyczyną były, że każdy oby
watel ftarał się doskonałą wynaleźć imnrę do 
rozeznania pola swoiego od pola sąsiada. Jnni 
wnoszą, że to byli mędrcówie niczem nie za
bawni, którzy poruszeni widokiem nocnym nie
ba, zaczęli dociekać, co są te światła, które 
im snuią się nad głową. Są nareście, którzy 
przyznaią pierwszą znaiomośe Gwiazdarftwa, 
pierwszym ieszcze patryarchom. JX. Renaudot 
takowy swóy domysł naftępuiącemi wspiera 
dowodami. Naprzód', ze Grecy i Łacinnicy 
wspominaiąc o,dawnćm Gwiazdarftwie, rozumie
li Żydów przez Chaldejczyków. Poujtore: z,e 
podział czasu na miesiące i lata, który się flao 
nie mógł bez znaiomośei i obserwacyi biegu xię- 
życa i słońca, nierównie ieft dawniejszy od 
potopu, iako się pokaźnie z wielu miejsc, 
xiąg Genesis. Potrzecie: Źe Abraham wysztedł z 
Chaldei dc Ur Chaldxctuin: który ( iako do-
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wodzi Euzebiusz w xiçdze XL de præpar: Evangr 
świadectwami Beroza i Eupolemusa ), byl 
dobrze uczonym względem biegów niebiefkich , 
i że go miano za wynalezcę Aftronomii i Aftro- 
fogii. Pocztuarte. Że się w piśmie znaydui^ 
imiona wielu planet i konfiellacyi.

(f) Srogą powodzi klęfką a sroższą ciemności.
Źe sztuka Gwiazdarska przed potopem 

leszcze znaiomą była, domysł ten zasadza się 
na naftępuiących dowodach: Jtod. Że ludzie 
przedpotopowi mieli znaiomość siedmiu planet, 
które iednakowym porządkiem po potopie, od 
ftarożytnych, a od siebie dalekich Egipcyanów, 
Jndyanów i Chińczyków nazywane i obserwo
wane były. Wiele ieit do tego podobieńftwa , 
że od naydawnieÿszych czasów dni nasze w ty
godniu tych siedmiu planet nazwiska maia : 
tak Łacinnicy, którzy wszyftko winni Grekom, 
wszyłtkie dni swoie planetami oznaczali, i pla
net imiona każdemu porządkiem dniowi nadali. 
Jako to 0 Dies „solis, Niedziela. C Dies lunce 
Poniedziałek ( Lundi ); cf Dies Martis , (Mardi ) 
W torek , Ç Di.es Mercurii (Mercredi) Środa.

Uier (Jeudi) Czwartek. ? Dies Peneris
(Vendredi) Piątek, i) Dies Saturni ( Samedi ) 
Sobota. are. 'Ż,e rozmiar czasu iakoto na 
dni , nocy . lata Miesięczne i Słoneczne iuż był 
wiadomy przed potopem, ^cie. Niektóre perio
dy gwiazd były iuż wykalkulowane. Ąte. Wła
sność liczby sexagesimalis nazwaney, była iuż 
dobrze im znana. 5(6. Dwanaście znaków cyr-
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kula Zodyacznego. ófe. Odkrycie i zdeter
minowanie wielu gwiazd okiem golem nie 
doyrzańych; skąd się dorozumiewac można, 
że dawnicy mogły bydź znane Teleskopy , 
lub inne wzrokowi dopomagaiące narzędzia, 
których czas, pamięć i ślad zatracił. ?nte. 
Z wielu zwyczaiów i Świąt ftarożytności, na 
obchod iakich gwiazd lub planet ulianowio- 
nych , iakoto : Saturnalia, enm, czyli
Święto xiężyca i t. d. Czytay o tern obszernie , 
nieśmiertelne dzieło : L’ Historie, de L’ Astrono
mie ancienne par Mr Bailly.

(g)Którym Herkul zwiei'z»i?c wiecznie swóy gościniec 
Prac dwanaście odbywa.

Nayodlegleysza ftarożytność w powieści o 
Herkulesie, oznaczała słońce: dwanaście prac 
iego wyrażało , dwanaście znaków zodyaty- 
cznych , które obiega, ytfmnzon^ czyli spotkanie 
się z Amazonkami, miało znaczyć zeyście się 
ieto u Zon. Nie ieft to pewnie Herkules syn 
Alkmeny i Jowisza , którego zmyślili Grecy , 
przyzwyczaieni dla swey dumy dawać inne 
imiona rzeczom ód Egyptu wziętym. Patrz Le 
Monde Primitif par Mr Gebchn. Mithologie 
par Mr Banier.
(b)Ttk gwiizdy nieftanowne , iak i nieruchome.

Stella mobile; , Stella Firce. Stella mo
bile; czyli gwiazdy ruchome, nazywaią się pla
nety , maiące bieg własny, i innych coraz po- 
zycyy względem siebie i Gwiazd nieruchomych 
(Stella jiza) nabywaiące.
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Stella fixa , albo Gwiazdy nieruchome na
zwane są przeto, że w nieodmienney prawie 
pozycyi, iedne względem drugich leżąc, zdaią 
się nie mieć innego biegu . prócz obrotu społ- 
nego wszyftkim i całey sferze niebieskiey. Bar
dzo iasne o tern daie wyobrażenie JP. Fonte
nelle, w dowcipnóm dziele swoiém {Pluralité 
des Mondes) t „Od ziemi naszey ( mówi on) nie 
mafz nic bardziey oddalonego, iak niebo błę
kitne , na którym gwiazdy niby wbite ćwieki 
Wydaią się , te gwiazdy nazywa;ą się mieysco- 
vve, nieruchome ( Stella fixa ) , bo zdaia się nie 
mieć swego ruchu w szczególności, tylko iakoby 
ie niebo ze wschodu na zachód zsobą unosiło. 
Między ziemią, i tym oftatnirti sklepem nie
bios, zawieszone są różaemi wysokości fto- 
pniami, Słońce, Xiężyc i innych pięć planet, 
Merkuryusz, Wenus, Alars, Jowisz i Saturnus. 
Te planety nie będąc dotegoż samego nieba 
przybite, i maiąc nie iednakowe swe obroty, 
różne do siebie rnaią względy, i coraz różne 
wpewney proporcyi odległości formuią figury. 
Gwiazdy, zaś nieruchome zawsze na iednóm zo-*  
ftaią mieyscu, iedne ku drugim obrócone. Jak 
naprzyklad woz ntebieCki z siedmiu gwiazd ufor
mowany , od każdego łacno poltrzeżony, zo- 
Itaie i zawsze zoltaw'ac będzie w jednćmże po
łożeniu lecz xiężyc raz ieft bliżfzy , drugi raz 
dalszy od słońca. Toż się samo rozumie o in
nych -planetach.,,

Siady znaiomości siedmiu planet, ozna- 
czaią się w pozoltałych nam dotąd ieszcze Al- 
legoryach religii ftarożytnych : tak Teologia.
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Clialdeyczyków, Persów i Arabów nauczały o 
7 aniołach zwierzchność nad światem maiących, 
Teologia Mitry o 7 bramach , przez które du
sze przechodziły do nieba, a Jndyanów o 7. 
światach oczyszczenia.

(i) Co nad Gangiem mieszkacie, lub z Tygru piiecie.

Sądząc z przymilenia i urodzayności kra- 
iu, oiego dawności, zapewne Jndyanie koło 
Gangesu mieszkaiący, pierwszym obyczaynym 
byli narodem. Dawni mędrcy tam się udawali 
dla nauki, a Egipcyanie i Grecy wiele 1 do 
obrządków religii przeięli, i do umieiętno śc 
swoich od Jndyanów przydali.

(k) Oni od was doznali tey samey pomocy , 
Którą z wielu podobieńiłw macie od północy.

Domysł JP. Bailly o dawności Aftronomii 
po potopie, który wyczytałem w slawnem 
dziele iego pod tyUiłtm Hislorya Astronomii 
ślarożytney, powinien bydż ciekawym a zwła
szcza narodowi na północ umieszczonemu. We
dług iego wnoszenia , wiadomość Agronomii 
przeszła do znaiomszych nam w ftarożytności 
narodówr, od kraiów północnych, chociaż po- 
żniey nam zńaiómych , iako to od tych kraiów, 
gdzie teraz Syberya, i sławna forteca.ze strony 
Chin Selinginskoy nazwana. Domysł ten tako- 
wemi wspiera dowodami ; i od, Że gruzy na 
wielu mieyscach ukazujące się oznaczaią, i« 
to kray był mieszkalny, zre. Że Akmon wódz 
hordy Scytów, założyciel iednego miafta we 
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x

Frygii , które swoiém nazwał imieniem, był 
oycem Uran usa , który wydoskonalił Atlanczy- 
ków, a którego pierwszym mienią gwiazda- 
rzein. scie. Ze podania liarożytne, i wiele in
nych zabytków wyiawiaią , iż Braminowie 
■Jn<tyyscy i Uhinczykowie wędrowali po światło 
do kraiów północnych. Jakoż Jndyanié sami 
tego się nie y jdetali, że ich Braminowie przy
szli z północy ; a JPan Danville uważa , że 
rzeka, która Bierze początek w kraiu Senk, 
teraz Selingmskoy nazwanym w Syberyt , nazy
wała się zdawua Brama: Le w Chinach dotąd 
ieit Pagoda iedna z naysławnieyszych w Pekinie, 
poświęcona Gwiazdom polno, nprn. .Zowią onę 
pałacem wielkiego światła. A według świade
ctwa pana Gentil oddaią cześć Pe-ou czyli 
Pet-ao, co znaczy w ich ięzyku Gwiazda pół
nocna. Dowcipne wytłumaczenie Allegorii Feni- 
xa dziwnie potwierdza ten domysł JP. Batly.

Ja znayduię mieysce iedno w Juftynie o 
Scytach,które tu możó bydż przytoczone: Suodsi 
omnes quondam terrœ submersoe fuerint profundo} 
prof ecto editissimam quamque partem decur- 
rentibus aquis primum detectam , humillimo au
tem solo eandem aquain diutissime immoratam: 
et quando prior quaque pars terrarum siccata 
sit, tanto prius animalia gencrare ccepissè. 
JPorro Scythiam adeo editiorem omnibus terris 
eße , ut cuncta flumina ibi nata in Mœbtim, 
turn deinde in Ponthicum, et Ægyptiacum mare' 
decurrant. Libr: 2. cap: 1.

Stad
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Stijd Chaldeyczyk na chwałę pierwszeńftwa zasłużył.
(l) Choć tem samem znał mało, kiedy wiele wróżył.

Jaka ielt ’-óżnica Altronomii od Aftrologii, 
co ieft Aftrologiia przyrodzona ( naturalis ) ? 
Czem się różni od Aftrologii guslarney ( judi- 
ciaria ); czytay o tym obszerniey w obiaśnie- 
niach na Noc 2. pod wierszem 78. Chaldey- 
czykowie tak sławni byli swoiemi aftrologiczne- 
mi wróżbami, że za czasów cesarzów w Rzy
mie ieszcze wiele swoiey mieli powagi. Tacyt 
Wspomina o Tyberyuszu, że im ślepo wierzył, 
i przed każdą sprawą onych się radził. Nasz 
nieboszczyk Dunczewski dotąd nie u wszyftkich 
firacił kredyt, a nałtępcy iego ieszcze nie tracą 
na druku.
(m) Zdziwione Zoroalłry, Urany, Hermesy.

Wglądaiąc w dawnieysze dzieie świata, 
trudno zgadnąć prawdziwego Zoroalłra, Ura- 
nusa i Hermesa : różne narody, sobie ich 
przywłaszczały, chcąc się ze swoiemi popisać 
wynależcami. Powieści baieczne o nich bar- 
dziey nas ieszcze zabłąkały, i nieraz te imiona 
przez złą tradycyą i pochlebftwo źle wzięte , 
źle zrozumiane, a nayczęściey źle stosowane, 
żadney nam pewności nie daią , a kilku zamiaft 
iednego wyltawuią. ■

(n) Jako w ziemncy czeluści kruszec zakopany , 
Długo kapłan w Memfisie żył niewybadańy.

Dwie były Filozofiie uEgipcyanów: Jedna 
iasna, do zrozumienia łatwa i prolta, która

Styczeń SS°4‘ H 



Obia/nieriia

pospolftwu zoltawiona była ; druga ukryta’, sa-< 
mym kapłanom zachowana, w charakterach hie- 
rogliłięznych zawarta, którey nauczano przez 
emblematu. Ta miała zamykać w sobie nay- 
większe wiadomości; o pierwiałtkaćh natury , 
iey połtępkach i operacyach, o przyczynach 
odmian niebieskich i t. d. Do taiemnic tey 
Filozofii z wielką przyymowano trudnością, a 
sekret między przyiętemi doskonały zachowy
wał się. Kapłani z jak naywiększą bacznością 
oddalali cudzoziemców: aby bydź przyiętym , 
trzeba było wftawienia się królów Egiptu.

Taiemnice te od niepamiętney dawności 
ułtanowione były w Egipcie: wprzód bowiem 
leszcze wspominała o nich, niz o tajemnicach 
Azyatyckich, a taieinnice Gerery Eleuzyńłkiey 
w Grecyi są ich nieiaką kopiią.

Można wnosić nie bez przyczyny , że 
przyięci do taiemnic Egipskich zachowywali u 
siebie wyobrażenie iednego Boga , któremu 
różne nadawali imiona, a którego pod różne- 
mi czcili symbolami. Plutarch pisząc o jzydzie 
i Ozyrysie przytacza ten znaleziony na iedney 
świątniey Egipskiey napis : $a ieśłem wszyśt- 
ktem , co icst, co będzie, i co było, a żaden ze 
śmiertelnych nie podniósł zasłony , która mnie 
przykrywa. A według hiftóryków Angielskich, 
dotąd mą trwać leszcze ten drugi napis: Tobie, 
która będąc iedna , ieśłeś wszyśłkiem, Bogini 
Jfaydo! Wyobrażenie zatem o iedności Bóftwa, 
było iedno z taiemnic , których (krycie nau
czano w Egipcie. Ale zacóż o tern nauczano
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(krycie ? zaco nierozumne pogańłtwa bayki 
wszyltkie niemal z tego wyszły kraiu ? czyimże 
to było interesem dla podniesienia , i utrzyma
nia powagi swoiey , zoltawiać gmin w błędzie 
i oszukaniu ?. ..

Są którzy idąc zatemi taiemnicami, prze
ciwnie dowodzą, że taiemnice te w nayodley- 
szey ftaroży tności długim zwyczaiem poświęco
ne , nie były skutkiem osobiftego interesu, ale 
owocem głębokiey mądrości i doświadczeń. 
Pospólstwo (mówią tak trzymaiący) ieft czę- 
ftokroć przeciw tym nayniewdzięcznieysze, któ
rzy ie chcą oświecić : niewiadomość opiera się 
iak nayuporczywiey światłu, i broń na niej za
wsze ieft podnieść gotowa. Trzeba niekiedy 
ukrywać przed gminem równie dobrodzieyłtwa 
-rozumu, iak serca. Wieśdź życie ukryte, 
i nie nauczać ludzi, aż po śmierci, było iednym 
( mówią oni) z przepisów ftarożytności. Są przy
czyny na obie łtrony.

(o) Nie łkorzyftał Pitagor przez wiele cierpienia.

Pitagoras, równieiako Zoroafter sławny u 
Jndyanów, urodził się w Samos 58o roku przed 
Erą Chrześciiańską. Ten gdy cliciał bydż za 
czasów Amazysa do taiemnic kapłanów Egip- 
łkich przyięty, chociaż miał lifty króla tego 
za sobą, z wielką iednak trudnością mógł swe
go dokazać. Kapłani Heliospołu odsyłali go do 
kapłanów Memfiskich, Memłiscy do Tebań- 
skich; po dlugiey atoli mitrędze wytrzymawszy 
surowe przed przyięciem próby; przypuszczo-

Ha 
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ńym zoftał. Próby przez które go doświadcza
no , były bardzo okropne. Musiał wytrzymać, 
ośmdziesiąt srogich mąk, które zadawali Per
sowie przy przyyinowaniu do taieinnic słońca , 
czyli Mithra. Musiał przez wiele dni ciągiem 
przebywać wpław znaczną część wody, prze
chodzić przez ogień , żyć czas nieiaki w miey- 
scu opuszczonem i bezludnem , wltrzymać się 
od potraw, a tym czasem wielkie wytrzymy
wać trudy. Ci którzy byli w ftanie wytrzyma
nia prób takowych, przyięci byli. Pitago
ras ftatecznem wszyłtkiego wytrwaniem, przy
musił nareście kapłanów do powierzenia 
sobie ich taieinnic, czego wprzód nad niemi 
żaden z cudzoziemców nie dokazał. Po powro
cie z podróży swoich znalazł Pitagoras uczniów 
we Włoszech w Krotonie mieście Tarentskim , 
bo Samos oyczyzna iego nie bardzo była 
ciekawa. ,

Pitagoras nic nie pisał. Naciskowi słu
chaczów swoich same zadawał pytania, u- 
wiiaiąc w emblemata wszyftkie prawdy, które 
swoim tylko wybranym odkrywał. Wszyscy bo
wiem Filozofowie ftarożytni tak byli przeko- 
nanemi, że prawda w poważną zasłonę bydż 
powinna przyodziana , nie dlatego żeby się wity- 
dziła pokazać, ale dlatego, że ludzie boią się 
na iey nagość patrzeć.

Umarł Pitagoras według iednych wieku 
swoiego roku 80, według innych 104. Nau
czał on, że ziemia i inne planety obracaią się 
koło słońca, które we środku świata mieścił,
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ie się nam tylko wydaie , iż sio słonce i gwia
zdy ftałe koło nas obracaią, dlatego, że my 
sami nie czuiemy, iak się obracamy z obrotem 
ziemi koło swoiey osi: iemu przypisum po
dział roku na 365 dni ; iego to było wyobra
żeniem , że obroty planet składaią koncei. nie
bieski, którego przez nieproporcjonalne do 
uszu naszych brzmienie słyszeć nie możemy. 
On utrzymywał wielość światów 1 antypody, 
za które Rzym prześladował Galileusza.

Za świadectwem Aryftotelesa niektórzy Fi
lozofowie Włoscy sekty Pitagoreyskiey trzymali, 
iż Komety nie różniły się od planet, lodno 
tym, że po długim czasów przeciągu , ukazy
wały się tak, iako i Merluwyusz. rzadko 1 krot
ko daie się widzieć na horyzoncie.
Multa renascentur , ęuo? jam ceciftcre cadr.ntąue.

(p) Na co Aryftotelem uczeń napuszony , 
Zgrzytał, i miafto rzeczy szermował imiony.

Że zdanie Chaldeyskich, Egipskich 1 Gre
ckich Aftronomów wznowione przez Senekę, 
wxiędze 7. iego kweii.yy naturalnych , wkrótce 
y»otem w dawnych śmieciach zarzucone, i < u 
go znowu w niepamięci zagrzebane było , ftało 
się to owym nieszczęśliwym sposobem filozo
fowania, który przez hardość i zuchwałość 
rozumu ludzkiego wprowadzony, a przez po
dłość i gnuśność do późnych wieków-był utrzy
many. Hardość bowiem wprowadziwszy filo
zofów do tego mniemania, że wszył.kich rzeczy 
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przyczyny w samym znayduią się rozumie, do 
tey zuchwałości ich przywiędła, że porzuci
wszy przewodnictwo doświadczenia i obser- 
wacyy, szukali taiemnic Datury nie w naturze, 
ale w wynalazkach dowcipu.

Ten próżną i hardą Metafizyką nadęty , 
wkrótce przywłaszczył sobie powagę samego 
autora natury. Nie iuż bowiem poftrzegać i 
uczyć się praw natury w skutkach i fenome
nach , a do nich filozofiią ftosować; ale samey 
naturze przepisywać prawa, i one do swych 
wymysłów i pryncypiów w głowie spekulacyą 
zagrzaney , uroionych , gwałtem naciągać , a 
zdań swych niewolńiczką czynić ważył się. 
Taki inusiał bydż świat, takie syftema, taka 
wielkość i figura świata; takie obroty niebie- 
fkie i onych prawa, taka gwiazd i planet na
tura , taki onych porządek, takie wszyftkich 
rzeczy Elementa i przyczyny; iak się urodziły, 
albo się pomieścić mogły w głowach fdozof- 
fkich, czczey Metafizyki pełnyćh. Przeto ile było 
Filozofów przynaymniey znacznych, tyle prawie 
było światów, iako między sobą różniących 
się, tak od prawdziwego zgoła różnych , ani 
porządku , ani związku nie maiących , to ielt 
fantazyom one buduiącym podobnych.

Lecz kiedyż tedyż przyszło do tego , że 
się sprzykrzyło to chimeryczne budowanie świa
tów. Rozum ludzki zmordowany tą próżną 
pracą , nie tylko spuścił z swey hardości, afe 
też onę w oftatnią podłość zamienił; który 
bowiem chciał naturze przepisywać prawa, sam
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w tę się zaprzedał niewól,, «. ° »>«*••
nie śmiał, iedno wedle przepisu .ednego Fi 0- 
zofa, którego naturze za prawodawcę, a sobie 
za tyrana obrał.

Z pod wielu tedy Filozofow panowania, 
doftały się w moc iednego natura i filozolna , 
razem ze wszyftkiemi akademnami i ^kołami, 
z których oraz poszły na wygnanie wszyltkie 
sekty fiłozofskie, wyrzucone rożne onych syłle- 
mata , wywołane wszyftkich Jnnych fdozofow 
imiona; ‘nikogo tam więcey me znano ’ « ’ 1"
kim nie słyszano, prócz iednego Arjftotelesa. 
Jego zdania były Wyrokami, powaga dowo
dem , pisma całey teoryi fizyczney t aftrono- 
miczney źródłem, a tłumaczenie pism i 
il.il onyclr, Hlozofsk a przbz »Me wieków za- 
bawa i pracą,

Te dwa filozofowania sposoby ouebraw.zy 
naturze moc, rozumowi posługę zmysłów, h- 
zyce ziemlkiey i niebieskie/?«y. to >eftdo 
świadczenie i obserWacyą , były przyczyną, ze 
. Wodnie natury i pp«d 
bokiey nudni, iako ieden mędrzec rzeki żako 
panych , nietylko nic nowego nie odkryło . ale 
’„et co dawniey od Ch.ldoycZyków, Lf.pik.dr 
i Greckich fizyków lub obserwatorów mz od
kryte było, w ciemną i grubą niewiadomosc za
rzucono. Jedni przez zuchwałość w niebo pa
trzeć nie chcieli, maiąc ułożone w głowach 
swoich takie, iakie im się zdało sytten,. niebu, 
drudzy przez podłość rozumu . 
uprzedzeniem zagłuszonego , i powagą J 
telesową zyroiowanego i oczu w goię p
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nieśmieiąc nie ważyli sig ani fenomenów nie
bieskich obserwować, ani z obserwacji cokol
wiek wnosić, i mówić, prócz tego co mówił, 
albo raczey co mówić i sądzić kazał Aryftoteles.

(q) Wspaniały Uraninii świątnicj założył, 

któraś? tU Osławney szkoJe w Alexandryi, 
którą Ptolemeusz Soter odziedziczywszy tron 
Egiptu po Alexandrze wielkim założył • gdzie 
panngtne wyftawił MuZfum, do któregQ ze®fzad 
króla m?drcowie’ Pociagnieni hoynością
króla t honorami. Widok zaiite tym osobli-“ 
wszy, : tyto dziwniey w wiekach oWych, wpośród 
panowama dumy, wyłtgpków, i pośród woien- 
nych okropności wydaiący sig , że pigknć rze- 
zaczvnałSZtUd1\naUki * umiei?toGś« kwitnąć 
rem7 ^F°d °bron? ,ychże osób’ Przed któ- 
remi drżał naród ludzki. Ptolemeuszowi win- 
msmy za ozenie w tymże miejscu owey sł“_ 
wney a Iiczney biblioteki, którą Dem^ryusz 

ereus z wielkiem karaniem i kosztem zebrał 
a wktorey po śmierci Ptolemeusza rachowano 
700 000 xiąg. Zbudowanie wieży w Faros 
tóm jeZ7eCT'ftra ŹeSIui^ych warte ieft.aby 
tern dziełem kroi ten wigeey był za podziw wie
kom podawany, aniżeli nieużyteczne a nie- 
zm.erne hgipcyan piramidy. Ptolemeusz Fila- 
delf naftąpjwszy na tron po nim , szedł torem 
oyca , karał sig 0 rozszerzenie handlu i umie- 
naften i I1Wala, szkołaA!exandryyska sprawą 
naftgpnych swoich obrońców, nowemi coraz“ 
ubogacana wynalazkami „prawie przez dziesigć 

iętności.
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Cieków, aź do nayścia Saracenów , którzy 
niędrców rozegnali , a bibliotekę za rozkazem 
Kalify Omara III. spalili.

(t) Pierwsza go swym nakładem wzniosła Puzynina.

JPan Se la Lande w przedmowie do Afiro- 
fiomii swoiey w edycyi pierwszey na karcie 11. 
Wspominając nieśmiertelnych założycielów, ro
zmaitych astronomicznych w Europie obserwa- 
toryów , tak powiada o naszey przezacney oby
watelce. „Osobliwszy ielt ieszcze poltępek,( są 
słowa autora ) JPani hrabiny Puzyrrny , która 
Wymurować kazała, i obficie na dalszy ćzas o- 
patrzyła obserwatoryum Wileńskie w Litwie. 
JX. Pazowski na początku kazania, które miał 
przy pogrzebie tey zacney założycielki, po
wiedział : una mulier fecit confutionem gentis. 
Elżbieta z Ogińłkich Puzynina, "«kasztelanowa 
Mścislawfka za radą JMci xiędza Żebrowskiego 
Jezuity, pro Fessor a naówczas Matematyki in Uni~ 
Uersitate w Wilnie, przedsięwzięła przyłożyć 
się do wzrofiu nauki gwiazdarskiey w kraiu 
swoim; kazała więc wyltawić tym końcem wspa
niałe Obserwatoryum, co wypełniła w roku 
1753. Obserwatoryum to wyniesione ielt nad 
trzeciem piętrem kollegium Akademickiego xięży 
Jezuitów, i zawiera dwie wielkie sale , ieduę 
nadz drugą : po bokach ftoią dwie wieże, ie- 
dna na wschód , druga na zachód. W roku 
1767. przed śmiercią swoią JPani Puzynina , 
do tego założenia dodała ieszcze osobno sum
mę sześć tysięcy czer: złotych , którey to^summy 
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zabezpieczony dochod , służy na utrzymanie 
Obserwatora i nabywanie lnłtrumentów. ,,

Opuszczam tu wyliczanie inłtrurpentów W 
tern obserwatoryum naówczas znayduiących sic,, 
kiedy to, co tu przytaczam, pisał JPan de la, 
Lande. Znacznie się one pomnożyły, od tego 
czasu , fiaraniem JX. Andrzeia Strzeckiego aftro- 
noma JKmości i prezesa kollegium fizycznego 
w szkole głowney W. X. L. który tym końcem 
yd kommisśyi edukacyi narodowey do P. ryża 
i Londynu wysłany, naynowszych wynalazków 
inftrumentami i wielą tego gatunku osobliwo
ściami , nietylko to sławne dziś w Europie Ob
serwatoryum we wszyftko opatrzył i ozdobił , ale 
też wielą ciekawemi rzeczami gabinet fizyczny 
tegoż kollegium, nad Ićtórym sam ieft przeło
żonym, zb ogacił. Znaiomy iuż ieft dobrze ten 
zacny mąż całemu narodowi, z swoiey biegło
ści , gorliwości, i razem tey grzeczney uczynno
ści , z którą przy wielu zatrudnieniach swo
ich gotów ieft cały wylać się na zaspokoienie 
rozumney ciekawości każdego , kto tylko w tey 
mierze do niego się udaie. Nie opisuię in
strumentów na obserwatoryum znayduiących 
Się, bo sądzę, że każdy ciekawszym ' będzie 
oglądać le, niż o nich czytać. „ Posłuchaytny co 
daley mówi JP. de la Lande.

” Król Polski ( teraz nam szczęśliwie panu- 
iący ) nadał przywileiem swoim temu Obserwa
toryum tytuł królewskiego , a zaszczyt Aftro- 
noma JKMości JX. Marcinowi Poczobutowi, 
który w niin pracuie od roku 1765. Oby tak
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Piękny przykład tey zacney Polki mógł znaleźć 
"dęcey naśladowców.

(s) Któż snadnie Kopernika nie pozna w tym gronie, 
Rozporządzone światy zdobią iego dłonie , 

podziwieniem onym się Newton prz\patruie, 
łłie waży się odmieniać, tylko ie rachuie. #

Zdaie mi się, źe sprawiedliwie należy abym tu 
choć krótko namienił o życiu tych dwóch świa
tu całemu znaiomych, i użytecznych rodaków 
naszych , Mikołaia Kopernika, i Jana Heweliu
sza. Świat ich wynosi , i onym się dziwuie, 
godzi się zatem , aby o nich własna ich oy- 
czyzna nie zapominała.

Mikolay Kopernik urodził się w Toruniu 
1473. roku. Przykładał Się z młodu do ięzy- 
ka Greckiego, Filozofii, nauki lekarskiey, a 
osobliwie Matematyki. Dla dokładnieyszego 
Wydoskonalenia się, zwiedził cudze kraie, mie
szkał czas długi w- Bononii , i ukończył nauki 
matematyczne w Rzymie. Po powrocie do 
swoiey oyczyzny, zoftał kanonikiem Warmiń
skim. Nie długo przed śmiercią swoią wydał 
na świat owo sławne swoie Syśłema., które 
odnowił po Pitagoresie i Arystarku z Samos, 
a w którćjn iasnyin bardzo dowodzi sposobem, 
że ziemia, Merkuryusz, Wenus, Mars, Jo
wisz i Saturnus obracaią się koło słońca, ze 
ziemia ma drugi leszcze obrot koło własney- 
osi, i że xiężyc obiega swóy cyrkuł koło 
ziemi.
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To zaś syftema tak dzielnie potrafił wy
próbować, i obserwacyami fenomenów niebie
skich poprzeć , że zasłużył na chwałę wyna- 
łezcy. Newton, ów wielki Newton, którego 
początków żaden dotąd gruntownie nie mógł 
zaprzeczyć, nie tylko że nie naruszy! w ni- 
czem zdania Kopernika, ale owszem go swo- 
iemi zmocnił kałkułami; tak, że zdanie tego 
Sławnego naszego ziomka, stało się zdaniem 
od całego uczonego świata powszechnie przy- 
iętem. Wyznać iednakże należy, że nasz Ko- 
petnik szczęśliwszym ielt po śmierci, niż był 
i niż bydź mógł za życia, wczasach owych z cie
mności się dobywaiących.

Niewolnicze do iakieg t Filozofa przywią
zanie się, mniemania zaltafzałe, przesądy zawsze 
przeciw światłu uzbroione, były sprzysiężone- 
rni tego wielkiego człowieka nieprzyiaciołami. 
Przegrałby on pewnie za życia z niemi, gdyby 

.Paweł III. papież, mąż mądry i oświecony', 
a do sztuki gwiazd-arskiey sam oraz przywią
zany , nie był mu pomóćią i obroną , któremu 
on iedno dzieło swoie przypisał.

Umarł Kopernik wkrótce po ogłoszeniu 
swego syłtematu roku, życia swoiego
70. Z pism iego nam się zoftały Tractatus 
de motu oetavce sphcerce, i drugie de Reuoluticni- 
bus. Gafsendi pisał iego życie. Niemcy zay- 
rząc nam tey sławy, żeśmy takiego mieli ziom
ka, chcą go przywłaszczyć sobie, ale ta nie
sprawiedliwość ieft nadto oczywilta.
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Nieboszczyk xiążę Jozef Jabłonowłki wo-. 
lewoda Nowogrodzki, pamiątkę tego wielkiego 
człowieka ftatuą w Toruniu uczćić zamyślał : 
godzien zaifte ten mąż, tyle honoru narodowi 
czyniący, aby tak piękny zamysł był wykonany.

(t) Z narzędzi w ręku nasz się Ileweli wydaie , 
Waży obrot xiężyęa i dzieli na kraie.

Jan Heweliusz radca i senator miafta 
Gdańska , sławny ATtronom urodził się w Gdań
sku 1611.roku 28. Stycznia. Uczył się w Niem
czech Anglii i Francyi, a wszędzie był sza
cowanym od ludzi uczonych, żył w jaiczo 
ścisłey przyiaźni z sławnym Gassendim 1 wielą 
innemi wieku swoiego mędrcami. On pierwszy 
Wynalazł i wyrachował libracyą obrotu xięzy- 
ca wiele różnych poczynił obserwacyy, wzglę
dem innych planet, i wiele oraz przez siebie 
odkrytych , gwiazd małych , umieścił w nowey 
swoiey konłteHacyi, którą nazwał Tarczą So- 
biefkiego na zaszczyt Jana III. króla Połlkiego, 
sławnego zwycięftwy, który naówczds pano
wał. Żona Heweliusza była też allronomką , 
niektóre iey obserwacye mąż na świat wydał. 
Umarł Heweliusz 1G88- »8- Stycznia 67. roku 
życia swoiego. Z dzieł iego nam się zoftały, 
Jtsze. Wyborna Selenografia, czyli opisanie xię- 
źyca, w którym podzielił tego planetę na pro- 
Wincye, i każdey nadał imię. agie. Machina Ca- 
leslis, opisanie bardzo wielu narzędzi, któ
rych zażywał do swoich obserwacyy , i inne.
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Miał pensyą dożywotnią od Kolberta 
niem Ludwika XIV. imię'

(u) Z pófnocnem sif pófsferzem rozrywasz i pieścisz , 
SdZ‘eSśceiS.SZtaftne 8wiazd> doftrzegf, Cio{k. „ńe-

Mieysce to obiaśni artykuł wyięty z Ency- 
klopedyi, który wiernie przekładam. „ 7au- 
rcau Royal dc Poniatoiu/ki, Ciołek królewski 
Pomatowlkiego , konftellacya północna w roku 
*77b--Altronomom podana, przez JX. Foczo- 
buta ASronoma króla P„10tieg„, „ obse„a. 
eyaeh .ego W.lenskid. „a karcie 85. Mie e 
na meb.e a,„.„te między Węlen., Orłem, 
jjlową i lewem ramieniem Opiucha czyli We- 

a1“*1"6 dziesi?tek gwiazd pięknych, 
okiem doPtrzezonych , które do żadney ies2C2e 
komtellacyi nie należały, i żadnem imieniem na
zwane me były. Jedna z nich czwartey ieft wiel
kości naznaczona w Atlasie Doppel-Mayera, 
która przechodzi w czasie i 6' 43' przez fi. We- 
zowmka, a prawie na teyże samey paralleli'; Te 
JX. F oczobut nazwał Ciosem królewjkim Fonia- 
tcw/ktego GwiMAy te wszyłtkie razem zwza-

1 .n< ^nkouracyi inaiące podobieńltwo do 
go aj, y a zodyacznego, niedaleko są od 
konłtellacyi wprowadzoney przez Heweliusza 
po<. imieniem Tarczy na zafzczyt
owemu Polski królowi, który 'żył 2a c J. 
ow tego Aftrononia, i który się bohatyrskiemi 
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Wsławił dziełami. Protekcya, któfą król Sta
nisław Auguft Poniatowski daie wszyftkim u- 
mieiętnościorn , a w szczególności sztuce gwia- 
zdarskiey w Polsce , godna ieft zailte, aby 
ten monarcha widział imię swoie na nie
bie, obok wielkiego poprzednika swoiego u- 
mieszczóne.,,

JX. Pftezobnt przedsięwziął obserwować 
iak naydokładniey te wszyltkię gwiazdy , któ
re Ikładaią nowrą iego konftellacyą , nie wy 
łączaiąc tych, których gołćm- okiem doftrzedz 
nie można.

B A Y K A

orzkłi ślimak.

Orzeł w -iwszy się lotem pod same obłoki, 
'lA Ujrzał ślimaka na wierzchu topoli :
Jakieś osiągnął, rzecze , Ropień tak wysoki ? 

Otom się wczołgał powoli. 
Niechaj’ nas pozór nie mami, 
Wielu ludzi ślimakami.

J. Kojsowski.
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WEZWANIE DO KOMINA.

Słońce odchodzi , i blade promienie 
Rzucaiąc, zżąłem na świat się obziera» 
Mdleie z odeyścia tego przyrodzenie , 
Jesień ozdoby smutny ręką zdziera : 
Drzew obnażonych burza wierzchy zgina , 
Rzućmy ten widok, siądźmy u komin».

Przeftały chłodem wabić nas ufłronia»
Roślin wschodzących uwiędły nadzieie : 
Już oddech wiatru , kwiatów ffodka wonią , 
W zmyffy ukrzepłe rolkoszy nie leie. 
Rzednieią gaie , lod ftrumyki ścina , 
Jdźmy pociechy szukać u komina.

Słabego ffońca ty zaftępco prawy , 
Miła ucieczko , o domowy Pebie , 
Zegnane z lasów , z łąk i pól zabawy , 
Teraz gromadnie cisną się do ciebie. 
Przeięte zimnem córy Apollina, 
Swóy zakład&ią Parnas u komina.

Lecz gdy przez losu zbyt rzadkie sprzyianie * 
Zeydą się kiedy do twego ognifka, 
Szacunek, przyiaźń , miłość , zaufanie , 
Czemu amieniaiąc przyiemne siedliłka , 
Roskoszne chwile czas srogi przecina ! 
I każę smutnie wzdychać u komina.

J. Lipiński.

WIA
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iemcy. — Zatargi między Auftrya i Bawa-
rya , wynikłe o niektóre maiętności zaię- 

te mocą przez oddział woyska Bawarskiego , 
bliskie iuż były ukończenia, gdy znowu tenże 
Elektor opanować rozkazał duchowne do
bra w Burgowii. Z tego powodu woysko 
cesarskie, które po pierwszem zaiętiu niaię- 
tności ^mmenśtad z Auftryi i Czech wyruszyło , 
a gdy rzecz blilka była zgody, ppwracać miało 
Ha dawne ftanowiska , zaltanowiło się w dro
dze. Lecz nie na tern tylko kończy się zatarga 
między Aultryą i Bawarya. Nakazał bowiem 
Elektor Bawariki wykonać przysięgę wierności 
członkom wolnego Itanu rycerskiego w Fran- 
konii , które się doftały z kraiami przypadłemi 
temuż Elektorowi w indemnizaeyi. Te zanio
sły zażalenie do Cesarza, iako głowy Rzeszy, 
łtawaii|c przy swobodach swoich , iakie im 
konftytucya zapewnia ; po czem Cesarz ka
zał podać dworowi Bawarskiemu przełoże
nie, odwodzącego od takowego poltępku , i 
nalegaigce , ażeby wolny łtan rycerski , swie-

przyżym wyrokiem Rzeszy zapewniony.
Wszyftkich dawnych swobodach i przywileiach, 
iakich przed zaięciem kraiów indemnizacyy-

Miino tego przełożenia, Itaie
Elektor Bawarski przy swoiein zdaniu; lecz spo
dziewać się należy, iz odfiąpi, ile ze pier
wszy konsul w podanejr nocie przez ministra

Styczeń jt$o4. I
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Talleyrand oświadczyć kazał, iż chce utrzymać 
polityczny byt wolnego Itanu rycerskiego.

Angi.ia. ,— Gdy rząd Angielfki otrzymał 
potrzebne summy od parlamentu, iuż to w do
zwoleniu zaciągnienia pięciu milionów funtów 
szterlingów, iuż też w’ podwyższeniu podat
ków, odroczył posiedzenie iego na dniu £2gim 
Grudnia , aż do miesiąca Lutego.

Panuiące burze na morzu od przesilenia 
się dnia z nocą, w którymto czasie gwałto
wne wiatry od Francyi wieią, spodziewać się 
kazały Anglikom , iż elkadry ich pilnuiące por
tów Francuzkich, oddalić się od nich będą mu- 
siały , i że Francuzi zechcą korzyftać z tego ich 
oddalenia się , przedsiębiorąc przygotowywaną 
od dawna ku brzegom Anglii wyprawę. Ziściło 
się pierwsze , gdyż wszyftkie eskadry Angiel« 
fkie, mimo nayusilnieyszego ftarania i paso
wania się z bałwanami morskiemi, aby się na 
ftanowisku zwłaszcza- przed Ereśł utrzymać 
mogły, przymuszone były ze szkodą schronić 
się do portów swoidli. Lecz nie wypłynęli 
Francuzi, ile dotąd wiadomo, z żadnego portu 
swoiego , a tym czasem Anglicy iak nayśpie- 
szniey,po uftaniu burzy, ńa dawne ftanowiska 
popowTacali. Nie podobna więc teraz zga
dnąć , czyli rząd Francuzki szczerze myśli o 
wyprawie, czyli też tylko chce trzymać An
glików w dłuższey ięszcze trwodze, a tak mo
cno rękodziełom ich i handlowi szkodłiwey.
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Francya. — Gwałtowne burze i Anglikom 
przeciwne , które w oftatnich dniach GruutiU. 
i pierwszych Stycznia panowały, tudzież wy- 
iazd pierwszego konsula pod ten czas do Bou- 
logne, wprawiły wszyltkich w mniemanie, i z. 
iuż przyydzie niezawodnie do skutku, wy
prawa do Anglii.

Omylone iednak zoftało takowe oczeki
wanie ; burze przeminęły , i pierwszy konsul do 
Paryża powrócił, a flotylle i eskadry w miey- 
scu swoiem ftoią, wyiąwszy, iż z jednego do 
drugiego portu przechodzą. Ztemwszyltkiem nie 
wątpią w całey Francyi, aby tak Itraszne i tyle 
kosztuiące przygotowania, miały się [kończyć 
na samych odgrażaniach, ile, że zwiększeni 
ieszcze teraz dzieią się usiłowaniem i pośpie
chem.

Zwrócona była do tych czas uwaga 
nie tylko Francyi,>ale i caley Europy na sa
me wyprawę do Anglii j lecz inna znowu teraz 
okoliczność zaflanowi zapewrfe bacznosc wszy
stkich. Ściąga bowiem rząd Francuzki woysko 
do twierdz , począwszy od Bazylei aż do Ni
nie gi, z których ie był powyprowadzał; każę 
umacniać i opatrywać w potrzeby woienne 
wszylłkie twierdze we Włoszech , nad granica
mi krain dawniey Weneckiego. Działania ta
kowe iaki powód i cel mieć mogą , nie lelt 
rzecz łatwa do zgadnienia , chybabyśmy ie mo- 
gącey wyniknąć burzy na ftałym lądzie przypi-» 
sać chcieli,

I 2
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«1 Nie pomału także zaftanowi każdego wia
domość ogłoszona przez oftatnie pisma publi
czne (ieśli tylko prawdziwa), iż ma się przy
łączyć dwanaście okrętów woiennych Rossyy- 
skich do floty admirała Nelsona, a które wio
zą 16,000. wojska tegoż narodu, na zaięcie 
wysp Sycylii i Sardynii, w sposobie zasłaniaią- 
cym ie od napaści. Takie to znowu zjawia
ją się okoliczności, a które obfite daią pole 
do domysłów. (

Aa karcie 90. w. 7. zamiast Matematyki wiey- 
fkiey: czytay ^ecmetryi wieyskiey prak
tycznej.


